
284 P io trków  — Tom aszów — Radom sko w torek  6 grudn ia 1938 r. Cena 10 gr. Rok XXII.

veé<
paserk?,

ponad« 
zam or 

in a k  Kc(

b. odbylj 
spraw 

a 8 latl 
/, Kostitf

wybof|
ГЖП
je?t pif 
jskieh ï

w Cbc 
.rdonie, 

Łotó

t Ą t K I C H  I
TYlfcO W I

miezKYCM.

FRANCJI* dochodzą 
te!fi i?SCI 0 manifestacjach anty- 
L  i . ' v związku z wysuniętemi 
Ib Włochy postulatami „rewin- 

ПОС01 .yjoemi* w stosunku do Ni- 
Ь>«ЧГИ, Sabaudji, Tunisu. W 

, л 1 г 1 й[ demokratycznym, takim, 
tofa, .ncja’ manifestacje te m ają

Г Ж  '

o
rzega 
u
liu do 
odzą z

.  -, manitestacje te m ają 
charakter spontaniczny 

*»<>wy . Szczególnie gorące by 
nkreśl r̂r.i "  Punktach bezpośrednio ! 
°K '™o.n,Ych: na Korsyce, —

h :!|is,e-  Ludność tych wszyst- 
• sm * zapałem stwierdza wo-

P z i s i a  jj n a  Ж а т к и
C a ł y  g a b in e t s o lid a rn y  w obec a ta k u  p łk . W e n d y

$ : na Korsyce, w Nicei,
*h l j ISle"’ Ludność tych wszyst- 

ии“г " , * z zapałem stwierdza wo- 
ie zaws ałego świata swą przynależ
nego. i <■? Francji i niezłomną swo- 
rdyckicb Vj ?c pozostania przy niej.
;nia T°'x]  F, takie same wrażenie, jak  
1я SirtvBj wywołała m anifestacja
iziefa An^ i: ™ąkcja
j^wiad* ki„ i  silniejsza, niz spodziewa
li Ai ołie - K0 we Włoszech, a nawet ® i  i we Francji. 1 "",я

°Rsa .odrzuca
N iem al cała 

>cne‘ jJ»¥K łs?a r ? lc a  też z oburzeniem  
îe będя  , Je w ,oskie, p rzec iw staw ia  s ię  
ryraźneJ ihlic,  wczo cała  an g ie lsk a  o p in ja

0&7

D zisiejszy w torek przyn iesie , 
ja k  się zdaje, likwidację głośne
go incydentu płk. Wencla — wi- 
cepremjcr Kwiatkowski. Niektó
rzy incydent ten n azyw a ją  kon- 
llik tem

Na Zainku odbędzie się dziś 
Okresowa „konferencja czterech”,
P. P rezydent p rzy jm ie w obecno
ści m arszałka Śm igłego-Rydza 
p rem jera Składkow skiego i w ice
p rem jera K wiatkow skiego, którzy 
zreferu ją  ak tu a ln y  stan  spraw  
państw ow ych i przedstaw ią bie-

e tam ,ł®\vinn0 do myślenia wszę . żqco  prace gabinetu. Kdzie uważa sie bezwład !. Çdzie uważa się bezwład |
6- \  'a l’ taonv ?  rancj* za czynnik prze- ! 
, ^  '.oczyw isty I gdzie istnie-i

. oezp,eczna skłonność niedoce- i 
,kie!rI)rẐ r i*er?a  angjelsko - fran -1 
' eSn:K an° ja  bowiem, przełamu j 

• I  stra jku  powszechnego, 
i k w J“z Z(!ała egzamin ze swej
IfażrH0.1 wewnętrznej, teraz zaś 
*atu • • 1 • stanowczo powiada , . > iz nie pozwoli na uszczu
pli nS" ,Vĉ  Posiadłości i na za- 
m J na. swe olbrzymie imperjum. 
S 4 - An*M* zaś i F rancją ist
ni* —■ dzisiaj silniej то - 
iib« ^kobvfck — dość dole

nt rozbieżności, h istorja je- 
l ^ C Z y ł aл - - '  tym państwom
t0 У tor dziejów i skazała ji 

ia ’ ?РУ w razie niebezpieczeń 
rałv f rę w ręlię * razem od t -У to niebezpieczeństwo. XT“

Incydent, czy ja k  kto woli, 
konflik t płk. W enda — w icep re
m jer K w iatkow ski zajm ie z pew 
nością w naradzie zam kowej po
zycję  poważną. Koła polityczne 
nie w ątp ią , że p. wicepremjer o- 
trzyma na Zamku calkowitę Vo
tum zaufania, i żc powróci do 
swoich prac i planów gospodar

czych wzm ocniony oczy wistem  ! 
poparciem  najw yższych  czyn n i-1 
ków państw ow ych i życzliwcmi 
dowodami solidarności w łonie 
gabinetu.

Należy to odrazu powiedzieć, 
że szef rządu, p. premjer Skład- 
kowski, zadeklarował natych
miast całkowitą solidarność swo
ją z p. w iccpremjcrcm Kwiat
kowskim i postanowił decyzje swo 
je  przystosow ać w pełni do e- 
w entualnych  decyzyj p. w icepre
m jera.

Zaznaczona w  ten sposób 
zw artość i so lidarność gabinetu 
jest n iety lko  u jm u jącym  p rze ja 
wem w ielk iego  koleżeństwa, ale 
inusi być także uznana za do
wód, że p lany gospodarcze p. w i
ceprem jera są p lanam i całego 
rządu i że p. p rem jer Składkow- 
sk i p ragn ie za nie odpowiadać 
narów ni z p. viiceprèm jerem

innym i członkam i gabinetu.
Jest to w reszcie manifestacja 

całego rządu przeciw próbom 
podważania autorytetu, a może 
nawet i „wyłuskiwania” poszcze
gólnych członków gabinetu

P. p rem jer Składkow ski zap i
sał tu n iechybnie ładną, nową 
kartę  d la dziejów  swego rządu i 
d la swoich przyszłych „Strzępów 
M eldunków”.

N iektórzy sądzą, że p. w icepre
m jer K w iatkow ski o trzym a dziś 
na kom natach zam kow ych n ie
ty lko  volum  zau fan ia  i zapew 
nienie pełnego poparcia , ale rów
nież całkow itą satysfakcję. Ci sa 
m i „n iektórzy” in fo rm u ją też, że 
ową sa tysfakc ją  będzie n iew ątp li
w ie ustąp ien ie płk. W endy ze 
stanow iska szefa sztabu Ozonu.

N iebawem zobaczym y, czy tak  
będzie istotnie, czy też satysfak
cja ograniczy się przynajmniej

też Nie
'i l f “n /uZCCZą przypadku, iż w Próby zamachu na całość

za- 
B ry-

Xbrin^V «»macnu na Ci 
.francuskiego , koło 

ijjJ ej Francji sta je  Wielka

D \ 0

na xofr

J<'

/ 1 / 0 ( 1 t p z i c m c i l  È i É é W s M
M inistrem  sp raw  zag ran iczn ych  tJrbszys

inż. Germanas. ’ zagran icznych , d a le j m in ister o-
Prezydent repub lik i zatw ier- brony k ra jo w e j—gen. M usteikis,

W edle

n.

Zaufanie do toru 
1 do sternika

*ayna rękojmia wielkich 
J ? « *  gospodarczych

artykuł wstępny na str. 3-ej)

KOWNO, 5.12. D otychczasowy 
p rem jer ks. M ironas utw orzył no 
wy gab inet w składzie n astęp u ją
cym :

premjer — ks. Vladas Mironas,
m inisterstw o spraw  zagran icz
nych — Juozas Urbszys, spraw  
w ew nętrznych — płk. Silvestras 
Leonas, obrony k ra jo w e j — gen. 
bryg. Musteikis, spraw ied liw ości 
— Jonas Gudauskis, finansów  — 
Juljusz Indriszlunas, ro ln ictw a— 
Juozas Skaisgiris, ośw iaty — 
prof. Tonkunas, kom un ikac ji —

dził ten skład gabinetu, 
in fo rm acyj ze źródeł urzędo
w ych, przew idziane jest jeszcze 
powołanie wicepremjera, którym  
m a być dotychczasowy poseł l i 
tew ski w Londynie Bawutis.

Gabinet jest nada l tautin inkow - 
ski. Nowoobsadzone są : stanow i
sko m in istra  spraw  zagran icz
nych, które objął Urbszys, do
tychczasow y w icem in ister spraw

przyczem  zaznaczyć należy, że 
dotychczasowy m in ister obrony 
k ra jo w ej gen. R asztik is pozosta
je  nada l naczelnym  wodzem.

Nowego szefa otrzym ało m in i
sterstwo sp raw ied liw ośc i w oso
bie Jonasa  Gudauskisa, k tó ry  do
tychczas był przewodniczącym  Iz 
by ap e lacy jn e j. Nowym jest też 
m in ister kom un ikac ji inż. Germa 
nas.

**ara nożowców
lBT skieiH ob ,’ Dzis zmarł w szpi-

Politechniki Proweller, 
Ss i; nożami w czasie zajść 

rysunkowej w dn. 18 listo-

b^on,eg° kilkakrotnie poddawa- 
iransfuzji krwi.

t t a v r e  z a m a r ł
tlIIe porty francuskie  
j,. czynne
‘Vi-ДТ ’̂ Sytuacja w porcie
*orai №e uległa zmianom od 
tu n- c**łRu dnia dzisiejszego 

ше opuścił żaden większy sta
, T — w portach: M arsylji,

orjW0t* ■äSffi’ . i S f f i J r *
I livre 9 Korsykę i do Tunisu

eA lj e D a m ie r francuski
( к  5.12. Premjer Daladier 

w czasie wakacyj par- 
^rnych, prawdopof 

: ZI Korsykę i TunisT

Ani.odrobiny helu dla Jfiei
Stanow cza d ecyz ja  St. Z jednoczonych

iSec
RZYM. 5.12. Agencja Stefani do 

nosi z Waszyngtonu:
W raporcie swym do prezydenta 

Roosevelta sekretarz stanu spraw 
wewnętrznych Ickes sprzeciwił się

odstąpieniu Niemcom nawet naj
mniejszej ilości helu.

Zauważyć należy, że produkcja

nych zwiększyła się, a  pozatem 
rząd Stanów Zjednoczonych zaku
pił w stanie Texas tereny, zawiera-

tego gazu w Stanach Zjednoczo- jące ten gaz w swych pokładach.

narazić do jakiegoś komunikatu 
czy też enuncjacji półoficjalnejj.

Jest w ie lu , k tórzy m niem ają, 
że n a jp ierw  będzie jak iś  kom uni
kat, a  z czasem , nieco później, 
może i to drugie.

* .  °
P isa liśm y na tem m iejscu  przed 

zebraniem  się nowego parlam en 
tu, żc rząd p rem jera  Składkow- 
skiego stan ie w  Izbach „w p ió
ropuszu wyborczego zw ycięstw a 
i w  todze zau fan ia  otrzym anego 
na Zam ku”.

Ale zaraz potem dodaliśm y, że 
mimo to „żadne n iespodzianki 
n ie są w ykluczone, gdyż w  na- 
szem życiu  politycznem  w szyst
ko je s t m ożliw e” . •

Jakże szybko spełniły się na
sze przewidywania. Już na dru- 
giem  z rzędu posiedzeniu Sejm u 
w sesji zwrycza jn e j dokonany zo
stał a tak  na w icep rem jera  K w iat
kowskiego, co wobec solidarności 
gabinetu oznacza faktycznie atak 
na cały rząd.

Atak przyszedł niespodziew a
nie, a le  zato z te j strony, z któ
re j można było uderzen ia tego o- 
czekiw ać.

B yły to już późne godziny no
cy z soboty na niedzielę, 4 b. m 
Posiedzenie sejm ow e dobiegało 
końca w atm osferze sennego zmę 
czenia. Jak o  ostatni m ówca s ta 
nął na trybun ie  w icem arszałek 
Sejm u i szef sztabu Ozonu, płk. 
Zygmunt W enda. Oświadczył, że 
p rzem aw ia n iety lko  jako  poseł, 
a le  także jak o  szef sztabu Ozo
nu, co n atu ra ln ie  nadało jego sło
wom w aloru  całkiem  szczególne
go-

(Dalszy ciąg na słr. 2-ej.).

Bomby w statki brytyjskie
BARCELONA, 4.12. Eskadry po

wstańcze gen. Franco bombardowa
ły dzisiaj port Barcelony.

Kilka okrętów zostało uszkodzo
nych, m. in. pociski, rzucone z sa
molotów, trafiły trzy statk i b ryty j
skie „StauweU“, „Transit“ i „Afri
can Mariner“.

Ę J k r u in e y  т и ^ сЁ х ц  s o b if
Prasa o posłach — AtaKi „Homara'

dosS * {!'u * >
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Wśród stronnictw i  działaczów 
ukraińskich toczą się walki wewnę- 

praca trzne, o których społeczeństwo pol
skie nieraz niewiele wie. Oto parę 
przykładów.

Gazeta „Ukraińskie W isty“, re
prezentująca grupę radykałów u- 
kraińskich, którzy obecnie nie otrzy 

. , mali mandatów do Sejmu, pisze o

na czele p. t. „Wszystko po stare
mu“ :

„Praw ie nie do uwierzenia, ja k  na 
odcinku „w ielkiej“ polityki mało się 
zmieniło. Niekiedy w ydaje się, ie  to 
nie rok 1938 a  rok 1935, rok czerwo
nych rumieńców i różowych nadziel, 

Sam uel Goldwyn j  rok w ielkich haseł i małych ludzi z 
I gsumnemi tytułam i. Zmieniło się chy-

Syn prezydentaH *- *-— oi .  Zjednoczo- 
 ̂ ames Roosevelt, któ ry dotych- 
{,1?  Prywatnym  sekretarzem  swe- 

' Przeszedł do przemysłu fll- 
w l  obejmie stanowisko wice- 
^  wytwórni

ba to, że rumieńce znikły z lic, ja k  
zn ikają u dziewicy nie pierwszej mło
dości.

Cói bowiem, wybory 1938 roku prze 
szły z nie m niejszym, a  większym  li
czebnym entuzjazmem, niż w roku 
1935, ja k  pisał „Nowyj Czas“ — całe 
ukraińskie uświadomione społeczeń
stwo poszło do urn wyborczych, a  z 
urny wyszło 14 wybrańców, a  wTśród 
nich s ta ra  się undowska gw ard ja : 
M udryj, Celewicz, Wełykanowicz.

Zmiany tylko w Senacie. Miejsce 
starego p. Horbaczewskiego zajął s ta  
ruszek M alicki, Łuckiego zmienił Two 
ryilło, a  o. Łobodycza adwokat Hor- 
dyński. Z nominacji zostali senatora
mi Decykiewicz (drugi raz ) , a  za

mienne przejście od ekonomiki do li
tera tu ry . W ciągnięcie do polityki s ta 
rego p isarza Bohdana Lepkiego, to za 
sługa UNDO, godna podkreślenia.

Z pewną ciekawością czekaliśm y na 
konstytuującą się nadzwyczajną sesję 
sejmową. Zgadywano, czy UNDO jak  
dotychczas zasiadać będzie w prezy- 
djam  Senatu, lub może zrezygnuje z te j 
pozycji. Poczta pantoflowa, zorganizo
w ana Bóg wie przez kogo, szerzyła 
przeróżne pogłoski.

Wkońcu nadszedł ten w ielk i dzień. 
P. Wełykanowicz postawił wniosek i 

Mudrego wybrano wicemarszałkiem j

44

lucyjne. L ikw idują państw a (A u str ja ), 
zm ieniają granice (Czechosłowacja), 
ustępują prezydenci (Benesz), tworzą 
się nowe zw iązki. Słowem — zm iany. 
Niezachwianie i jak b y  skała pewnie 
stoi M udryj, w icem arszałek i prezes 
UNDO. O party na granitowych fila 
rach Cele wic za i Wełykanowicza w 
Sejm ie, a  Ty która w k ra ju , prowadzi 
on UNDO przez burze i rewolucje 
niezachwianie do końca.

Przeciw satyrycznemu pismu u- 
kraińskiemu „Komar“, wydawane
mu przez wspomniany w „Ukraiń-
ä d f konc ha  Tvktora 

po' starem u. W icemarszałek M udryj, w y s^ p iło  o ^ t m o  kiLku c z c k ypo
prezes t. zw. „Ukraińskiej Parlam en-

m iast Inż. Pawlikowskiego, prof. Boh- tam e j Reprezentacji“ i prezes UN- 
dan Lepkij. Otóż z byłych senatorów | DO — prowadzi politykę z konse-
pozostal jeden jedyny Decykiewicz.

W Senacie zaznacza się bardzo zna-
kwencją godną w ielkiego podziwu. 
Dookoła nas niem al przem iany rewo-

działaczów ukraińskich. Zarzucają 
oni „Komarowi“, że dopuszcza się 
on obelg i paszkwilów wobec swo« 
ich rodaków.

(DokoAczenle na str. 2-ej)

Restauracja „Kaczy dołek” otwarta



I ł  ж *  s i  a  i  n a  Ж а т к и
(Dokończenie ze str. i-ej)

Przemówienie było krótkie, i 
7. góry przygotowane. Płk. Wen
da trzymał w rękach 4 nieduże 
kartki maszynopisu, zaw iera jące
go to oświadczenie, które w yw o
łało tak  w ie lk ie  poruszenie i ta 
ką sensację w kołach po litycz
nych. Płk. W enda powiedział, ja k  
wiadomo, że 15-lelnie p lany go
spodarcze p. w iceprem jera są „za 
w ąsk ie”, poprostu „za m ałe”, po
lem izował ze „ sta ty s tyk ą” poda
ną przez p. w iceprem jera, dom a
gał się szerokich planów inwe
stycy jn ych  i w ie lk ich  operacyj 
kredytow ych  d la ich sfinansow a
nia.

W ielk ie  p lan y  i w ie lk ie  inw e
styc je  uznał p ik. W enda za „na
rodową i państwową rac ję  s ta 
nu” przy hucznych ok laskach  na 
ławach posłów ozonowych.

W ystąp ien ie płk W endy zro
zum iano zaraz jako  a tak  na po
lityk ę  gospodarczą i in w estycy j
ną p. w iceprem jera.

Tej samej nocy w gabinecie 
marszałka Sejmu Makowskiego 
odbyia się narada, w której w zię
li udział p rem jer Składkowski, 
m in ister K aliński, w icem in istro
wie skarbu Grodyński i M oraw
ski, w icem in ister sp raw ied liw o
ści Chełmoński.

Obecny był również płk. W en
da. W  rozmowie okazał się twar- 
dy i nieustępliwy. Jak b y  nie dz ia
łał sam , jak b y  był pew ien, że 
stoją za nim jak ie ś  siły i ośrod
ki wpływowe.

t •
•

Pewne w yjaśn ien ie  sy tuac ji 
przyniosły ubiegłe dw a dni. P. 
w iceprem jer K w iatkow ski prze
konał się, że posiada zaufan ie 
czynników  decydu jących  i so li
darne poparcie p. p rem jera Skład 
kowskiego i całego rządu

Równocześnie w yjaśn iło  się że 
w icem arszałek płk. Wenda nie 
dysponuje bynajmniej opinją

swem  zaufan iu  do jego po lityk i 
i jego osoby.

P. w iceprem jer m a też za so
bą opinję ogółu, co w każdych 
w arunkach  politycznych jest w iel 
k im  kap itałem .

X
Głośny incydent sejm ow y bę

dzie dz isia j zlikw idow any.
Ale otw arte i p rzynajm n ie j na- 

razie bez odpowiedzi pozostaną 
pytan ia :

1) czy i k iedy płk. W enda bę

dzie, jako  w icem arszałek Sejmu, 
tak  bardzo za jęty  sprawami par- 
lam entarnem i, żc będzie się wi
dział zmuszony opuścić stanowi
sko szefa sztabu Ozonu?

2) czy i k iedy odsunięta będzie 
od wszelkich wpływów w Ozonie 
niepokojąca kraj grupka totalna, 
p ragnąca naśladow ać n iem iecki 
ustró j narodow o-socjalistyczny?

Jak  sfę zdaje, odpowiedź na te 
pytan ia  nie przyjdzie tak  prędko.

(=)•

D z iś  13 K o m is y j Sejm ow ych
W piątek plenum Izby

także komisję niestałą — in*
cyjną- . _ . „

Plenarne posiedzenie Sejmu 
łał marszałek na 9 b. m„ o god 
rano, na porządku dziennym й 
się pierwsze czytania nowych 
dowych projektów ustaw.

Na dziś zwołano w Sejmie posie
dzenia 13 komisyj dla ukonstytuo
wania ich. Izba powołała następu
jące komisje stałe: budżetową, pra
cy, prawniczą, spraw zagranicz
nych, oświatową, zdrowia, finanso
wą, wojskową, komunikacyjną, sa
morządową, rolną, regulaminową, a

Przymusowe organizacje rolnic
Dziś i za dawnych czasów

C i iZai
Jc

tedy już si 
polityce fi 
to sobie u 

^nie tak ie 
zech rzecz

to środow'

s*ystkie te 
o zaul 

frieka do i

Dziś u min. Poniatowskiego od- słów i senatorów. , , . .
będzie się konferencja, na którą o- Konferencja, jak  słychac, W zi, jak  
trzymało zaproszenia około 30 po- miała charakter informacyjny'“

dobno poruszona będzie akt 
sprawa przymusowych organi 
rolniczych według projektu p- 
tysiaka.

Z okazji rozmów nad tym 
jektem przypominają znawcy 
nych czasów, że ongiś w Galicji o je j 

пишеи onegu p iic- pa działaczow obawiając się  ̂ przesądzi 
mówienia prezydent Stanów Zjedno- i wpływów w kółkach rolniczy» де j . , 
czonych oświadczył, iż stanowisko siłowała wprowadzić p r z y m u s  ° »
Ameryki w ciq? u najbliższych kil- nizacyjny. Inicjatorem tego Pf w ielkich
S  a " Ä t r  " P,yW i 1 » .  P. Hupka. O dn o śn y^  Ц ,  pop.

Prezydent podkreślił usiłowania ! W p o ^ u R ic h  ^"namiętnych dnals*em > 
Stanów Zjednoczonych zmierzające ; d h F  . , 0?balony P:a » tej w 
do utrzymania i utrwalenia pokoju. ; projeKt zostai o .I większość, na której czele sta* nWor2y C s 

czesny przywódca N a r o d o w e j  ^

W pływ  na losy ludzkości
w y w r z e  s t a n a w w i s k a  ŁJ. S .  /1.

WARMSPRING. 5.12. Po 2-tygo- radjo na falach krótkich do E u-1 Dopiero pod koniec swego prze- 
dniowych wakacjach, prezydent Roo ropy i Ameryki Południowej dziś, ' ' 
sevelt opuścił Warmspring, udając pomiędzy godz. 21.30 a 22.00. 
się do Waszyngtonu. Prezydent za-1 NOWY JORK, 5.12. Prezydent 
trzyma się w Chapel Hill w pół- i Roosevelt wygłosił przemówienie w 
nocnej Karolinie, gdzie w tamtej- ; Chapenhill w północnej Karolinie, 
szym uniwersytecie wygłosi prze-! w wtórem przedewszystkiem poru- 
mówienie do studentów. Przemowie- zagadnienie polityki wewnętrz
nie to będzie transmitowane przez ne '̂

Anglfa protestowała w
przeciw  dem onstracjom  an ty fran cu sk im

LONDYN, 5.12. Odpowiadając na 
zapytania konserwatystów i posłów, 
należących do Labour Party, Cham
berlain oświadczył :

„W układzie angielsko-włoskim z 
dnia 10 listopada niema nic, co w 
jak iko lw iek sposób wpływałoby na 
nasze zobowiązania w stosunku do 
Francji. Chociaż Tunis, Korsyka i 
Nlcea nie były wymieniane w czasie 
rokowań, poprzedzających układ, 
spraw y te objęte są  aneksem, w któ

rym jest mowa o utrzym aniu status , korzystny wpływ na perspektywy 
quo na morzu Sródzlemnem.

Wobec demonstracyj we włoskiej 
Izbie Deputowanych, ambasador bry

współpracy moorstw.
Z odpowiedzi m inistra Ciano w y

nika jasno, iż rząd włoski nie przy-

w  zmienk- t 7 , w S f  Ü 5polecenie zwrócę-j ^  „a  siebie w 8tosunl?u d’0 £as>„ _  .  ...........................  ...........
zagranicznych, iż podobne8 incyXrnty Chamberlain dodał że nie widzi Premjer gen. S k ład k o ^  L  2nac/n

- - - powodow, dla których miałyby ulec kazał na ręce starosty âuu go zaufnn
zmianie przygotowania jego do wi- dwa tysiące złotych ^eelem^ ^ 
zyty w Rzymie.

nicze w b. Galicji, które oddałyWu 
mierne usługi kulturze naro . .

na terytorjm n b. zaboru austi-el pod kr 
kiego. u kryterjó

zmierne usługi kulturze narod<
u aus«

Dla dzieci w W » Ä «
d*r prem. Sk ln d ^ o tfS K !e iccprcmjęi,

w razie, gdyby nie uczyniono żad
nych kroków w celu napraw y wraże
nia, jak ie  one w yw arły, mogą mieć 
v rzeczywistości jaknajbardziej nie-

R ząd  k o a lic j i  w B e lg ji
S p aa k  n a d a l p rem jerem

nia obuwia, palt i ubrań dla 
bezrobotnych na gwiazdkę-

postanowił stworzyć trzy nowe mi
nisterstwa: rolnictwa, bezrobocia o- 

większości Ozonu, ale jedynie po rf z, *}andlu zagranicznego. Dwa o-
parciem malej grupki, która hol- tymczasowy Р°31асЫу charakter 
duje wierzeniom totalnym i prag
nie uszczęśliwić nas „gigantyez- 
nemi”, „piramidalncmi”. „kolo- 
salnemi” poczynaniami inwesty- 
cyjnemi na wzór niemiecki.

Totalna grupka ozonowa nie 
liczy się oczyw iście zupełnie z 
polskicm i m ożliw ościam i finan- 
sowemi i gospodarczem i.

Planuje, 
projektuje, 
wykreśla, 
oblicza,
operuje na papierze miljarda- 

mi.
Gotowa jest wńerzyć, że n ie ty l

ko człow ieka, a le  naw et p ie
niądz, nawet złoto można posta
wić „na baczność” i zm usić do 
posłuszeństwa batem  czy rozka
zem.

Większość Ozonu natomiast 
posiada niewątpliwe zaufanie do
polityk i gospodarczej i planów 
inw estycy jnych  rządu i w icepre
m jera K wiatkowskiego, nadto 
czynniki decydujące i m iaro da j
ne zdążyły jeszcze w niedzielę 
zapewnić p. w iceprem jera o

BRUKSELA, 5.12. Premjer Spaak - dzie 5-ciu członków stronnictwa
katolickiego, 3-ch liberałów i 5-ciu
socjalistów.

Prof. Janssen przyjął tekę finan
sów, z której zrezygnował Gerard. 

BRUKSELA. 5.12. Deputowany

socjalistyczny z Bruges Vanacker ■■ - wSzea»
zgodził się objąć tekę nowego mi- obszarze całych Włocn ^  ednego w 
nisterstwa walki z bezrobociem. życie artykuł dekretu zatf zakreślił 

Premjer Spaak kontynuował po гаяУ> zakazujący Zyclo
mania służby ary jsk ie j. ^  1L?prem je 

Odnośny artykuł u staw y^ . r Wnialne.

Jeżeli wi 
mógłby «

------------------------------------------  .  j i r f n ‘ e  W O ZO ’

Zakaz służby u Ö ÖOh7a
w catych WłosiecO ez więks

SteM z wozu t(RZYM. 5.12. A gencja 
donosi, że wczoraj w nie edj

Do zreorganizowanego rządu wej-

C z e g o  жвяжедеЕт MeassoISmi
gdy C ham berla in  p rzyjedzie z w izytą

llatiego te;

południu rozmowy z przedstawicie
lami stronnictw.

LONDYN, 4.12. Dyplomatyczny przez wiochy na silną bazę morską

iż za służbę domową ^waf3jJ,st

korespondent „Sunday Dispatch“ 
przypuszcza, że Mussolini przedsta
wi premjerowi Chamberlainowi i 
lordowi Halifaxowi w Rzymie na
stępujące żądania:

1) Zatrzymanie narazie przez Wło
chy w yspy M ajorki, która ja k  pisze 
korespondent, została zamieniona

i jako  baza może wpłynąć na zmianę 
równowagi na Morzu Sródziemnem.

2) Przystosowanie kontroli kanału 
Suezkiego do żądań włoskich.

S) Zmiana w statucie ludności wło
skiej Tunisu, która czyniłaby Tunis 
krajem  w rzeczywistości włoskim bez 
podejmowania zmian terytorjalnych. cofania obcych ochotników.

Pettoarsli i (iołkoszowie 
wycofani

z list kandydatów  
w K rakow ie

W listach kandydatów do rady 
miejskiej m. Krakowa zaszło kilka 
zmian.

Wycofał swą kandydaturę z okrę
gu I listy chrzęścijańsko-narodowe- 
go frontu samorządowego i polskie
go bloku katolickiego b. poseł Bo
lesław Pochmarski.

Socjaliści musieli wycofać kandy
datury b. posła Ciołkosza i Lidji 
Ciołkoszowej, które nie odpowiada
ły wymogom przepisu prawa, co do 
okresu czasu zamieszkania.

Na miejsce b. posła Ciołkosza w 
okręgu Dębnickim umieszczono dr. 
Wacława Seidla, lat 70, długoletnie
go działacza socjalistycznego, któ
ry prowadził swego czasu akcję na 
Śląsku Karwińskim. W okręgu 5 na 
miejsce p. Ciołkoszowej stanął ko
lejarz Wrona.

Zjednoczenie w „Zarzewiu“
Sen ato r Hemgiel n a  czele z a rz ąd u  głównego

Wice-premjer Kwiatkowski, prze- ra  w najbliższym czasie ukonstytu- lwowskiego prezydjum Ozonu, 
mawiając na niedzielnym zjezdzie uje się. Wiceprezesami m ają być wy 17 ........ : - - j  —i .
„Zarzewia“ podkreślił, że dokona- brani minister Ulrych i prezes 
ło się zjednoczenie narodowe w tej N.T.A., dr. Hełczyński. 
organizacji. j Prezesem zarządu głównego ma

Trzeba przypomnieć, że przed zostać senator Hempel. 
paru miesiącami pomiędzy poszczę- ; Obrany do rady naczelnej ,Za- 
golnemi skupieniami „Zarzewia za rzewia“ b. poseł Wojciechowski po 
rysowały się pewne rozbieżności, zostaje nadal czynnym członkiem 
Niektórzy sądzili, że ujawnią się 
one na zjeździe w wystąpieniach 
przedstawicieli ognisk lwowskiego i 
śląskiego.

Tymczasem wbrew pogłoskom, 
poprzedzającym zjazd, przebieg o

Ukraińcy między soba
(Dokończenie ze str. i-ej)

Kampanja przeciw „Komarowi“
brad był niezwykle harmonijny i je- > 
dnomyślny. Zasadnicze uchwały, jak
również wybory zapadały bądź toczy się już od dłuższego czasu, a 
przez aklamację, bądź to jednogło- wynikiem je j, jak  donosi „Nurt“, 
śnie. było nawet kilka głośniejszych

Incydent z częścią członków sku- spraw, wytoczonych przed sądami 
pienia śląskiego znalazł echo tyl- Polubownemi oraz państwowemi.

Ś U . t S T S S J ?  sie ob“ n,° »*• -Я S S ' - Ä Ä »  °Î3Spr dstawia sprawa, po rzeczo- dryna-Rudnickiego o kilkakrotne 
wych wyjaśnieniach przewodniczą- naruszenie honoru obywatelskiego 
cego sądu koleżeńskiego, oświadczę- w artykułach i rysunkach w „Ko
nie to zostało jednogłośnie przyję- marze“. Sprawa znalazła się przed 
te do wiadomości. ” | sądem Rady Towarzystwa Litera-

Zwróciło ogólną uwagę serdecz j tow i Dziennikarzy im. I. Franki 
ne powitanie wicepremjera Kwiat- we Lw?wi.e> która do czasu roz'

ją  być wszyscy ci, którzy 
czają pracy rąk rodzino ^estja ste 
względu na to, jak  spełnia c<4}, . . 
nich funkcje są nazyw ane- ci

Rodziny mieszane, w ■ Jyld£ zaufani< 
dno z małżonków jest aryJ i. ))[a SZ( 

4) Ułatwienia d la handlu włoskiego ‘ a drugie Żydem, mogą za_„ecj osi . , 
na kolei Dżibutti, której właściciela- ц siebie służbę ary jską za jeana
mi są Francuzi. K artagina — port w nem zezwoleniem policji- . t0 j steruje 
północnym Tunisie -  ma przejść pod j Je śu  chodzi Q ka rm ic ie l^  i ,0paęh

<05) r°lJdzieIenkf g,-n. Franco praw nlenale^ c e  ^ jone ’  »llic do s
strony wojującej jeszcze przed wej- dowskiej, mogą byc k. aryJs p ,  . 
Sciem w życie brytyjskiego planu wy- i łącznie przsz karmicielK y

W wypadkach specjalny0̂  « oż j est p.
Zwoleniem ministerstwa sp j,
wnętrznych, rodziny żydo” jgd В
śród służby zachować m°6 °talne.
nie pielęgniarki aryjskie. 11 ch 7 jn

Żółta z niebieska
odznaka hilleJ*0 6rym Wsz 

 ̂ . . . - dîa Żydón' da -stk0 zad
Z in icjatyw y i pod redakcją pro- _,_T, TT. T , T . au-cbaC’ jń' s

fesorów Bujaka, Grabskiego i Rome BERLIN. 4.12. Ja■ ce  i i ,  C('ntrali
ra, ukaże się we Lwowie dwutygod sze. zarządzenia, doty ^  W w opin n
nik p. n. „Ziemia i Naród“. m ają byc ogłoszone W 11 n.i

Pierwszy numer wyjdzie jeszcze, ce|? tygodnia. ie • ‘
przed Świętami Bożego Narodzę- i . 5 c P°dobno v > - specJ3 ,, ''dają :
nia. Redakcja mieścić się będzie w n®szc^ia . ?  Л' ь« g"ia Or|ałości
lokalu „Zarzewia“. odznaki zołtej z niebiesKU J ch ^

0(

С f i  ' które 
te

— —  D U W I  W  1 > U 1 1 U  \  11 ■ "  ^

ster spraw  zagranicznych у iny<̂  [ « lędó w . \xr »оЫоЛ««!, omiffllwv.i'F.łu głównego „Sojuzu Ukrainek“ o-
raz „Drużyny księżnej Olgi“, do któ

W  k i l k u  s lo w ä t
Bawi w Londynie

ch  ̂ “ ioycî1
— W zakładach amunicy-'.^vö1

„ i / i  u * , y u j  ,  U ü  KLO X ' -  y  J  “   ̂ лу
rego dołączyły się również inne or- 3-ch robotnikow utraciło 
ganizacje kobiece, m. in. „Sojuz nastu odniosło rany.
Ukrainek - Emigrantek“. — Dwa greckie pinnu.m‘1.. ~ ł. 1 W. fini,. -

’.deg° l0s*
„ — Dwa greckie parowce. ^

Protest dotyczy paszkwilu p. t. ły zatrzymane przez ■ nie 1
Ш Ш “ ĈePrem j(

kowskiego przez prof. Eugenjusza 
Romera z ogniska lwowskiego.

Niedzielny walny zjazd v/ybra?— 
jak  donosiliśmy — wśród dużych o- 
wacyj, wicepremjera Kwiatkowskie 
go na prezesa Rady Naczelnej, któ-

strzygnięcia sporu zawiesiła zara
zem redaktora i karykaturzystę 

j „Komara“, p. Edwarda Kozaka, w 
prawach członka., razem b. posłanki p. Mileny Rudnic-

Drugą głośną sprawą „Komara“, kiej — jednej z kierowniczek wspom
która żywo poruszyła społeczeń- nianych wyżej organizacyj ukraiń-
etwo ukraińskie, jest protest wydzła skich.

„Arendarze“, umieszczonego w nu- co z ładunkiem rumuńs^1 
merze 45 „Komara“, który jest bru przeznaczonego dla An&U ’ 
talnym atakiem na czołowe jedno- zwolnione.
stki społeczeństwa ukraińskiego. Na ; _ w  pobliżu Saronu
marginesie tej sprawy „Diło“ wy- grupa Arabów n a p a d ł a  114 
raza oburzenie i żal, że znalazło się żydowski, zabijając szofer^ 
pismo, które „w chwili obecnej tak ciężko trzech p o lic ja n tó w . ^ • i d ź n i y  
bardzo krytycznej i poważnej sta je  — Ministrowi spraw za® v 'Ifi fm:_ . 
do walki z osobami i instytucjami, Niemiec von Ribbentropoffł yS*.ł »p in j 
wyma^ającemi większego poszano- ży do P aryża będzie toW ^  1 Ws/y.st

małżonka. „d\fde  n. S?-Vć i
dotyczyły tym — Poseł rumuński w Lo

wania'
Ataki „Komara“

gorcea został odwołany 1,0
Greccy ministrowie ^ ji  ►' sp(>
»we i Rerlade i k o m ■ .VJIhandlowej Rerlade * - —  « 

ridonon podali się do dym*5*“

Sztokholmie wydarzył ^  „ r ? ?du  j
....................... ^ leży  ta

a

feszcie
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Zaufanie do toru i do stemii
Jedyna rękojm ia wielkich d zie l gospodarczych

c łr t fu fą

iedy już się m ówi o śm iałej 
_ ,  polityce finansow ej, to w ar- 

^ i n l C  to sobie uśw iadom ić, że po
gnie tak ie j p o lityk i zależy 
r*ech rzeczy: od tego, kto ją  

/chać, bladzi, ja k  ją  prow adzi, i w
nacyjnyjtn środowisku to się odby- 
[zie aktu 

organij
ektu p- 1szystkie te rzeczy decydu ją

lern o zaufan iu  przeciętnego 
mawcy f*eka do P oetyk i gospodar
na Galicji! co o je j powodzeniu nie- 
ic się u|j przesądza. Albowiem nikt 
.0zyrou3Coie * nigdy jeszcze nie do- 

tego P*1 wielkich dzieł ckonomicz- 
ośny P™ bez poparcia i współpracy 
itn y c M  "“ł^ erszyc li. Tego zaś po- 
balony ff13 i tej współpracy na roz- 
sele staj jstworzyć się nie da. Ł atw ie j
rodowe]
aw Gra'

I środow iska, w jak iem  p o lityka  
gospodarcza działa.

Nic bardzie j n ie w zm acnia 
zau fan ia  do poczynań państw a, 
ja k  świadomość szerokich kół, że 
o tych poczynaniach one faktycz
nie współdecydują i że mają nad 
niemi faktyczną kontrolę. T akie 
przekonanie jest źródłem p raw 
dziwego zaufan ia  i źródłem głę
bokiego poczucia współodpowie
dzialności za losy państw a. T y l
ko w tedy, gdy źródło to b ije  s il
nym  strum ien iem , można m ieć 
pewność, że śm ielszym  opera 
cjom  kredytow ym  tow arzyszyć 
będzie pełna w ia ra  w stałość 
w a lu ty ; że naw et na niebezpiecz 
nych w irażach  ludzie będą zaw ie

skłonić szerokie rzesze np.
Si W V-1 i *'■ 1
owało odWny wyborczej, niż do od- 
inizacje
3 oddał}
e narodc

TlirM

lem zak
iń dla 
:dkę-

rza li swój dorobek in stytucjom  
oszczędnościowym ; że pożyczki 
i konw ersje państw ow e będą do
browolne — napraw dę, a  n ie w 
cudzysłow ie

W  tym  właśnie ostatn im  punk
cie zagadn ien ia  gospodarcze zb ie
g a ją  się n a jśc iś le j z polityczne- 
m i. Śmiała polityka finansowa 
wymaga właściwej atmosfery po
litycznej. atmosfery prawdziwego 
zjednoczenia narodowego, które 
wszystkie odłamy społeczne łączy 
z państwem mostem równych i 
rzeczywistych praw, obowiązków 
i współodpowiedzialności

Z tego też względu na bez 
porów nan ia w iększą śm iałość 
mogą sobie pozwolić ci, co tak i

most budują, niż ci, co chcie liby 
go zastąp ić to talnym  m urem .

• •

R easum ując, można pow ie
dzieć, że śm iała p o lityk a  gospo
darcza w ym aga: w ysokiego auto
ryte tu  osobistego tych, co ją  pro 
w adzą; zau fan ia  do w yznacza
nych przez n ich torów ; rzetelnej 
a  n ie ty lko  fo rm alnej konso lida
c ji.

Na pew ną śm iałość może sobie 
pozwolić ten, kto jednym  chociaż 
z tych  atutów  dysyponuje .

N atom iast śm iałość, pozbaw io
na któregoko lw iek z tych  atu  
tów, zak raw a na proste szaleń
stwo.

M . K .

wszystkich sw ych środków 
lwu.

arou,i V .,ru au9Ü(e»i pod kątem  w idzen ia tych  
h kryterjów  spojrzeć na na- 
stosunki, to nie trzeba bę- 
s>ę rozwodzić nad tem, że

-----.j  p^ePremjer Kwiatkowski dys
:0V ^ T11̂  znacznym kapitałem oso- 

80 zaufania w szerokich ko- 
Jeżeli w ięc kto, to on wła- 
niógłby sobie pozwolić na 

‘n>e wozowi naszego gospo
d a  bardzie j śm iałego ten i
e z  w iększej obawy, że kto 

wozu tego będzie uciekać. 
Uatego też, już choćby z te- 
ednego względu, lempo, ja - 
^akreślił w swem exposé 

лкге! 1CePrem jer uznać należy za

S * Ł f yma,ne-
Dl-Zy J
lniane Pr łestJa stern ika nie przesą-
ane. ch c*'dkovvicie sp raw y. Autory-

1 zaufanie osobiste znaczą
fratrzy3 Dla szerokiej op in ji waż-

za sPeCj l'st jednak n iety lko  to, kto
i i - .  
ieltoi
10 ?n e Lrm>°n

W  ś w s e ś l e  p r o s ą s

i t0 J m steruje, ale także po ja- 
j ŝy * !°rach bieg się odbywa.
a —* â  ̂ l) П I .1 - _ « ■ » *

ki аГ■ yń
z»

an*e do sternika musi iść w 
* zaufaniem do toru.

inveh z“ .Ж',-; • 
gpra^ ' |est rzeczą bezsporną, że

i0w'skie ,ln>a tego nie budzą u nas
Х0.О& totalne. O pinia odnosi się

. -i . z instyktow nym  i uza
Q^jJ)Z ‘°nym krytycyzm em . P lan,

za zielonem biurkiem ,
°гУ т wszystko przew idziano,

, bać. St̂ ° ^dysponow ano , wszy-
ą ce  4 $  S°entralizowano, nie wzbu
ziąff1 bl " °P*nji wiary, a przeciw

pa'̂  Г" °dstrasza ją.
M *  sobie - ...~

nałości naszych b iurokraty-

W y p c h a n y  k o ń
Senjor dziennikarstwa polskiego 

redaktor Zygmunt W asilewski wypo 
wiedział się o dekrecie prasowym na 
łamach tygodnika „Myśl Narodo 
wa“. Wywody swe autor kończy 
taką konkluzją:

„Kierowanie sterem państwowym 
narodu je s t rzeczą trudnij. Ułatwić 
je  może wyczucie rytm u duszy spo
łeczeństwa 1 spożytkowanie jego ży
wych sił. Bodaj głównem zadaniem 
poUtykl wewnętrznej je s t um iejętne 
gospodarowanie tem i siłami przy 
dbaniu o Ich rozrost i rozwój. Krę
powanie tych  sił, aby były drętwe i 
nie spraw iały ldonotu, może być przy 
datne d la jak ichś doraźnych celów 
praktycznych, a le  to nie jest gospo
darka zgodna z Interesami cyw ili
zacji. Przytem  jest coś niewybred
nego w upodobaniach, gdy się konia 

1 żywego dlatego, że może ponieść,
; zam ienia na wypchane w kształt ko
nia drewniane pudlo. Co Innego czuć 

! pod sobą rum aka, có Innego bujać 
I  drewnianego konia swoim ciężarem 
IW ten sposób daleko się nie żuje- 
dzle.“

S a t y r a  —  t a k ,  
p a s z k w il — n ie

Z okazji w izyty marszałków obu 
Izb w Klubie Sprawozdawców P ar
lamentarnych pisze w „Polonji“ 
(wąż), że Klub' Sprawozdawców 
Parlamentarnych uzyskał i zacho
wał wyjątkowe stanowisko

„przez wypracowanie 1 skrzętne 
I przestrzeganie pewnych reguł postę
powania, obowiązujących w pracy 
wszystkich jego członków. Naczelną 
ta k ą  regułą postępowania je s t obo
w iązek objektywnego referowania po 
czynań członków ciał ustawodawczych 
1 ich uchwał zbiorowych.

Ale je s t jeszcze druga strona służ
by publicznej, ja k ą  sprawuje prasa 
na terenie parlam entarnym . Je s t spój 
rżenie na wypadki, ich analiza , oce-

Albowiem 
spraw ę z nie-

:ch
lęki

‘■yspozycyj. Z w ielk im
и у  *0tn °dnoszą się do kon- 

które, to talizu jąc, kon- 
—■ te dyspozycje, n iosą z
tenter*- , ZaP°wiedź skoneentrowa

S » p  ’* d4w
ŻJC*

лге ”■
e,
: g eP‘
s r « - T

na.
Ten drugi rodzaj czynności dzien

n ikarzy winien zachować swobodę, 
m iarkow aną Iltylko dobrym obycza
jem  publicystycznym , czy polemicz
nym. S a ty ra  — owszem, paszkw il — 
bynajm niej.“

U p o ś l e d z o n y  z a w ó d

ra V»'11

Г « » ; »
IP& ,i 

mik»*?
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r?Çdu paradoksów  zaliczyć 
1 .ez>' tak ie  zjaw isko , że do 

Polityki gospodarczej 
f t  nie ci, którzy, ja k  np. 
 ̂''Prem jer, w yznaczają  przed 

,rwi>4 f Wo,Ucją  gospodarczą dość 
j ,le tory, ale w łaśn ie zwo- 
СУ torów totalnych.

^Idźmy śm iali I — w ołają o- 
°p in ji. Jednocześnie zaś 

 ̂ szystko, aby opinję wy- 
I ; ( 1 odstraszyć perspekty- 
ll,l()k ra lycznej koncentracji 

PPozycyjno£cj '

reszci e moment trzeci

Publicysta „Robotnika“ zwraca 
uwagę, że w św ietle . dekretu praso
wego zawód dziennikarski jest wy
jątkowo upośledzony:

„W obszernym rozdziale o prze- 
■ stę.pstwach prasowych m am y tak ą  ko 
j lekcję k a r : 1) za przestępstwa, obję 
I  te w powszechnych przepisach kar- 
I nych, 2) za nleoględność W’ ogłasza- 
[ niu utw’orôw, 8) dodatkowe grzywny 
obok k a r  pozbawienia wolności na 
podstawie kodeksu karnego, 4) na
w iązki za zniewagę w wysokości 

I 10.000 zł., 5) ewentualna ka ra  w dro 
! dze cyw ilnej poza naw iązką, 6) kon
fiska ta  druku, 7) zawieszenie pis
ma, 8) u tra ta  prawa w ydaw ania no 
wego pisma w razie zawieszenia po
przedniego.

J a k  widać, obfitość k a r  pozbawie
n ia wolności Idzie w parze z sutemi 
karam i grzywny, ja k  gdyby redak
torzy byli m agnatam i.

Czy je s t drugi zawód aż ta k  „ka
ra lny“ ?

O k o n g r e s ie  j f d n i k ó w
Na łamach „Czasu“ sprawozdaw

ca działu prasy, cytując głosy pism 
o kongresie techników, popiera wy- ! 
powiedzianą na łamach kilku pism |

i „Kurjera Polskiego“ opinję k ry 
tyczną, dodając taką uwagę:

„Święte słowa. Podpisujemy się pod 
niemi obiema rękam i. Zabawianie się 
w  fantastyczne pomysły nikomu po
żytku nie przyniesie.“

Perspektywy
O rozmowie, którą odbył sen. Bar 

tel na Zamku, pisze Niemy w 
„Dzienniku Ludowym“ :

„Prof B arte l zwykł działać samo
dzielnie, n ikt więc nie wie, o czem 
mówiono na Zamku. Jedno je s t pew
ne, iż profesorowi nie zbyt się po
doba obecny stan  rzeczy. A najbar
dziej niepokoją go perspektywy poli
tyczne, które ifakreśla sobie Ozon. 
A prof. B artel je s t specja listą  od 
perspektyw .“

Kwiatkowski 
powiedział •••

„Dziennik Poznański“ pisze: 
„Spotykaliśm y już w naszej co

dziennej pracy dziennikarskiej ta 
kich, którzy w yraża li oburzenie na 
fak t, że pisaliśm y nieraz poprostu o: 
Kwiatkowskim , Składkowsklm , Becku 
— tak  bez określenia ich tytułów: 
m inister, prem jer, czy pułkownik.

— Jak to  — mówili. — Taki brak 
szacunku d la członków rządu?

Nie brak szacunku, a  ludzka szcze 
rość, że byłoby także śmlesznem mó 
wić o... panu Mickiewiczu, o panu 
profesorze Chopinie, o panu profeso
rze M atejce. A le w tem oburzeniu 
tkw ił jeszcze moment inny, tkwił 
sztuczny dystans, jak im  niektórzy 
chcą odgradzać m inistra od reszty 
szarych śmiertelników, w m yśl re
cepty:

— Tam, hen, u góry rządzi Jego 
Ekscelencja, a  tu na dole obywatel 
m a siedzieć cicho, płacić podatki 1 
kiw ać głową, że wszystko dobrze się 
dzieje.

I mało kto pomyśli ja k  w ielką w y
rządza się krzywdę członkom rządu 
przez odcinanie ich od całej rzeczyw i
stości, która bynajm niej nie gnieździ 
się gdzieś V/ niedostępnych rejo
nach — góry, lecz właśnie na te j 
nisko położonej — równinie.“

Forster i G reiser
Cytując znany wywiad „Paris 

Midi“ z gauleiterem Forsterem i pre 
zydentem Greiserem, „Warszawski 
Dziennik Narodowy“ pisze:

„Odpowiedzi gau ie itera  Forstera 1 
prezydenta senatu dowodzą, że w 
Gdańsku pogodzono się obecnie z 
m yślą  с przynależności gospodarczej 
do wielkiego polskiego zaplecza 1 że 
stan  ten uw aża się — za utrwalony 
na nieokreślony bliżej czas.

N atom iast Inaczej przedstaw iają się 
dążenia narodowo - socjalistycznych 
władców Wolnego M iasta, gdy cho
dzi o polityczny stosunek Gdańska

do Polski. Ich tendencje są  w yraźne 1 
zasługują na bardzo p ilną uwagę. U- 
w aża ją  oni Gdańsk , za samodzielne 
państwo niemieckie, złączone z Rze
szą — protektorem nietylko ducho
wo lecz i politycznie.“

Zgrzyt żelaza po szkle
Feljetonista „Naszego Przeglądu“ 

Regnis pisze o słynnej mowie wice
marszałka płk. Wendy:

„W p iątek wieczór panem Sejm u 
był w iceprem jer K wiatkowski. Czoło
bitnym wielbicielem rządu, a  szcze
gólnie w iceprem jera był nowy Sejm.

Echa tego powodzenia drgały jesz 
cze w powietrzu w sobotę rano. W 
sobotę w icem arszałek W enda przyć
mił światło, bijące ze wskaźników 
statystycznych  pana m in istra S kar
bu.

J a k  zgrzyt żelaza po szkle, po ta k 
cie trium falnym , brzm iały zdania...“

Przym ierze f unkcjonuje
Z Paryża donosi „Kurjer W ar

szawski“, że w sprawie ostatniego 
zatargu francusko-włoskiego we 
dług opinji „Le Temps'a“ :

„reakcja  była w A nglji siln iejsza 
jeszcze, niż we F rancji, co stanowi 
nowy, a  bardzo wymowny dowód 
znakomitego funkcjonowania aliansu 
francusko-angielskiego. Włosi przeli
czyli się, je ś li spodziewali się po
różnienia obu mocarstw zachodnich.“

Likwidacja 
strajku oKupasyjnego
w ïabryce jedwabTu 

w Myszkowie
W wyniku interwencji władz zli

kwidowano długotrwały stra jk  oku 
pacyjny w fabryce sztucznego je 
dwabiu w Myszkowie.

Fabryka ta  zatrudnia około 500 
robotników. W myśl porozumienia, 
a  zgodnie z warunkami techniezne- 
mi, praca ma być podejmowana sto 
pniowo.

Masowe aresztow ania  
w Niemczech

Z Wiednia donosi „Ilustrowany 
Kurjer Codzienny“ :

„Kozwój wypadków wewnętrznych 
w Rzeszy, połączony ze w zm agają- 
cem się życiem totalistycznem , które 
obejmuje bezwzględnie całe życie ro
dzinne i gospodarcze, wywołuje u ty  
slęcy członków p artji zdecydowane 
sprzeciwy.

Według wiadomości z kół p artji na ! 
rodowo-socjailstycznej, całe z a s tę p y 1 
funkcjonarjuszów party jnych  odesła
ły swoje odznaki 1 książk i członkow 
skie kierownictwu p artji. Policja do
konała w ielu aresztowań.

Ogółem w Rzeszy aresztowano k il
kanaście tysięcy funkcjonarjuszów’ 
partyjnych .“

Bomby ze spręionem
powietrzem

Gen. Franco używa nowej broni. 
Jak  donosi z Londynu „Ilustr. Kurj 
Codz.“ :

„W ostatnich nalotach na m iasta 
rządowej H lszpanjl, ap ara ty  pocho
dzenia niemleckego użyły nieznanych 
■dotychczas bomb o strasz liw ej sile 
działania. „Sunday Chronicie“ donosi, 
że mam y tu do czynienia z powietrz
nymi torpedami, napełnionerai sprężo 
nem powietrzem. A rm ja niem iecka wy 
próbowuje po raz pierwszy te  poci
ski. Eksperci angielscy 1 francuscy 
nadaremnie usiłują zbadać tajem nicę 
konstrukcji tych torped.“

Iowy zakaz  
dla dziennikarzy 

włoskich
Z Paryża donosi „Goniec W ar

szawski“ :
„Liczne komentarze wywołało za

rządzenie włoskiego m inisterjum  pro- 
p igandy, zakazu jące dziennikarzom 
włoskim utrzym yw ania stosunków z 
dziennikarzami zagranicznym i oraz za 
kazu jące dziennikarzom wlos’iim  pi
syw an ia do pism ^agTaałr тпуЛ .“
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L w ó w  w  â a f i o b i e
Eksportacfa zwiok
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arcyb. Teodorowlcza
LWÖW. 5.12. Eksportacja zwłok 

ś.p. ks. arcybiskupa lwowskiego 
obrządku ormiańskiego, Józefa Teo- 
dorowicza, odbędzie się we Lwo
wie w piątek dnia 9 b. m. o godz. 
17-tej z pałacu arcybiskupiego do 
katedry ormiańskiej.

W sobotę odprawione będzie na
bożeństwo w katedrze ormiańskiej 
o godz. 10, poczem około południa 
uformuje się kondukt żałobny, któ 
ry  odprowadzi szczątki doczesne 
księcia Kościoła, patrjo ty do gro
bowca rodzinnego na cmentarzu Ły 
czakowskim.

Do pałacu arcybiskupiego od ra  
na przybywają przedstawiciele 
władz, związków i społeczeństwa i 
wpisują się do wyłożonej księgi kon 
dolencyjnej.

Kapituła ormiańska otrzymuje li 
czne depesze kondolencyjne. Syndy
kat dziennikarzy lwowskich na 
wieść o zgonie ś.p. ks. arcybisku
pa nadesłał depeszę z wyrazami ża
lu oraz hołdu dla pamięci wielkie
go kapłana — patrjoty.

Związek ormian we Lwowie u- 
rządza we wtorek dn. 6 b. m. o 
godz. 18-tej akademję żałobną w 
swym lokalu.

Echa
procesu Doboszyńskiego

Sędzia Dysiewicz skarży  
obrońców

Donoszą ze Lwowa, że sędzia Są
du Okr. Paweł Dysiewicz, który by? 
przewodniczącym trybunału w pro
cesie inż. Doboszyńskiego przed łs 
wą przysięgłych we Lwowie, uzy
skał od władz sądowych zezwole
nie na ściganie pod zarzutem znie
sławienia obrońców inż. Doboszyń
skiego, a  to adwokatów: mec. Po- 
zowskiego z Krakowa, mec. Stypuł- 
kowskiego z W arszawy, mec. Ma- 
cielińskiego juniora i mec. Maciej
kę — ze Lwowa.

Sędzia Dysiewicz staw ia zarzuty 
odnośnie sposobu redagowania wnio 
sków dowodowych, zgłaszanych 
przez obrońców już po rozprawie 
lutowej i na rozprawie wrześnio
wej, na której, jak  wiadomo, inż. 
Doboszyński odmówił zeznań, a o- 
brońcy demonstracyjnie nie wzięli 
udziału w rozprawie, za co zostali 
przez sąd ukarani grzywną. Jak  
słychać, sędzia Dysiewicz nie i»  
mierzą skorzystać z przysługujące
go mu na podstawie ostatnich 
zmian w procedurze prawa.' żądania 
ta jnej rozprawy.

13 radoycSn 
Ьез gSosownioia

będzie m iał Sandomierz
Dn. 4 b. m. złożono listy  kandy

datów na radnych w 4 okręgach 
wyborczych, na które jest podzielo
ny Sandomierz.

W trzech okręgach, wybierają
cych 13 radnych na ogólną ilość 16, 
złożono tylko po jednej polskiej li
ście — tak, że głosowanie w tych 
okręgach nie odbędzie się, a listy 
kandydatów będą listami radnych.

W jednym okręgu śródmieścia, 
wybierającym tylko trzech radnych, 
zgłoszono dwie listy polską i żydów 
ską, a  zatem głosowanie w Sando
mierzu odbędzie się tylko ŵ  jed
nym okręgu, obejmującym śródmie 
ście.



inicjatywa katowicka wicepremjera In
o d ż y ł a  n a  z j e ź d z i e  „ Z a r z e w i a "  ^
ß" I Ш. in . I S6I1. S ta n is ła w  Н й тп р ! nalprnnÓM 7iam ; n -------. . . .n h î S  Л <> d n ie m  znaczę-[m . in .; sen. S tan isław  Hempel, 

n u politycznem , k tó re  n ap ew n o  M ieczysław L isow ski, Stanisław  
mc pozostanie bez echa i konse- j Sasorski, A lfred Siebeneichen, : -------   ̂ линзе- oasorsKi, A ltred Siebeneichen
kw encyj jest Zjazd „Z arzew ia”, j Adam Stebelski, Zofja Salinge-
U ory odbvł sie W  u h  1 ______:  . . .  Jktóry odbył się w ub. niedzielę 
w W arszaw ie.

O wadze tego Zjazdu stanow i: 
1) Udział, ja k i w nim wziął 

szereg czołowych przedstaw icieli 
naszego życia politycznego z p. 
w iceprem jerem  K wiatkow skim  
na czele.

-) Uchwalone na tym  Zjeździe 
rezolucje, a zwłaszcza rezolucja, 
dotycząca po lityk i wewnętrznej, 
która w skazu je m. in. na kontccz 

wyciągnięcia prze* rząd
O.Z.N. ręki do ugrupowań ludo
wych i narodowych i podjęcia z 
niemi bezpośrednich rozmów, w 
myśl inicjatywy katowickiej p. 
wjeeprenijera.

3) W ybory do Rady Naczelnej 
„Zarzew ia , które, ja k  to podkre
ślił w swem przem ówieniu p. w i
ceprem jer, stanowią akt zjedno
czenia, godny tradycji zarzewie- 
ckicj, która nakazywała odróż-

й й т Г У  . а г ’А - ' й а  °  2,е ш
w ybitnych przedstaw icie li O Z N * .Przed uchwaleniem rezolucji o Zie 
ja k  np. ministra Ulrycha wszedł ńf ej’, zabral głos b-
szereg osób z poza te i о п ? а п > 7 я  Ï  Wojciechowski i złożył oświad
cji, a naw et takich к«лЛ  fzenl.e , 0 wystąpieniach posłów u-J l  i. Î  takich , które w cza- kraińskich w Sejmie.
™ i 2 . ™  0 Z N 'v  j n7c. Paktów w sprawie przynależ-

nosci Ziemi Czerwieńskiej do Pol-
SKI. W  ГЯ71А U /niAoinnin _i_

równa i inni.
Po wyborze władz zabrał głos 

w iceprem jer K wiatkow ski.
Akadem ję swojej p racy odbywałem

— oświadczył mówca — w Za
rzewiu. Synteza nauki zarzcwiac- 
k ie j w skazywała, ja k  odróżniać rze
czy w ielk ie od małych. W latach  
1909 — 1914 setk i ludzi sprawę niepo
dległości uw aiało za utopję, nazywano 
nas man Jakam i. Uważane wówczas za 
„w ielkie“ spraw y przepadły w nicość
— ślad po nich nie pozostał, a  ideo- 
log ja  niepodległości w ydała tak  w iel
k ie rezu ltaty . Nasz m arsz musi dzi
s ia j ukształtować się inaczej. Znacze
nie większe m a to, co nas łączy. W 
wyborach naszej IŁady Naczelnej do
konaliśm y ak tu  zjednoczenia. W na
szej Radzie nastąpiło właśnie zjed- 
noczenie narodowe.

Wkońću zwrócił się wicepremjer 
z apelem do ministra Ulrycha i pre 
zesa Hełczyńskiego, aby w wyko
naniu jego funkcyj jako Prezesa 
Rady Naczelnej byli pomocni, gdyż 
ma zamiar zaproponować ich na 
wiceprezesów Rady.

należności Ziemi Czerwieńskiej 
przez walkę. Krew obrońców Lwo
wa, krew żołnierza polskiego roz
strzygnęły na wieki przynależność 
tej ziemi.

Rezolucję dotyczącą Ziemi Czer
wieńskiej uchwalono bez dyskusji. 
Brzmi ona w części zasadniczej jak  
nast.: (

I. Ogólnopolski zjazd członków Sto
warzyszenia Uczestników Ruchu Nie
podległościowego „Zarzewie“ w W ar
szawie dnia 4.12.38 r., stw ierdziwszy 
dążenia pewnej części Rusinów o ten 
dencjach separatystycznych „ukraiń
skich“ do uzyskan ia autonomji tery- 
torjalnej 3 województw południowo - 
wschodnich: 1) w yraża przekonanie, 
że wszystko, co w jak iko lw iek spo- 
sob wyodrębnia Ziemię Czerwieńską 
z całości Rzeczypospolitej Polskiej 
sprzyja separatyzm owi ukraińskiem u 
i utrudnia społeczeństwu polskiemu 
na te j ziemi pracę nad kulturalnym , 
gospodarczym i społecznym rozwojem 
te j ziemi na podstawie niewzruszonej 
i w ieczystej przynależności je j do Pol 
ski, 2) zakłada stanowczy protest 
przeciwko wszelkim projektom auto
nomji teryto rja lnej województw poł- 
wseh., skądkolwiekby one pochodziły, 
3) zw raca się do opinji patrjotycznej 
całej Polski i wszystkich polskich 
organizacyj o poparcie społeczeństwa 
polskiego Ziemi Czerwieńskiej w w al
ce o utrzym anie koniecznej dla za
pewnienia gran ic Rzeczyi>ospolitej 
jednolitości organizacji politycznej ca
łego państwa.

A oto w obszernem streszczeniu 
inne rezolucje uchwalone przez 
Zjazd.

POLITYKA ZAGRANICZNA
W itając odzyskanie Śląska Zaol

sk le j rac ji stanu polityki zagranicz
ne j: utrzym anie równowagi w sto
sunkach zarówno z naszym zachod
nim, ja k  i wschodnim sąsiadem przy 
zachowaniu poprzednio zaw artych so
juszów, norm alizację i zacieśnienie 
się stosunków z L itw ą, wreszcie od
zyskanie Zaolzia.

Niemniej zjazd je s t świadom po
ważnych trudności i zadań, które nas 
jeszcze czekają I w ym aga ją  wytężo
nej czujności pod hasłem: „Naród z 
bronią u nogi na pikiecie“.

Jednocześnie o Rusi Podkarpac
kiej rezolucja głosi:

„Za najbliższe nasze zadahie Zjazd 
uważa uzyskanie wspólnej gran icy z 
W ęgrami. Granica ta  je s t wykładni
kiem nle tylko tradycyjnych histo
rycznych związków pomiędzy Polską, 
a  W ęgram i, a le warunkiem nieodzow
nym pacyfikacji trwałej w środkowej 
Europie. Koncepcja Karpato - U kra
iny, narzucona wbrew woli ludności 
autochtonicznej, z zaprzeczeniem 
praw historycznych i gospodarczych 
tego kra ju , stw arza jedynie niebez
pieczny ośrodek stałych fermentów i 
zaburzeń. Zjazd stw ierdza,, że sprawa 
Rusi Zakarpackiej nie powinna być 
przedmiotem sporu z narodami sło
wackim i czeskim, dla których nie 
je s t żadnem żywotnem zagadnieniem. 
To też zjazd w yraża nadzieję, że po 
cliwilowem zadrażnieniu stosunki na
sze z temi narodami ułożą się na 
zasadach dobrego sąsiedztwa.

I w Niemczech, upatrując w 
nik, ham ujący normalizację 
ków sąsiedzkich między naroWflte ta k  d 
skim  a  narodem niemieckim-J r a e  oficen 
gólności zaniepokojenie buda Lj ■ 
wanie wobec Polaków w N1%. 
prawodawstwa, zbudowanego V owaniu 
sadzie jedności narodowej Zacho
niezaspakajanie potrzeb ludność można 
sk ie j w dziedzinie szkolnej, “М ад k rv +, 
wszystko zapowiedziany spis 4  , ■
w Niemczech, który w fornu«’ . «мипки 
kie j ma być dokonany, godzi »«prow adź! 
posiadania polskiego w Щ Rze

W  niedzielę dn. 4 b. m. obra- • ?k i\ ,W ,razie wniesienia wniosku u- WUajftc odzyskanie Śląska Zaol- 
dował w W arszaw ie zjazd w alny all?skieg0> doma&ającego się auto I ^ans-{ieS° o polityce zagranicznej 
o rgan izacji „Zarzew ie”. Deleeaci I ? ° mj!  terytorjalnej, wniosek ten i Zarz?wiaCy  oświadczają:
staw ili się licznie. |b® dyskusji winien być z miejsca wnV ^ ™ , ° C. w^soko dotychczaso- nstopaua 1:137 r.

Obrady zagaił prezes dr Hoł икга1псУ wybrali w r. ! \\'1е1к1сго лтпг«яш 1 wi. tyc?0ln e j1 przez Zjazd śledzi z głęi
ę y n s k i .  , i i „ ią ę Щ. in. p r o - M . . -  . . p « « ,  « л з г - й  » i s r s & A & a ;

STOSUNKI Z NIEMCAMI 
W sprawie stosunków z Niemca

mi Zarzewie oświadcza:
„Zjazd w yraża głęboką I nièzach- 

wianą w iarę, że ze strony właściwych 
czynników podjęte będą wszelkie kro 
ki, zm ierzające do pełnej i równo
m iernej po obu stronach gran icy re
alizac ji zasad polsko - niemieckich 
dek laracyj mniejszościowych z dnia 5 
listopada 1937 r.

Zjazd śledzi z głęboką troską po-

Do prezydjum  powołani zostali 
/i P°fCł. lu d w ik  W aszkiew icz 
(Lodz), jak o  przewodniczący, Żu 
raw sk i (Lwów), H illerow a (W il
no), S idorski (Brześć n. B.), Goe
tel (Poznań) jak o  członkowie.

Podczas obrad przedpołudnio
wych wygłosił referat h istorycz
ny dr. S tebelski „O roli społecz
nej Zarzewia przed w o jną” oraz 
dr. Hełczyński — referat ideowo- 
polityczny.

Zjazd wysłał depeszę do P. Pre
zydenta R. P., M arszałka Śm igłe- 1  ̂ --------------
go-Rydza oraz dn mr.r,.,„ ]i • dnia 24 lipca 1864 r. w żvda-
P iłsudskiei m arszałkow ej i czowie na Pokuciu, jako potomek sta

„ i  . fJ rodziny zasłużonych Ormian polskich. *
Nauki gimnazjalne kończył w S ta 

nisławowie i Otrzymawszy świade
ctwo dojrzałości w r. 1882 zapisał się 
na wydział prawa uniwersytetu w 
Czerniowcach, ale już po roku prze-

§̂?®ra dostojnika Kościoła
S. p. arcybiskup ks. Józef Teodorowicz

r>m тш..%i k 1 s z e r ił пя u 'i'H vin i _!____ ■ « . . .Dnia 4 b. m. wieczorem zmarł 
we Lwowie arcybiskup obrządku 
ormiańsko-katolickiego ś. p. ks. 
Józef Teodorowicz.

Zmarły dn. 4 b. m. we Lwowie po 
dłuższej chorobie ks. arcybiskup lwo
wski obrządku ormiańsko-katolickiego 
s. p. Józef Teofil Teodorowicz, uro- 

®ię dni~ ?4 ИР°а  1864 r. w żyda-

W czasie obrad popołudnio
wych przybył na zjazd w icepre
m jer K wiatkowski, pow itany o- 
w acyjn ie przez uczestników  zia- 
zdu. J

W  chw ili w e jśc ia  na salę w ice 
prem jera K wiatkow skiego prze
mawiał wiceminister Skarbu, Ko- 
zuehówski, mówiąc o wartości 
człowieka w życiu państwa i na
rodu.

W ypow iedziane m yśli w icem i-

0 d  j u ' r a  №  W
M aia l.m śc i w iccp rcn^èp^K w Ial*I n a j" 0W'i,n.vti,:„_ F ' a. wiat- szej powieści znakomitego pisa

L y l ü % S a“ z Ä S , „ i; \ a 2 '* kiv  « , ! '  “ S  Р“"Л ' »

we Lwowie, a  nastenni'e w , , Ja^° . rzadkl S o ś ć  г  „zagranicy"
wowie w latach  18S7-1890, a  od r. bJrdzfej w Ł c f o ^ c h ,  ^ f e m ll  S
lo90 do 1807 był proboszczem w Brze 
zanach. Po zgonie ks. arcybiskupa 
Issakowicza w ybrany został dn. 30.5 
1901 r. przez kler orm iański kandy
datem primo loco do stolca arcyb i
skupiego. Dnia 16 grudnia tegoż ro
ku prekonizowany przez Papieża Leo
na 13-go na arcybiskupa lwowskiego 
obrządku ormiańskiego otrzymał sa-

misjonarz, któremu pozwalano prze
kraczać granice Królestwa Polskiego.

s3 Jego wystąpien ia w 
wiedeńskiej Izbie Panów w czasie 
w ielk iej wojny, kiedy to z niezrówna 
ną odwagą napiętnował dążności 
państw centralnych.

^  T' 1922 został senatorem, lecz 
wkrótce zrzekł się mandatu. Nie o-krę biskupią dnia 2 luteeo ion? r  “ ‘“ “ “ ‘ u. i^ie o-

swej archikatedrze s  rąk  ks kardv r?n il T  s lę . do obow ózków  wyłą-
nała Puzyny. Jako  arcybiskun /  n' J  A  Parlam en^ r z y Cty, bierze udział
Zmarły zasiadał w Sejm ie galicyj^ tu d° р1еЫ8СУ-

„ B Ł Ę H t T I W /В W S T Ę G /«
Kasza now a powieść — już od jo ir a

Uowskiego.
D yskusja nad referatem  i rezo

lucjam i prezesa Hełczyńskiego 
w ykazała pełną jednom yślność.

•Sprawozdanie z działalności 
wfa-:z złożył dr. Zdrojewski, z ko 
m isji rew izy jn e j p. T. Słowik.

i s t ę p u ją c y  zarząd otrzym ał 
a l s o l n t o r j n m  przez a k la m a c ję .

Zmiany statutow e referował ! 
wiceprezes Romer. Zostały one'
p rzy ję te  jednogłośnie.

Zmieniono m. in. charak ter 
zj i/.dow w alnych na z jazdy dele
gatów i koleżeńskie, nowołano do 
życia Radę Naczelną „Z arzew ia”

Przez aklamację został wybra 
na na prezesa Rady Naczelne i 
..Zarzewia” wicepremjer Kwiat
kowski.

Członkami Rady Naczelnej zo
stali w ybran i m. in. pp. sen. 
Drozdowski, sen. Duch, Broni-
V Г  sen. Tadeusz
Kobylański, wicemin. Józef Kożu

« « — -----
rza niemieckiego Bernarda Kei- 
iermanna:

„BŁĘKITNA WSTĘGA
Jest to ostatnia powieść autora 

„Tunelu”, „Miasta Anatol”, „In
geborgi”, „Przyjaźni” — i p u 
bliczność polska dopiero na szpal 
tach naszego pisma będzie miała 
okazję z nią się zapoznać.

Jak wszystko, co wyszło z pod*7----- - ,  V «
pióra Keilermanna, jest i „Błę
kitna wstęga” lekturą niesłycha
nie interesującą, nawskroś przy- 
tem współczesną. Akcja jej roz
grywa się na pokładzie wielkie
go parowca transatlantyckiego, 
wśród ludzi przypadkowo skupio-

po Ameryce; do tej naczelnej 
pary zbliża się dziennikarz ame
rykański, przedstawiciel wielkie
go koncernu amerykańskiego; 
koło pięknej pani ubóstwianej 
przez męża, snuje się miłość te
go... driigiego, który także znaj
duje się na pokładzie. Wśród pul%ll Агам ач .м м2 _$ _ V 1 # . .

jaki znawca psychiki ludzkiej i 
JeJ najtajniejszych sprężyn dzia
łania. Wszystkie powieści Kel- 
lermanna czyta się naprawdę 
„jednym tchem” i tak samo „je
dnym tchem” czyta się „Błękitną 
wstęgę”. Inny jest to trochę typ 
powieści, niż choćby tak dobrze

znają się bliżej, linjc ich ’d J ó g C S  I Г  E i T f Г*?

Kellermann nic pokazał jednak ! w s^ n ia f™  ^  °?eancm’ nad
swemu czyteln ikow i epilogu te j ! „ущ^^statkTem0^ImdT, WSP,,łczes- * *•'r.— — ««ujnu- 1 akcji. Urywa ia na«fIp _ :яь * *■ losami posz-

Z Cï / u em« ,W CZaSle P™1*6** d o  aby  * *  o ten, dowiedzieć trzeba ^ l  '  ’ ,?o!.,a!ciów  powieści
atm osferę ' X  3 S S Ü , ~  * -  j a ic jsS ^ S j 1S S ^ £ S t

codziennych. Wielka śpiewaczka n-wn««, ! ....... , " Ja.k j Unikom  „Kurjera Polskiego”

posiadania polskiego
ZAGADNIENIA GOSPODA^1 się p
O zagadnieniach gospo^ î °krętów 

„Zarzewie" mówi: . eUropejski
„Zjazd uw aża za konieczne 'pzabże, iż 

wienle zadawnionych zaniedba« ̂  , 
ków przez planową przebudoWf 
tu ry  gospodarczej Polski, *
następujł|cych zasadach: I * f^Tzed 

a )  Polskę należy uprzern'?  koresponi 
przy w yzyskaniu w pełń* sÛ 4n“, ałlaj:_ 
krajow ych; b) tylko ludność *
oparta o rozbudowany 
modzielne rzemiosło 1 ro zw in ię tych  sfe 
doi, stanowi pewny 1 dobry r-v|1' '> że n a jl 
polskiego rolnictw a; c) tr"' s je
niesienie opłacalności rolnict«* L , 
nastąp ić tylko poprzez s z e ro k o  oficerc 
gram  rozbudowy dróg 1 ‘n\v obérai 
służących rolnictwu; d) ^raj Л11 j Z(j
być wyposażony w nowoczesn
dzenia gospodarcze". W przeciw

POLITYKA W E W N Ę T B ^ ej armji,
W sprawach polityki we? Morzone w 

nej Zarzewiacy oświadczają. z 'do]fa
żaJ^ : , . „ ptoxJowego„Za konieczność dziejowa ty . ■ , s  . 
istnienie w ielkiego fediwllt^  
politycznego, obejmującego J ^°^yin i ofi 
wszystkich, to znaczną wlę*»*u7Wko przf5.
laków, m a ją c e g o  . zd ecyd ow an» Sem., -1
wagę nad wszystkiem l innen» 'WK0
kam i politycznemi i mogąeeg® Się
wić trw ałą 1 niezawodną P°fn|)S, - III 
społeczną d la rządu Й*е«*УР zdanie 
te j“. Joże nara2j

E tap y  prow adzące do ^ » “W gotowan! 
so lid ac ji s ą  zdaniem  „Z arżeć 1»>0 
s tęp u jące : »

1) „utworzenie Ozonu, 2)-®°! prh^^ . nai 
djTiacji wyb. 1 samorządowej TCa się (j 
śpieszenie ivy borów satnorZ;!0 o ent żołnier- 
na podstawie nowej ordynàcJ1’ ртгел nar 
te j na zasadzie swobodnego ■<•<>} i
nia ludności . do bezpoér®r\  ̂
wpływu na gospodarkę o r g^ °  Ц ’  na złe 
spakaja jących  je j najbliższe, j nie
potrzeby; 8) rozwiązanie Sejn1“ ,. Warto s ie 
natu i zapowiedź ze strony j, 'Olać » 
szego czynnika w państwie ~ .̂nTg  t ь_ . P1 
zydenta Rzeczypospolitej. Р^ гя ^  Zy- 
dzenia przez nowoobrane I7“-' Mona
ny ordynacji wyborczej“. , ^  ^^^Ue się 

Jak o  czw arty  e tap , który ; Hejahj 
w przeszłości do zjednoczeń18 ’ i  p  g  ̂
rz em e“ w sk az u je : . , Ol^it,

„wyciągnięcie przez rzfjd 1 d0 ^  JdK0 • 
Zjednoczenia Narodowego So  pj
grupowań ludowych i nar!L><n ^ a bieni( 
przez prowadzenie z niemi ^  oniH ^ ji, oraz 
nich rozmów, o których ««P 4v.ïtoWani ! 
p. wiceprem jer Kwiatkowski »]
mowie katow ickiej“. hft̂ Panstwi

O w yijo rach  rezo luc ja  .-zar u > 3) 
ków “ głosi m . in n .: ur(, za

„Zjazd w yraża głęboką „!-» ®u czeehos 
nowowybrane Izby odpowie«* ̂  sp tHdniovw. 
nemu przez znaczną wi ęK*2^ ^  
łeczeristwa zaufaniu i, że 'v s.„ si.v ^  И  
ności przeprowadzą w : P°”ty ez
kim czasie zmianę ordynacj1, . ' 0U ^ arczy jn  
czej w  sposób, który urno^"n(Î : ^ la n m  
watelom swobodę wyboru r ,
tów, cieszących się. ich zaufa ^ pi - trz< 
równocześnie zapewni istnie',|p „ЦК ̂  
lamencie mocnej i ideowo Iе  ‘ . ’ 
większości“. , ^ о ц ц т о

Do tego dodano tak i ?P р0}0»р_
stronn ictw  opozycy jnych : . u?rlip«  ̂ g0rs 

„Zjazd w yraża nadzieję, źek щ  
wania ludowe i narodowe °Uf n p t f  tra
brą wolę szczerego i męsld'‘| łVSK“ 1901-'
stąpienia do wszczętej. W n>? aKfJ . ^Yszknlr.
zań M arszałka SmigIego-Byd* kareb . -, 
konsolidacyjnej i przezi vye»?. zle 
ją c e  na przeszkodzie dziełu ł ' y., Ulemie 
n ia opory psychiczne. . rieję, Q. гУПкас 

Zarazem zjazd w yraża n®fvaaia “ bra k 
niewzięcie przez te ugrupo« -e К ^ czy,.
działu w  ostatnich w y b o r a c h  11 ^ р>/ апУс1
dzie przeszkodą d la objęcia lc tj 1̂ СУ W 
konsolidacyjną“. , J^ e ie lsk ii

O SPRAWIE Ż Y D O W S^2ci4&K. т 'Уа>-
O sprawie żydowskiej

ch ow sk i, E ugen iusz  R om er, B ro  S i e n n y c h  Â Î  ‘ n ie ! w i ^  K e lle rm a n n a ,5 

Do Z arząd u  G ló w n eso  W H fll ało DH ^U. .„k.° m p 0 2 y f0 ra  “ d a je  j k i z n a k o m ity  to je s t  m is tr^ T n lin . ! " i^ ..k„0 ‘l i.C.eZ n4, IUtodzovv’nqGłównego I „  udaje  I k  “ bW M d l'ö , „„ аИ у ,,,™ ,!'! г "1,кош1|л j “ 1 «p is» ,: cl,„,v4 s,rü„ ,;;

^  V ”,Zarzev/ie“ oświadcza: << fe'»'1'1 P°dcz
„Zjazd, stw ierdza konieczno^ «Uijgj.^

- j l  dotychczasowej polityki )ejsf Nej 
cyjnej poprzez wysunięcie ,? Ö lilia^ -
naczelne spraw y em igracji Z г«г . 
Polski. Zjazd uważa za k°nic Л ' к, а ,У- T 
wiązanie tego z ag ad n ien ia"  kapi
szczyźnie międzynarodowej P* ZQac»n
jęcie starań  o zaw arcie przez^ , 
bezpośrednich umów z kra ją  ®1U
siadającem i tereny osadnicze- j  Jeazcze,
leżnie od tych wysiłków U°tfe}  *  ̂^ ^ ja rd a  
jest w yjście w sprawie żydo« ,̂ cie 0zjsi .
postawy propagandowej 
planowej akcji, zm ierzającej . 
dacji przerostu elementu l  “- dhi,
g o  w życiu gosDodarczeni 1 Г^^УеЬ. ^
nem Polski«. ' «Tedytu

sił gc 
^scho<



а Со таю  Niemcy, a czego im brak
Potencjał wojenny bez rezerw gospodarczychijąc w tei 

aalizaeje i.»,
Ыу narowie tak dawno, kiedy byłem je-1 To też zagraniczne kredyty oraz 
nieckta. •’jea oficerem w marynarce wo- zapasy do ta i dewiz wystarczyły- 

,v opowiadano mi o dziwnem by w wypadku wojny, jeśli wziąć
owaneęo fbowaniu oficerów niemieckiej za podstawę obliczenia z wojny 
xlowej -Т1У> zachowaniu, z którego są- . światowej, na okres 6 miesięcy.
;eb ladrn 
okólnej,
ny .spiS_
\v fonate
у,
w  №

3SPOD
gospoś

Lonlcczne
zaniedba»
zebudoff?

można było o negatywnem i | Obok tych wyraźnych minusów,

Szw ajcarją, Norwegją, Szwecją i 
innemi neutralnemi państwami, po
siadał decydujące znaczenie dla 
Niemiec, potrzebujących żywności. 
Tak więc węgiel karmić może Rze
szę.

Jeśli chodzi o produkcję rolni
czą, tak ważną dla potencjału wo
jennego, to przyłączenie nowych 
terenów nietylko nic nie dało Niem

uprze 
pełni si 
udność
iг рг/етУ
rozwinlÇ

krytycznem ich stanowisku j nie trzeba również zbyt przesadnie 
stosunku do eksperymentów, ; oceniać niemieckich sukcesów w po 
'Prowadzanych przez lderowni- j łudniowo - wschodniej Europie, suk 
Ш Rzeszy. Wypadek ten wy- cesów, mogących zdaniem wiełu, zna
>się podczas w izyty niemiec- cznie powiększyć potencjał wojen-1 сот, ale nawet zwiększyło koniecz- 
okrętów wojennych w jednym ny ш  Rzeszy. Pamiętajm y, że w | ność importu.

Uropejskich portów. Sądziłem j wojnie światowej obok Niemiec sta 
że, iż wiele się zmieniło po )a  również i A ustrja, a  pomimo to 

ydowanem ugruntowaniu się nastąpiła katastrofa z powodu bra
ku żywności oraz surowców, a 
także dzięki m aterjalnej przewa
dze państw koalicyjnych.

Ostatnie jednak wypadki poli
tyczne bezsprzecznie wpłynęły na

j f'-ycowane 
Iski, opartpbwo - socjalistycznych rzą- 

J  ' Przed kilkoma jednak dnia- 
*orespondent „Manchester Guar 

» analizując w dłuższym arty- 
n astro je, panujące wśród woj-
Cłl stwier- i podniesienie potencjału wojennego

się
s ”a j b®rdziej niechętnie od- nje przesądzając, rzecz pro-

rolnictwa.)—  mnn nf:„ do. narodow^ °  so^ja- sta, losów przyszłej wojny.z szeroW; ч oficerowie marynarki, wyjąt- 1 , T. . ................
% 1 liberalni w czasach dzisiej-1. Nie .ulega wątpliwości, iz przy-
,) kraj j zdecydowani zwolennicy i ,ąCZeme Sude*OW. 1 zm,an>’- ktorewoc*«*0® Ittych trad ^  «■"»'«““‘w  nastąpiły w Czechosłowacji, posia-

Przeciwieństwie do nich i do 1 dają bardziej doniosłe dla Niemiec
znaczenie, mz „Anschluss , a to 
dzięki otwierającym się możliwo-

„rrttTNit • ‘J‘ ^ iw ien stw ie  с 
a™tf. btnictwo/ k i .w e ^ orzon;

czajki l<j, 

iejowa

niemieckie, : 
w całości już za czasów; Ij . " ^aiunti luft fcd i/ti&ouw ' • _ . _

N a  Hitlera, oddane jest idei ?cl°™ gospodarczym politycznym
lejowi **£doweg° socjalizmu. i m ilitarnym w południowo - wscho 
n p U 'e g o jW b w i niemieccy, łącznie z P™ ? teg° ’
K’c f . J Ä ymi oficerami, którzy bardzo ^ с2.а д с  Sud^ '  № втсУ,

Przejmuia sie starvm du- si,n!e rozwlnift5' P™ mysł czesko-t:s Łr- Ä w f s : - ’ a r^rszyBmem nowe
się ^ rd zo  krytycznie do f węf l a’ ktore^° w 2WÎ zku 

»•■v P j r k HI Rzeszy. Panuje wśród I * P° £ ncJałe,m wo^nnym , wbrew 
Bzec/)T^h zdariie| że polityka bluffu“ ! wsz,=,k™ «losom, nigdy nie jest
n dzieła jL f r a z ie  Niemcy, jeszcze nie I Zap 'lzo' . .
^ ^ ■ 'N o to w a n e ,  na niebezpieczeń- j Podczas WW  światowej, ponu- 

2)
dowej 1

Trzeba się liczyć obecnie z fak
tem, że okrojona, pozbawiona daw
nej siły m ilitarnej i częściowo — w 
tym  wypadku, nie należy przesa
dzać — uzależniona od- Niemiec Cze
chosłowacja siłą rzeczy nie może 
stanowić przeszkody dla marszu 
Niemiec na Bałkany, jak  również nie 
jest w stanie dziś związać 40 dy- 
w izyj niemieckich. Potencjał więc 
wojenny Niemiec w tym wypadku 
znacznie wzrósł.

Po utracie przez Czechosłowację 
okręgów przemysłowych, reszta je j 
przemysłu jest coraz bardziej zmu
szona do współpracy z III Rzeszą, 
tembardziej, że obecnie Czechosło
wacja jest prawie całkowicie trans 
portowo zależna od Niemiec. Rolnic
two czeskie, aby uniknąć kryzysu, 
też musi współpracować z Rzeszą. 
Po pozostawieniu przez państwa za 
chodnie Czechosłowacji je j własne
mu losowi, pogłębiają się również 
stosunki gospodarcze i polityczne 
między Niemcami a  Bułgarją, Ju- 
gosławją, Rumun ją  i Węgrami. My
lą się ci, którzy sądzą, iż III Rze
szy głównie chodzi o szybką za-I, "UJ  ̂ ,

Я Ш *  BarodovvyswjaHzm" zbyt cytowym’ to Jednak w wymianie z mianę tych państw na swoich wa- 
- się do spraw arrnji, a  ele-• ; v spraw arrnji, a  ete- 

ivnacji, 0 r nr^° ki jest zdemoralizowa-
 ̂ P a r t if» N ip w ip rrfl rmiego

•e^po- h; 
orga»orf.’
śsze.

8ą d°bre!

\ У « < 1 * * *

ronj'
k'le

S1§ jednak również za- 
2 Potencjałem wojennym

Do iû  ule&a wątpliwości, 
^onachjnm potencjał ten

który ^iecjah. . zwiększył. Wzrost po
uczeni» p wojennego Niemiec okre- 

1 • Sternberg, polityczny emi-I Ol 'int, iakr> .~ iT u’ 1,u‘IL‘yV'iu 'v emr  Monastyru, biskup hr. von Galen 
r**--. io tftie • ) bezpośrednie zwięk przesłuchiwany w tych dniach

iski
łV*P01̂  ць.’ or.az coraz wyraźniejsze o r - ! zaniami.
И  ̂ - ^16 sip n n l i f i r b i  >rn ЛГХПМ1/>»ИЛ1* RiobniPOIltyKl
z a r 2 ^ iy m f ^ wa wed!uS

3) dziÇki za------------  .
zachodnich podczas kry- m' in- bronił b,8kuP monast^Tski ar-,vi»rf’ „Ï&H _____JT_______ ___ ^

>hidnb ChOSłOWaCkieg° ’ wzrosło w
* |'С«еыГ,0~1 Wschodniej  Europie
W SiCs

<*leb

7  т ь  ł",f,aa i ” mnjar-
k°liU ^Wyćh krótko i dhigoter-

krèdvt' e P°s'adają też takie-
4> u* Jak Niemcy Wilhelma.

Partję. Nie wierzą oni też 
ją motoryzację i narze-

Щ  w jПа Z*e popatrzenie. Nastro-

NERÄ EARCA STANU UVCZEßPAtllA
Zakład Przyrodoleczn iczy „N atera” , A leja  ’» «tjcha 8. Tel. 9.58-69. 
W odolecznictwo — polew y sy s t . Dr. Zniniewicza. T erap ja  kró tko
falowa. Pp. Urzędnikkom  u lg i. — Zakład czynny w godzinach 
10—13 i 16—20. S tała  o rdyn acja  lekarzy  specjalistów . 1228

G e s ta p o  b a d a  b is k u p a
Dostojnik Kościoła skazany na wędrówkę

Według informacyj, nadeszłych z

OftłJL? l?r2ez aneksję Sudetów; przez „Gestapo“ w związku ze swe- 
lenie wojenne Czechosło- mi ostatniemi przemówieniami i ka-

się polityki zagranicznej 
„ osi Berlin- 

dzięki zachowaniu się

Biskup von Galen w ciągu ostat
nich miesięcy kilkakrotnie występo
wał w obronie Kościoła i re lig ji;

cypasterza djecezji rottenburgskiej, 
biskupa Sprolla, którego władze hi
tlerowskie. siłą wydaliły z djecezji, 
nie pozwaja jąc zatrzymać się na dłu 
żej w żadnem mieście, tak, że bi
skup zmuszony jest stale wędrować 
z miasta do miasta.

Po przesłuchaniu przez Gestapo, 
biskup Monastyru powrócił do swej 
rezydencji.

sali, albo o natychmiastowe znale
zienie rynków zbytu dla swego eks 
portu do tych krajów rolniczych. 
Zdaje się, że mamy tu do czynie
nia z pragnieniem Niemiec zapeł
nienia brakujących pozycyj w 
swoim potencjale wojennym. Po
dobno sztab generalny twierdzi, 
iż może zdecydować się na wojnę 
światową tylko w tym wypadku, je 
śli będzie miał do dyspozycji go
spodarcze rezerwy południowo- 
wschodniej Europy, a  więc żyw
ność, surowce i naftę, która tak 
jest potrzebna Niemcom i która, 
jak  * słusznie mówi F. Sternberg, 
jest „piętą Achillesa“ niemieckie
go potencjału wojennego. Koniecz
ną jest więc dla III Rzeszy naf
ta  rnmuńska, której produkcja tak 
się przedstawia w ostatnich latach :

1933 r. — 7,387,000 ton; 1934 r. 
— 8.473,355 ton ; 1935 r.—8.382,337 
ton; 1936 r. — 8.703,054 ton; 1937 
rok — 7.146,575 ton.

Niemcy sądzą, że produkcja naf
ty  rumuńskiej, po usunięciu pew
nych trudności, określałaby się ro
cznie liczbą z 1936 r. Kłopoty naf
towe nie byłyby całkowicie usunię
te, ale w każdym razie znacznie 
zmniejszone.

Obok nafty ta  część Europy 
zaopatrywałaby П1 Rzeszę w żyw
ność i inne surowce. Jednak należa
łoby pamiętać, że Niemcy sprowa
dziły w ciągu ostatniego roku 20 
milj. ton rudy żelaznej, kiedy np. 
cala produkcja roczna Jugosławji 
wynosi obecnie tylko około 1 milj. 
ton. Musimy też nie zapominać, że 
podc/us wojny światowej. Niemcy 
dysponowały bogactwami tych kra
jów, a jednak wojna zakończyła 
się gospodarczą katastrofą Rzeszy 
i Austrji.

Biorąc jednak wszystko to pod 
uwagę, trzeba bezwzględnie stw ier
dzić, że panowanie polityczne i go
spodarcze Niemiec nad południowo- 
wschodnią Europą posiadałoby o- 
gromne znaczenie dla gospodarczo- 
wojennego potencjału III Rzeszy. 
Próby jednak eksploatacji bogactw 
tej części Europy są dopiero w 
s^.Tdjum początkowem, to też dla 
Niemiec potrzebny jest czas, któ
ry jednak pracuje i przeciwko nim, 
zmieniając z kalejdoskopową szyb
kością położenie polityczne i s tra 
tegiczne w Europie i w świecie.

J .

o a

Miwie tw u m  Rzeszy- P°d wzglę- i 
idi ’ wojskowym i g0- !
-nii»i To też dlatego, p rz y1

" ronię»* TOuiee ♦ ^°tencJału wojennego 
.1» ba brać pod uwagę i 

10 ‘jed!’0" w gospodarczych południo
wi i  ^mim^ CK*n*ej  Europy. \\r drjju w czorajszym  rozpo- 

I *4 f w . i  tych wyraźnych plu- CZą{ się przed parysk im  sądem

Tajemnica poruanio generała Millera
Wczoraj rozpoczął się w Paryżu proces Śpiewaczki Plewickiej

I ’ Położę ‘ X" •-----• ^ [w iK iM iii obuciu
afp’V0'* gors?*» Niemiec jest znacz- przysięgłych sen sacy jn y  proces, 

w 1914 r - w  na* będący echem tajem niczego upro 
ilćgo  Ä j  wersalskiego ro- j w adzen ia szefa o rgan izacji woj-
iiyf 'дрс. * wy.-, ' 13 prawie zupełnie skow ej em igrac ji ro sy jsk ie j, ge-

Î nerała M illera.
Nie Przedstawia się poło-1  Gen. M iller został porw any 
rynb11̂  *?a międzynarodo-, przeszło rok temu i w szelk i ślad 

u1 sie к- ? cn PleQiężnych. Odczu-i p0 nim  zaginął, podobnie, jak  się 
dewiz’ złota 1 kapita- to stało^.^ynnych.

'-|̂ УсЫЧ1^11Ье1та h y i y  kraj em 
ck ipJ .} 25 m « , - ® 1 Posiadały zagrani- 

łVręS2cl not rd°w  marek, z których 
r^ .rywać ujemny bilans han

У rocznie. Czyli w ciągu 
importowały one zaia rt “ w°jny

^ ei ^ w 2 y d°Tr тЛ  więcej’ niż eks’
» nil W  lé a  dodać, że dzięki 
PrZ P0lsKf !i' zna ta^ów, Niemcy posia-

^ C ńczeniuny wkredyt’ n°- teŻ’ P° »  je a jJ , W0Jny- ..Reichsbank“
ftJilîarH ’ Па j esieni 1918 roku 

Æ t da mk- w złocie.
J%  _ Niemcy  ^)с*Ут, krajem 

mając ponad 10 m iljar-

z porwanym  swego cza
su gen. Kiitiepowem, którego na
stępcą został gen. M iller. W  
zw iązku z tajem niczcm  porw a
niem podejrzenie padło na n a j
bliższego w spółpracow nika gen. 
M illera, generała Skoh lina. Sko- 
blin, k tó ry prawdopodobnie dzia 
łał w porozum ieniu z Moskwą 
i był agentem  G.P.U.. zdołał u- 
ciec. Natomiast aresztowano żo
nę jego, głośną swego czasu p ieś 
n ia rk ę  ro sy jską , Plewicfeą i ona 
będzie główną figu rą  w rozpoczę
tym  procesie. W  ciągu 14-tu m ie
sięcy przebyw an ia w w ięzieniu 
śledczem, P lew icka, k tóra prze
czyła i przeczy w dalszym  ciągu, 
jakoby brała udział w porw aniu 
gen. M illera, postarzała się , s tra 
ciła rozm ach i tupet. Bezpośre-

N ieogran iczony
sam o rząd

Nowy term in polityki 
niem ieckiej

Urzędowy „Voeüdscher Beobach
te r“ zajm uje się sytuacją  przedwy
borczą w Kłajpedzie i zwraca uwa
gę, że podczas przemówień przed
wyborczych przedstawiciele Niem
ców kłajped^kkh domagali się cał
kowitego przeprowadzenia między
narodowo zagwarantowanej autono- 
mji.

Program narodowy Niemców kłaj 
pedzkich — ciągnie dziennik — nie 
przewidnje zmian terytorjałnych na 
Litwie, lecz domaga się nieograni
czonego samorządu dla ludności nie
mieckiej Kłajpedy, oraz ścisłego kul 
turalnego i gospodarczego oparcia 
Kłajpedy o bratni naród Rzeszy. 
Niemcy kłajpedzcy pragną być po
mostem w stosunkach między Kow
nem a Berlinem.

W śród zakazó w  
hitSerow skich
Film z kongresu  

Eucharystycznego,
Z Kolonji donosi KAP., że władze 

narodowo-soejalistyczne zawiesiły or 
gan robotników chrześcijańskich, 
„Ketteler Wacht“. Rzekome moty
wy tego zawieszenia są nader ory
ginalne: oto zarzuca się kierowni
kom wyżej wymienionego ruchu, że 
zalecili rozdawnictwo „Ketteler 
Wacht“ w jednej z sekcyj organiza- 
cyj robotniczych równocześnie z roz 
dawnictwem zaproszeń na wyświe
tlanie filmu z Międzynarodowego 
Kongresu Eucharystycznego.

Dom wydawniczy , .Ketteier Haus 
verlag“ w Kolonji kilkakrotnie już 
robił staran ia, celem uzyskania co
fnięcia tego zawieszenia, lecz jak  
dotychczas, bez rezultatu.

dnio po uw ięzien iu  aw anturow a-1 sów Burcew . Ponadto zeznawać 
ła się ona gwałtownie, p isała j będzie inspektor po lic ji francu- 
nieskończoną ilość listów , mie- j sk ie j Pige, nazyw any na b ru k u , 
wała napady h ister ji. Ale reżym  parysk im  francusk im  Sherloc- 
w ięzienny zrobił sw oje i P le w ie -1, kiem  Holmesem, 
ka uspokoiła się, spokorniała. Po | Sąd będzie m usiał odpowie-
nadto w pierw szych m iesiącach 
Plew’icka rzucała garśc iam i p ie
niędzm i, była najlepszym  go
ściem  w ięziennej k an tyn y ; m ia
ła szeroki gest, pam iętała o ko
leżankach  —  aresztan tkach . Po 
jak im ś czasie p ieniądze się w y 
czerpały. P lew icka zaczęła p isać 
pam iętn ik , w którym  pełno sen 
tym enta lnych , e leg ijnych  w ier
szy.

Proces potrwa prawdopodobnie 
około tygodnia. Przed sędziam i 
przysięgłym i przesunie się ko le j
ka k ilkudz iesięc iu  św iadków , któ 
rzy przew ażnie nie znają języka  
francusk iego . Znajdą się wśród 
nich w yb itn i generałow ie ro sy j
scy, p rzebyw ający na em igrac ji, 
m iędzy innym i D enikin, stan ie 
głośny swego czasu radca posel
stw a sow ieckiego w W arszaw ie 
B iesiadow ski, k tó ry  przeszedł w 
szeregi „b iałych”, przesunie się 
„spec"’ od tego rodzaju  proce-

dzieć na pytan ie , kto zorganizo 
wał porw anie gen. M illera . Na 
podstaw ie tego, co ustaliło śledz
two, u trzym ały się dw ie w ersje. 
W edle jednej z nich gen. M iller 
porw any został i uprow adzony z 
F ran c ji przez agentów  (i. P . U. 
Druga w ers ja  u trzym uje , że cho
dziło tli o n ic i... h iszpańskie. 
Gen. M iller u trzym yw ał według 
n iej ścisły kontakt z gen. F ran 
co. Agent, k tó ry z nim prow a
dził p ertrak tac je  w  im ien iu  gen. 
Franco, m iał się okazać funkc jo 
nariuszem  Rarcelony. I on to 
m iał porw ać gen. M illera.

Tak, czy inaczej, proces P le
w ick ie j wywołał o lbrzym ie za 
in teresow anie. J a k  wiadom o, p a
nu ją leraz nad Sekw aną nastro
je  coraz w yraźn ie j antysow iec- 
kie. Będą one n iezaw odnie w y
korzystane w najszerszym  zakre
sie.

tfei-Ka.

Niesłuszne zarzuty
O przedstawieniu teatru  

łódzkiego w Gdyni
Powtórzyliśmy za „Ilustr. Kurj. 

Codz.“ w yjątk i z feljetonu p. Zy
gmunta. Nowakowskiego p. t. „Ucisk 
polskości w Gdańsku". Obecnie Za
rząd Główny Gminy Polskiej Związ
ku Polskiego w Gdańsku komuniku
je, że zwrócił się do p. H. Moryciń- 
skiego, dyr. Teatru Miejskiego w 
Łodzi z następującem pismem:

„Wobec postawionych Zespołowi Tea
tru Łódzkiego niesłusznych zarzirtów 
jfeljelon p. Z. Nowakowskiego p. t. 
„Ucisk polskości w Gdańsku „I.K.C.” z 
dn. 27.11 nr. 329) widzimy się zmusze
ni stwierdzić, że Zespołowi Teatru 
Łódzkiego stała się krzywda i że zarzu
ty postawione, były niesłusznie. Rów
nocześnie Gmina Polska Związkn Po
laków w W. M. Gdańsku wyraża Ze. 
społowi Tratru Miejskiego w Łodzi o- 
raz jego dyrpktorowi panu Moryciń- 
skiemu podziękowanie za dobre, stoją
ce na rzetelnym poziomie sztuki aktor
sk iej«, odegranie w dn. 11.11 38 r. na 
akademij ku uczczeniu Niepodległości 
Państwa Polskiego sztuki Nowakow
skiego p. t. „Gałązka Rozmarynu”.

Zmiany wśród Chińczyków
Z poselstwa 

w W arszawie
Wyjpchał z Polski po półtorarocz 

nym pobycie dotychczasowy poseł 
chiński w Warszawie dr. Sunczu 
Uei. Z ramienia M. S. Z. żegnał go 
na dworcu p. o. dyrektora protokółu 
dyplomatycznego Aleksander Lubień 
ski, a z ramienia poselstwa chiń
skiego: sekretarz NitsU Uong oraz 
attache Ju  Houo-joei.

W najbliższych dniach przybywa 
do Warszawy, nowy, czwarty zkolei 
poseł chiński. Pierwszym był Li 
Czeng-Lun, drugim — prof. dr. 
Dżan Siń-haj, trzecim dr. Sunczu 
Uei, a czwartym będzie prof.. dr. 
Uang Kin-ki, ur. w r. 1885.

Wara od portretów
Nakaz d la  komorników

Portrety przywódców narodu nie
mieckiego nie mogą w żadnym ra
zie być zajmowane przez komorni
ków sądowych.

Motywem zarządzenia tego jest, 
że obrazy, przedstawiające podobi 
zny wielkich mężów dzisiejszych 
Niemiec, m ają wartości duchowe i 
w yw ierają wychowawczy wpływ na 
młode pokolenie.



M  BEZ PLANOWOŚĆ m

W, niedzielę d. 4. b.m. zakończone 
zostały obrady I Polskiego Kongre
su Techników odbywające się od 
soboty. 3 b. m. w Warszawie.

Te dwa dni uczestnicy kongresu 
spędzili bardzo pracowicie. Słucha
no referatów, dyskutowano i u- 
chwàlano od rana do późnej nocy.

Nic dziwnego. Obrady musiały 
być tak absorbującemi gdyż kon
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na w formie przymusowych poży
czek i zwiększonych podatków.

Część tą drogą zebranych „osz
czędności“ przekazywana ma być,
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«  . . .  .  .  Cyr g°- p .w ,£ / c h i w S k i T L ^ X Æ  So Ю № '  “'‘ " га lub b“rd“  “ » to ^ " T i K ^ S oS i y h L a  i  а п я п ч и т ш л  I Mowcv na wołu sa dn «HvnrvAn!« ы * 1<1  ______________• - « ■ . i _ * cych, radzili również nad
zadanie. i evir»»»« * i . *r------ ----------~ n « « « * «

«J M* .  .  ' poważnych i wielkich zagadnień га- na lat SO
S z y b k o  1  sprawnie Mówcy nawołują do stworzenia leżało od m argaryny, miodu lub sa- ! Wvobraźmv sohio nho^in si *oto ш , . . I »stanu wyjątkowego“ w naszej co- charvnv? | , wyoDrazmy sobie obecnie ile to

^  tych ^  ,dm »roz- spodarce. 1 i 6miecł,u ł zabawy musiałby wzbu-
Stworronf1̂ 11̂ ! ^ * ^ ' 60' * I No i niezwykle ciekawa doktryna! P l a n  3 0 - l e t n i  d*ić np‘ P,an przygotowany w

na 30 lat Römrawinrm^Ä ^  wygłoszona dość śmiało i streszczo 1 Warto też zastanowić się nad pro h U 1908 * k tórego resztę, mieli- 
M  i i ä S  ^  '  >aJ'  na w zdanlu- że -  polityka rento- jek tem 30-letniego p la n ^  inwesty ? УГ У W, trZyd^ Sci lat PóźnieJ 
czemi i socjatnemi i w res^ ie^ o rga  Wnosci I>OWO(,ułe drożyznę i . hfofi«! evineeo. wveunietvm г »  I ‘ -  W U 1938’ realizować.
nizowano całkowicie i dokładnie ca
łą dosłownie Polskę.

Najmniej czasu poświęcono spra-
f A m  /-łл  U ł  Л  1 ___ i  <

twem
toały radyl 
Pojęciach.

Nie tylko nad samem rolnk^^akt, że к 
Zreorganizowano administracja pdarczo ro; 
stwową, przemysł, rzemiosło« re wyższy с„ . ___ „ sf, rzeiui«^*“' i
kreślono ram y organizacyjne f ąości i 
planu inwestycyjnego oraz >j«ięczają d 
technicznych, jednem słowem £•' Warstwie 
to obmrinmi i wir^anizo^T sUgestyw

.а» „  ж^лши, ^  — рош ука rento- j^KLcm ou-ietmego planu inwesty- j + ,• '  „ ; OQ; ----
wnosci powoduje drożyznę i, b iedę ! cy jn ego , w ysun ię tym  na kongresie . ' p ‘ u • . ’ rea llzoyvac'

Ju ż  przedtem  jeden  z głów nych R ea lizac Ja  tego  p lanu  p rz y sp o rz y -L ł„ 1»„ r„„f7m y Л  naw ey , Pla.n зкш ь lecnm cznycft, jednem  siowt-n 
referen tó w  poddał pow ażnej w ąt- k i ju ż  te ràz  n aw et jego  p ro jek to - iq-io ‘ У W , PQ^nicj t. j .  w  jto  obradam i i „zorganiztf 
p liw ośei sp raw ę rentow ności przed- ' dawcom , pew nych kosztów , w ydano  . . о г у , Ьу1ЬУ obecnie i w szystk ie  dziedziny naszego

w om 7dó"któ7y7h  kongres "b ył Лпга" Slę s tw , zdaniem  jego  bardzo bowiem celem  lepszego jego  zapre° 0 row nież nie p o zostaw ia jąc  absohrtnłę
wdopodobnie ï a j b Z d ^  Ä S S  | * * * * * ” * '■zent~  m apę, na k tó re j w ysz- -  ś m Ł n y  У 1 C°  g0rS2e n!c d ,a  5nnych , ta k  licznych
i k tó re  w innv bvć "  ty ,k o  J c s t PoUtyk* ...n isk ich  cen i czegolmono pewne in w es tyc je  któ-1 i™ "  . Ï ’
dajiiem T t l S  glownem za- wysokich zarobków. i re mogą być w tym o f f i  ( Z  . ^ z. bowieni wówczas mógł prze-
S ^ ^ S ^ S J S T T J f c  . Wszystko to biedni słuchacze mu- 'zrealizowane. У ™(1, lec potężny rozwój techniki,
pczygotowania fachowego organiźa" pogodzić ze sprawą propono- ! Widzimy więc na niej liczne no-
cji wewnętrznej podniesieni! a  1 «апеко  zwiększenia podatków i re- we linje kolejowe, których iednak 2 ™ , techniki wojennej, 
pnia kwalifikaevi tawodowvrh ! '  aIl?° 'van,a na wielką skalę inwesty- : mamy wrażenie za trzydzieści la t • również ulec będzie
Krótko mówiąc tym w s S tk im  ;CyJ VPffmyslowienie kraju , w powinno być więcej, pięknie rozbu-1 * a 1К>УУа7пУТп e la n o m , 
sprawom, które j a l T  jed„o „a  ^  ‘"^ Jatyw a p.ywahm  ma o- dowane drogi, elektrownie, linje ele- 

zadań kongresu podkreśUł Ï T  ("»eokreśloną) ro- ktryczne i szosy.
Obok umieszczono mapkę roz

mieszczenia przemysłu nie dającą w 
i gruncie rzeczy żadnego obrazu przy

П  r r  t  Л  ГА л  « « 1 - Х  -  -__  . . .  * 1

czelnych zadań kongresu podkreślił ьи ‘ ’ 
w snom powltalnem przemówieniu 
p. min. Przemysłu i Handlu Koman.

„Uwłaszczanie“

Л zakorze 
Nie mając 
>nu gospoć

Sztuczny miód 6iUIltlc
, - - — ~ “ *Ł TeP skromny artykuł spożywczy, szłości i którą możnaby poprostu

Najwięksssem zainteresowaniem w-vmieniony w podtytule, również zastąpić słowami : 
cieszyły się obrady w sekcji gospo-, został Poruszony na kongresie. j Polska ma hvć n n n o n ,™ ^  
darczej. Tam też padały n a jśm i£  ! ~  »huczny miód, m argaryna i 1 Panowanie L t P"  ^  b ^  
sze plany i radykalnie rozprawiano ; «мЖагупа, winny byc ndostępnio- modną. Moda ta  iak к a id  a nrrv 
s ig j :  wazystkiemi zagadnieniami. | ne ° « ółowi — «łdał pewien amator chodzi do nas bardzo spóźniona. Z

Prwste i jasne
Plany techników górniczych, bu- j Kongres rz$acu> 

dowlanych i metalowych są bardzo i le.śników to ci wówczas 
smiftłft я bPTirmrfiTrt«»«»» 1лп«аа...._я__ « «»rraTiizW1 * społecze

lak  szybkie, proste i jasne rozwią
zanie.

Zdawaćby mu się mogło iż wy
starczyłoby wobec tego nic więcej

w ÓEDY° GORZKIEJS S ' I s Z YZNSK°IEJ*w * Лh !E  S k Vł e ? Zne S 0 L I  M 0R 8Z Y N 8K IE J lub  
_ь» ■ prz, Д * e 1 prz em I a nte ma ГеЫ Sсо

,  f  -------— ^  X V t . p t  С* YT AC

się z wazystkiemi zagadnieniami.
Przedewszystkiem „uwłaszczenie 

św iata pracy“.
Dziwnym trafem do grupy ma

jących być uwłaszczonymi zaliczo
no prócz pracowników fizycznych 
czy też umysłowych również i... kup 
ców oraz rolników.

Prawdopodobnie stało się to chy- 
ba wskutek uznania, iż obecne sto- 
sunki gospodarcze tak się układają,

су 1 istnieje Ktos kto tem wszyst- w Warszawie ęzteraziestu lat swego istnie-1 Tutai 7п»Ып ---- m______

. Jubileusz zasłużonej instytucji
w ^Cae ïs im en w  to w a rz y s z e n ia  Techników Pokkicfa
W niedzielę d. 4 b.m. jubileusz , łelftryków Polskięb i t -  ’ • « * » К 1 С П

, Dla realizj 
J^onnictwa ■г talricifr«.

afirmowa 
!]szych nu 

'owi śred 
‘s warunki 
'rozwoju, 

к Dopiero w 
I 4§im okres

’’ .. "letpn,

. . ' . , -------- O '  n u . w , i « t u  p x  C l

i istn ieje ktoś kto tem wszyst- w Warszawie

S f « dÄ . L r  S t  Ä  placówka założona w 
Bciciel. lo jö  r. odegrała zasadniczą rolę w

1/  Л  wa -  -  — _* 1 t  •ecidel
F i n a n s e

Sprawy finansowe znalazły bar
dzo łatwe rozwiązanie.

Poprostu finansuje wszystko pań 
stwo. Ma się stworzyć szereg no- 
wych centralnych i branżowych, 
państwowych instytucyj finanso
wych, które sfinansują wszystko. 
Przez  nie będą nawet sfinansowa
ne banki prywatne (o ile pozwoli 
im się jeszcze istnieć).

Poza tem wprowadzony zostanie 
nowy typ bankowości, a mianowi
cie — społeesny. Te właśnie banki 
zajmą się „uwłaszczeniem“ św ist* 
P™cy (również kupców i rolni
ków!) finansowaniem drobnej spół 
dzielczości itp.

Pieniądz oczywiście nie złoty, ale 
»*»n ip*low any“, a kredyt, jak  to 
podnoszono w dyskusji winien być 
udzielany, nie na żadne „kupy ce
gieł* (kam ienice!) lecz na podsta
wie zaufania do człowieka.

Podczas tej samej dyskusji do
wiedzieliśmy się o bardzo ciekawym 
szczególe, a mianowicie, że w An
g lji i Czechosłowacji oddawna ist
nieje zwyczaj iż każda dobra kon
cepcja zostaje łatwo sfinansowana, 
przyczem kredyt można uzyskać 
„bez zabezpieczenia i w nieograni
czonej ilości“ !

O ile tak jest naprawdę to jed
nocześnie Uczestnikom kongresu na
leżało podać do wiadomości, iż pań
stwa te rządzą się zupełnie odmien- 
nemi systemami od systemów 
(planowych) proponowanych przez 
kongres.

W yzyskiwacze!
„Uwłaszczenie“ św iata pracy wy

woływało pewne zastrzeżenie wśród 
zebranych.

W dyskusji przeciwstawiano się 
tworzeniu nowych drobnych i śred 
nich przedsiębiorstw twierdząc, iż 
one właśnie stosują do swych pra
cowników największy wyzysk.

Z tej strony oferowano jako naj
lepszy środek — spółdzielczość.

C e n y  i  o s z c z ę d n o ś ć
Kapitałów na inwestycje ma do

starczyć oszczędność. ~

kształtowaniu się polskiego prze
mysłu w latach niewoli na terenie 
b. Królestwa Kongresowego, po od
zyskaniu niepodległości prowadząc 
nadal energiczną działalność.

Z łona Stowarzyszenia Techników 
wyszły takie organizacje jak  Zwią
zek Polskich Zi^eszeń Technicznych, 
lub też Rada Naukowo - Tech
niczna i Wydział Szkolnictwa Tech
nicznego.

Szereg kół Stowarzyszenia prze
istoczył się w samodzielne organi- 
zacje techniczne, jak  np. Towarzy
stwo Techniczne, Stowarzyszenie Ar
chitektów R. P., Stowarzyszenie E-

nie dawało tym instytucjom przy
tułek.

W gmachu Stowarzyszenia zawią-

----pŁZiCiO 1YIIK
ście la t miało siedzibę i główne o- 
parcie Towarzystwo Kursów Nau
kowych, które odegrało ważną rolę 
szerząc wyższą wiedzę w języku poi

w y fv > * é £ < y u x i m  
i  м я т а / п а -  
z a  ' п а М и ш а ь  

w g b u J i i

А - р Ь ш Щ Ц

Æ  p v z e r c f  3 2 ©  B  « s i
Gazety o wojnie 30-Ietniej

„ —, _.ik licznym; —  ut
nie, amatorów „organizowani* fsromadzen 

Podczas więc gdy rolnicy usiłowali 
się wszystkiemi sposobami PF'erme tru< 
„organizowaniem“ — technicy r®® to, cze 
ją  dla nich plan gotowy, O P^^ac w okr 
ny dla każdej wioski i sadyby 1 ■vSknota z: 
najważniejsze (przez nich) ucl^miego na 
lony! / często

Złośliwi opowiadają, iż ob5f
odbędzie kongres rządców r0„L. :c ^spó 

, - — ■ — —t — —-  ,i leśników to ci wówczas drz
śmiałe a bezkrytyczny słuchacz f opracowaniem form org»n 
mógł dziwić się, czemu dotychczas nych dla techników! 
wszystkich tych spraw nie zalatwio ! 
no — gdy na kongresie znalazły ł t e z o lu <• - * - 17 . f£TVAUUCtW{

I Jak  na każdym kongresie ^  takiego 
I na tym uchwalono w rezultat юга si;.raj ni 
reg reźolucyj.  ̂ * • - «

Odznaczaj?}, się one dość 
kowem ujęciem wszystkich “У 
towanych i omawianych spi“̂ " 
niektóre tylko wybite zostały 
sposób dość wyraźny.

A więc najpierw żądanie: oKres
„podjęcia oraz niezwłocznej?0’ Hiętem

sekwentnego i bezwzględnego^Madkami s] 
zowania wielkiego planu S ^ ^ ^ n a ń , daja 
czego, obliczonego na jedno P : щу§ц (j0j 
lenie, wykonywanego w etapacn l!ugieg0 cza
letnich“. jji urzeczy\

" i'uuucziiycn szKotacn. . Realizacja jego u z a l e ż n i o n a  ttiżyć t u  m
Tutaj zostało założone Towarzy- 1 jedynie od : <e ‘fesowanie
wn r.i oro -  v u -----  j „zasadniczej przebudowy sr p  ^dniego i

n e j  i o r g a n iz a c y jn e j  N arod u  1 «  rzem iosł  
i s t w a “ . Antam i, kb

1 d a le j :  * У  śred n ie
„ K o n ie c z n y m  w a ru n k ie m  rt~Tej 5mie w y d a  

c ji  w ie lk ie g o  p la n u  g o s p ^ * ^ ^  
j e s t  s tw o rz e n ie  r a c jo n a ln e j  ° résp( P oc iesza ją  
z a c j i  u s t r o ju  ż y c ia  g o s p o d a r c z y ,  fawą r ów n  

j i a  (,-zeie w ia a z  s t ó w a - 1 |eczn eg °  i p a ń s tw o w e g o  ta k  U n ik a ć  rć  
r z y s z e n ia  s t a ł y  z a w s z e  o s o b y  ś w ia -  W lanej, a b y  z o s ta ły  u s u n iç tf  g 5niości p0 s  
Hnmn n*,iA„, i-a* . . w y  c z y n n ik ó w  h a m u ją c y c h  życ j e ®  b ieg u  ч

i niszczących, Vn ^ jjjc ‘u tych po: 
» шии wczorajszym liczne gro- aorzytmctwo i spekulacje flff- ^kiej mje, 
zebranych uczciło akademją ob- ralne i materjalne narodu“- . (J^stwa i d 
d 40-lecia. i Jedna z reźolucyj (najkrótsza^ Nie możn!

Zebranie zagaił prezes Stowarzy- ' maga się zorganizowania c)jtyr 't'ad warsi 
szenia inż. W. Gąssowski, poczem ■św iata technicznego w j edn° poj naszego 
głos zabrał inż. Pankiewicz prze- samorządzie i wydania ustaw  o, był j uż 
m awiający z ramienia Nacz. Org. ■ wołującej taki samorząd. ^  Çseiej stre 
Inżynierów. Skolei przemawiali p p .: . „Uwłaszczenie“ ma wiązać P%j °Wa kolid 
mz- Grzybowski (z Am eryki), in ż ., św iat pracy z majątkiem Й  ^ ^ а т
J . Milewski (Zw. Inż. Chemików), wym i jest jedną z podstaw0* 7^ *  kieru 
inż. j .  Różański. tez kongresu. * ^ieiedr

I Łnńeuch i o g o ^ 11

nia nietylko w rozwoju techniki i stwo „Liga P racy“ T k tó reg o " 'Z . '
g ra b ’1 w ld k ^ 1 rolo teStowCa r ^ i  ^  1 Stał° następnie -Stowarzyszenie Sa- * wieucą rolę. Stowarzyszenie mopomoey Społecznei“

J  d° ^ t e -  Członkami Stowarzyszenia byli
la wielu instytucyj o doniosłem ' zawsze i są ludzie o wysokim no-

, ,k raJu znaczeniu a posiadając ziomie etycznym i głębokiei kultu
swo^ własny gn,ach. „iejednokrot- „ с , з к о 4  Ä i Ä ä Ä j

i  •  Ł M  T w \ / J

czas i pracę dla celów łączącej ich 
organizacji i na czele władz Stowa^

h - niejedi
4p°ry biurc

inż. J . Różański.
Końcowe przemówienie wygłosił 

inż. Andrzej Wierzbicki, który w
œ  knr ^ L Ä ° h pra‘ Rozwiązania wszystkich . f ^ U ó w ia cC  małżeństwa Sk.odow- ЫсГ, w ostatniej n e b w * ^ . ^t> T  yun e  - bKioclow- nień. w ostatniej swei uchwa1C’ 
bickiègo

Najstarsze gazety w Europie po
chodzą z okresu wojny 30-letniej. 
Uczony szwedzki, Folke Dahl, zna
lazł niedawno kilka egzemplarzy g a
zet z tego okresu w magazynach 
królewskiej bibljoteki w Sztokhol
mie. Wśród znalezionych gazet są 
egzemplarze holenderskich, fraheus 
kich i angielskich czasopism z okre
su wojny 30-letniej.

Wśród nich znajduje się również 
egzemplarz drukowanej w języku 
francuskim gazety „Courante uyt 
Italien Duytsland, etc.“, wydawa
nej w Amsterdamie. Jest to bodaj 
jeden z najstarszych egzemplarzy 

7л" ~~Z ~7r Perjodyków, datowany z 14 czerw- 
Oszczędnośc ca 1618 r. Egzemplar ten *4>siada

duże znaczenie dla historji dzienni
karstwa w Europie, dotychczas bo
wiem znanym, najstarszym  egzem
plarzem te j gazety był datowany w 
1619 r.

W paczce starych gazet, odnale
zionej przez Folke Dahla, było 342 
egzemplarze perjociyku „Courante 
iy t Italien, Duytsland, etc.“ z lat 
'618 do 1664 i 351 numerów, dru- 
îowanych również -w Amsterdamie 

„Tijdingen uyt werscheyde Qartie- 
ren“. "

Gazety z tego okresu przepełnione 
są  przeważnie opisami wojny i po
siadają z tego względu także duże 
znaczenie jako źródła historyczne.

bickiego było długo i gorąco o 
klaski wane.

W dniu wczorajszym również, z 
okazji jubileuszu, wicemin. Rose do 
konał dekoracji pracowników Sto
warzyszenia, a  mianowicie p. J a 
strzębskiego Złotym Krzyżem Za
sługi, p. R. Lipską Srebrnym Krzy
żem Zasługi i 2 woźnych bronzowe- 
mi Krzyżami Zasługi.

X
Urządzany w niedzielę d. 4 b. m 

w Warszawie Kongres Techników, 
nie m ający nic wspólnego z uro
czystością. obchodzoną w Stowarzy 
szeniu Techników Polskich, przyczy 
mł się do wprowadzenia w błąd sze
regu osób, które ze względu na 
zbhzoną nazwę kierowały się do 
Domu Katolickiego lub gmachu F il
harmonji, w ostatniej chwili orjen- 
tując się w nieporozumieniu.

Jak  się dowiadujemy tego rodza- 
jU, ,rożnych pomyłek, zanotowano 
dosc dużo.

Dziwić się należy, iż organiza
torzy Kongresu nie utrzymali pier
wotnego terminu i przesunęli go na 
dzień wczorajszy, t. j. ten, w któ
rym omawiane Stowarzyszenie ob
chodziło swój ’ubileusz.

S. M.

4 ’stki.
ś

stawionych jako skróty refer»1“ 
wygłoszonych na kongresie- ^ a n e g o  na 

Tezy te m ają być „ogniws^ j 3)t̂ biegUw . .  
cucha“ który „podciągnie ^  tytUcy «sc 
wzwyż“. ii o zależny

Dziwić się doprawdy n»,cf  jd* f t  zrozu^  
św iat techników, t. j. lud® ^ jj- ^jszych p< 

’wości i u i fÇsciei nip;ieJ nie 
z niezm

r  L .  J  •  ,  • Tę VV ł> ,

śle oznaczonej fachowości 1 j, i 
fikaćjach wyłącznie te c h n i« ® ^ ' ü Ł Щегп] 
me reprezentujący już świata № i blilna1
merskiego t. j. o wykształceń j 4biorca Wę
kademickiem, czuł się na SI yd»' kterystyc.
w łaściwym do omawiania » J 0iс ale nawe
wania sądów o sprawach ^bnjrm p,
wspólnego nie mających ani t Szange
wodem ani też, niejeilnokrot ч szerszee

' <rres :te* safia °n na że konÇ , ф -  ^  nie do
iTklego ins1

k w a lif ik ac jam i 
żałow ać m ożna, ze 

mało zajm ow ał s ię  sprawa®
ściwemi, tyczącemi swego 3 
które określić można krótko 
nem — zawodowych. ju cb3

Niewątpliwie na tego r?dzaLz;310' 
rakterze kongresu komuś zaJ r9- 
Istniały pewne ogniwa, które 
gną już teraz gdy jeszcze ia oV/y, 
nie jest ukuty, — tworzyć * л. 
odrębny i chociażby nawet 
trzebny i do właściwych ° »п1.{,оу) 
dopasowany, drobny (ale 03 
łańcuszek. „ u .
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- i f  W yhodujem y las kom inów  fabrycznych
d b a ją c  o pom yślność m ałego  wytwórcy

Üo haseł, jak ie zawsze liczyć m o  
 ̂Ha Dotiiilnmnśó Wpdv chodzi ona popularność, kiedy chodzi o 

emocjonalny i rozumowy do 
. *“-h stosunek, zaliczyć trzeba gło- 

.o. 5*ną powszechnie potrzebę polep- 
niej W 4enia bytu warstwy średniej. Jest 
r ręce. oij rzecz wielokrotnie podnoszona i 
:apanuj przez się w naszych stosun- 
wybki piach zrozumiała.

Stan średni w Polsce, jako ośro- 
„ „  ч  równowagi społecznej, nigdy nic 

F*ystał ze zbyt sprzyja jącej dla 
óżnych fcgo rozwoju aury. Dopiero ostat- 
7;eważni5“s dziesiątki lat, a właściwie lata 
ólnego ^Podległego bytu państwowego do 

nad i®&ały radykalniejszego przełomu 
г Pojęciach.

n rolnict|Pakt, że kra je Zachodu, kra je  go- 
listracjś pJarczo rozbudowane, swój znacz- 
emiosło, № Wyższy od naszego poziom za- 
zacyjne i lo ś c i  j kultury m aterjalnej za- 
oraz rpęczają dobrze zagospodarowa- 

słoweffl $  Warstwie mieszczańskiej, podzia- 
rganizo'*’*1 sugestywnie na zmianę niejed- 
iszego *fj>p zakorzenionego u nas poglądu. 
>hrtnie mając za sobą okresu libera- 
cznycli **ni gospodarczego, sprzyjającego 
Eowanief^omadzeniu zasobności społecz- 
jlnicy usiłowaliśmy w warunkach nie 
obami Premie trudnych odrabiać z mo- 
;echnicy P!em to, czego nie sposób było do- 
y, орг*ст.Паё w okresie niewoli. Stąd też 
sadybyj ’fsknota za podniesieniem stanu 
ich) uciyUniego na poziom wyższy, stąd i

darczy sięgnął do żywej współpracy 
z przedstawicielami tych przemy
słów i uznał za konieczne — w obli
czu powagi problemu — powołanie 
do życia specjalnego Instytutu Ba
dawczego. Jako pierwszy etap ukon

Zdając sobie sprawę, że chwila
obecna nakłada większy, niż kiedy
kolwiek obowiązek publicystycznego 
ujmowania zjawisk z życiem tych 
przemysłów związanych, nie będzie
my ustawać we wszechstronnem o

stytuowana została komisja dla nich relacjonowaniu, cytowaniu 
spraw średniego i drobnego prze- ! przykładów z praktyki codziennej, 
mysłu, która opracować ma najpil- ; Wielokrotnie już dawaliśmy wy- 
niejsze zagadnienia i wypowiedzieć ' raz troskom średniego i małego wy- 
się o „skutecznym rad sposobie“. | twórcy, jego zmaganiom o należne 

Jeśli prace je j potoczą się nor- ! mu prawa do rentownej pracy. Czy- 
malnie i nie będą wystawione na ta r ! niliśmy to zawsze w przekonaniu, 
cia, mogące zahamować je j działał- że tylko na niej wspiera się walor
ność, spodziewać się należy, że nie 
zejdzie ona z tego św iata bezowoc
nie, jak  to się nieraz już zdarzało 
z je j smutnej pamięci siostrzycami.

Ale te wszystkie działania wyma
ga ją  poparcia moralnego opinji. A 
opinję kształtuje dobra informacja 
i rzeczowa dyskusja. Ona to dopro
wadza do bliższego z temi zagadnie 
niami współżycia.

gospodarczy i społeczny, reprezen 
towany przez dziesiątki tysięcy war 
sztatów, rozsianych po całym kra
ju . Wierzymy bowiem, że tak, jak  
z młodego zagajnika, otoczonego 
właściwą opieką, w yrasta las z dum 
nie wystrzelającem i ku górze wierz
chołkami, tak też i paleniska tych 
licznych warsztatów przeistaczać 
się będą w gęsty las kominów fa 
brycznych.

Aper.

Foic/olonle k o m i s  j  i
badania handlu zagranicznego

Celem zbadania całokształtu ad
m inistracji handlu zagranicznego, 

, — *— Ti" : — •" została powołana przez m inistra
młal?1festowa; la  , prT  Przemysłu i Handlu komisja rze- 

)ŚĆ w° 4 7 atelskle 1 oflcJalne s °  I czoznawców. Skład komisji stworzą1л ł w a ic ia n ic  i  b v
ców roly'osc współpracy nad wyzwolę 
is sil, drzemiących w tym odła-
orę,iD ~ społeczeństwa.

• •

e  |tPla realizacji tego celu tworzono 
»We Ц °ntt>ctwa polityczne, a  już nie by 

w,iitAcie ,eg0 programu politycznego 
I a skrajnie radykalnym, któryby 

, Ogói„.afirmowal, jako jeden z najważ- 
, ? ,  Hys Punktów, walki o należną

4Dra*  ilf>no'vi średniemu rangę, o przyja- 
. warunki dla jego gospodarcze-

zosl 1 0 rozwoju.
, opiero w ostatnich latach — po

nCLo(ro ^ ;?!m okresie obracania się w zam-
kole dyskusji -  jesteśmy

eosM v -ami skromnych coprawda po-
1 л\,п noh ns  .dających wszelako rękojmię,
f n n r l i ^  dojrzałe na przestrzeni tak tapac Ugleg0 czasu doczekają się wkoń.
. ,  jk  . Urzeczywistnienia. Przykładem 

m zyc tu może coraz większe zain-
spo'e 1>Т̂ №ап*е zagadnieniami handlu, 

ли i nieK° i drobnego przemysłu o- 
r° J Zemi^ a .  Temi mianowicie ele

ktami, które stanowiąc rdzeń war 
rcali2 i. У średniej, odznaczają się szcze- 

perdai"czê  ą wydajną dynamiką rozwojo-

J >oc*eazająeem jest i to, że obok 
p o ^ tw , równego startu  zdaje się

^  ешкас /1л лпгАТпл! a Tin а _
Т? . *1 OLćlI LU /iuajc oxç

Çpl) j, ® . ać również do ogólnej świa- 
; v - ie % ,® я£} postulat niezamąconego ni- 

n e t  Пц .  e£u w  zdobywaniu i umacnia 
P ■>.. m .  . ych pozvcvi. na ktôrvch w je-

potęga
«iłv ^ П я ь - *! P°zycyj, na których w je 

łń * ®̂ erze opiera się potęgE  
u ' ' <4 >5Wa i dobrobyt jego obywateli.

calet kj1 л m°żna jednak twierdzić, aby 
lia ':W  j д warstwy średniej, wnoszony 
J" „rVr po naszego dorobku gospodarcze- 
3 >pi ■ , •'Uz w pełni doceniany. Naj-

, рд,J j ! CleJ strona teoretvezno-progrra-

^ C - f b a m i  życia, a  intencje czyn-

teoretyczno-progra 
ü -froàt> x J  °üduje jeszcze dość często 

i  n‘ — Webami  życia, a  intencje czyn- 
20lnW Parujących życiem gospodar 
at) mejednokrotnie rozbijają się o 

ry biurokratycznych dołów.

zalßZ!f. 
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lańcUC,
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przedstawiciele sfer kupieckich i 
przemysłowych, którzy w swej dzia 
łalności codziennej s tyka ją  się z ad 
m inistracją handlu zagranicznego.

Komisja ma za zadanie ocenić ad
m inistrację z punktu widzenia je j 
sprawności organizacyjnej i sformu 
lować w te j mierze odpowiednie 
wnioski, przedewszystkiem co do

zmniejszenia uciążliwości 
strac ji dla przedsiębiorcy,

admini-
zredu-

kowania kosztów administracji, a 
więc i pobieranych opłat, uspraw
nienia koordynacji procedury w róż 
nych działach adm inistracji itp.

Zakres prac komisji obejmie na
stępujące działy administracji han
dlu zagranicznego: pozwolenie przy 
wozu, przydział dewizy importowej, 
pomoc dla eksportu, kontrolę dewi
zy eksportowej, procedurę clearin
gową i inne.

B e s f f s f o i  i l e w î z o B f e

s k u p u j ą  « f e w i z e # ж а д г а п й е х п е
na osoba, która dokonała zgłosze
nia, przedstawić Bankowi Polskie
mu potwierdzenie banku dewizowe
go o dokonaniu sprzedaży.

Mienie, posiadane zagranicą, od
przedane bankowi dewizowemu 
przed zgłoszeniem w Banku Polskim 

nie potrzebuje być więcej zgło-

W szeregu banków dewizowych 
dokonano w ostatnich dniach sto
sunkowo wielu tranzakcyj zakupu 
dewiz zagranicznych.

Tranzakcje te dokonywane są na 
podstawie wyjaśnień, udzielonych 
przez komisję dewizową na zapyta
nie Związku Banków w Polsce, mia
nowicie — banki dewizowe mogą szone.
skupować podlegające obowiązkowi | Banki dewizowe obowiązane są 
zgłoszenia zagraniczne pieniądze i j podać Bankowi Polskiemu w dniu 
pośredniczyć przy realizacji wszel- j 12 grudnia 1938 r. ogólną sumę w 
kiego innego, posiadanego zagrani- ' złotych, skupionych od klientów 
cą mienia, podlegającego zgłoszę- j przez wszystkie placówki danej in- 
niu, pod warunkiem odkupienia de- stytucji, w czasie od 10 listopada 
wiz, uzyskanych z realizacji, — za- I  do 10 grudnia 1938 r. zagranicz- 
równo wówczas, gdy mienia te g o 1 nych pieniędzy, posiadanych zagra-
jeszcze nie zgłoszono Bankowi Pol 
skiemu, jak  i po dokonaniu zgłosze
nia.

W tym ostatnim przypadku win

nicą, lub uzyskanych z realizacji— 
za pośrednictwem banku — innego 
mienia.

Powracają wkłady do banków prywatnych

j

W e' K5 W 4° ( 3 C 0 czynnej gospodarczo 
ch PrfS}szv !^? średniej, mamy przede- 
•efer* robn na т У ^  średniego i
ie, w i łan Przedsiębiorcę, bez reszty 

na swe własne siły, własną 
Po&i b ^ w o ś ć  i energję. Stosunek in- 

ß  д г СУЗ i urzędów, od których jest 
1»1£®У’, j. est ,a‘ezny- niezawsze przesycony 
à  n -zi v u- W  ^ ^ e n ie m  dla jego najistot- 
i i .Potrzeb. Wypływa to naj-

tu ‘eJ . nie ze złej woli, ale popro- 
3ta x № i ujeznajomości zarówno gleby,. 
lceniu i i*v, knmatu, wśród których przed- 

hi-iAktBrca wegetuje. Jest rzeczą cha- 
i la]pryStyczną’ że nietylko w złej do

>t)bn v£aWet w wypadku, gdy przed 
j,i i  2 |ię „ yTn Przemysłowcem otw ierają 
„tnie- Zanse do rozpostarcia skrzydeł 

i ta« zego lotu, to i wtedy na- 
crts , _ v  a . on na trudności formalne nle- 
inil . ?°  Przezwyciężenia. Niema». lllSł.nimavtfii nł\! +nbłoi ofn_
ko

Charakterystyczną cechą zmian, 
jak ie zaszły w październiku w bi
lansach banków i domów banko
wych, jest powrót w bardzo znacz
nym stopniu kapitałów, które odpły 
nęły z banków w miesiącu poprze
dnim.

Dopływ kapitałów obcych zano
towano we wszystkich gnupach in- 
stytucyj kredytu krótkotermino- 
wego.

Ogólny stan wldadów powiększył 
się o 33,6 milj. zł., t.j. o ca 8,7 pr.
w stosunku do ogólnego stanu 
wkładów z końca poprzedniego mie
siąca.

W związku z tak  znacznym po
wrotem wkładów i pozostałości na 
rachunkach bieżących, banki mo-

jrst ? ?  u^strumentu, ani tak iej sta- 
jj O .k tó r a b y  obliczyła, ile ener-
tatvu- Cj idzie na marne i ile ini-
:°(ly za âmuje  się o te przesz-

SZcz.ęście zanotować możemy, 
. ,tej  dziedzinie dużo się zmie- 

Mai,/-Ze na lepsze. Do pomyślnych 
„ ow w tej mierze zaliczyć na- 

fakt, że samorząd gospo-

И
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gły w bardzo dużym stopniu zwięk 
szyć swe rezerwy kasowe, pozatem 
całkowicie spłacić kredyty lombar
dowe oraz przeszło połowę kredy
tów redyskontowych, jak ie  były 
zmuszone zaciągnąć w miesiącu po
przednim na wypłatę wycofanych 
wkładów.

Rezerwy kasowe zwiększyły się o 
19,4 miljn. zł., w tem większość 
przypada na banki krajowe.

Wykorzystanie kredytów redy
skontowych uległo redukcji o 26,0 
miljn. zł.

Pogotowie kasowe na 1 listopa
da r. b. wzrosło zarówno w ban
kach prywatnych ja k  i  domach 
bankowych.

Z n iem ieck iego  k red y tu  tow arow ego
korzystać będą również sam orządy

Jak  się dowiadujemy, podział nie
mieckich kredytów towarowych, 
przeznaczonych na cele inwestycyj
ne, a  uzyskanych wzamian za eks
port artykułów polskiej produkcji 
rolniczej, został skoncentrowany 
w Banku Gospodarstwa Krajowego. 
W centrali B. G. K. stworzony zo
stał specjalny wydział, który zajmu 
je  się wyłącznie sprawami podzia
łu omawianych kredytów.

Okazuje się, że poza przemysłem 
prywatnym z t. zw. kredytów in
westycyjnych, których suma wyno
si 120 milj. złotych, — będą rów
nież korzystały samorządy.

Związki samorządowe, pragnące 
skorzystać z omawianego kredytu 
inwestycyjnego (chodzi głównie o 
m aszyny), będą składać podania db 
Min. Przemysłu i Handlu, które w 
porozumieniu z Min. Spraw We
wnętrznych opinjuje te podania i 
składa w te j sprawie swoje wnio
ski do B. G. K.

Przy opinjowaniu podań Związ
ków Samorządowych, brana jest 
pod uwagę ich sytuacja m aterjal- 
na. W tym wypadku zainteresowane 
resorty państwowe operują m aterja 
łem Centralnej Komisji Oszczędno- 
ściowo-Oddlużeniowej.

G iełda p ien iężn a

Ш i s x k ł o
zakupuje Am eryka w Polsce

W tych dniach dokonana została 
w Warszawie oryginalna tranzakcja 
handlowa, m ająca bezpośredni zwią
zek z zaostrzeniem się niemiecko- 
amerylcańskich stosunków politycz
nych i handlowych.

W Warszawie bawił jeden z wy
bitnych hurtowników amerykań
skich, który dotychczas zakupywał 
znaczne ilości artykułów mody na 
terenie Sudetów. Pierwsze zamówie
nie, udzielone przemysłowi polskie
mu, przez amerykańskiego hurtow
nika, opiewa na kilkaset tysięcy zło 
tych. Dalsze zamówienia ̂ nadejść 
m ają niebawem.

Kupcy amerykańscy udzielili je 
dnocześnie przemysłowi polskiemu 
znacznych stosunkowo zamówień na

rękawiczki. Dwie fabryki łódzkie, 
które uzyskały te zamówienia, pra
cują pełną parą na trzy zmiany. 
Ponadto otrzymał przemysł polski 
zamówienie na dostawę szkła do 
Ameryki, które dotychczas było 
sprowadzane z Sudetów.

Znawcy amerykańskich stosun
ków handlowych zapewniają, że po
głębiający się konflikt między S ta
nami Zjednoczonemi a  Niemcami 
stwarza w pewnych warunkach mo
żliwość znacznego rozszerzenia eks
portu do Ameryki wielu produktów 
polskich, które dotychczas nie były 
przez nas eksportowane na rynki 
amerykańskie, natomiast były ma
sowo sprowadzane z Niemiec.

WALUTY I DEWIZY
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 

lutowo-dewizowej w  W arszaw ie tenden 
c ja  dla dewiz była niejednolita, przy 
obrotach większych. Notowano: Am
sterdam  288.80, B ruksela 89.45, Ko
penhaga 111.20, Helsingfors 10.98, 
Londyn 24.90, Nowy Jo rk  5.30.50, No
w y Jo rk  kabel 5.30.88, Oslo 125.05, 
Paryż  14.02, P rag a  18.19, Sztokholm 
128.20, Zurych 120. Bank Polski pła
cił za dolary am erykańskie 5.27, k a 
nadyjsk ie 5.23, floreny holenderskie— 
287.70, frank i francuskie 13.96, szw aj
carsk ie 119.50, funty angielsk ie 24.81, 
guldeny gdańskie 99.75, belgi belgij-' 
skie 89.20, korony czeskie odcinki do 
100 koron 10.40, norweskie 124.40, 
duńskie 110.65, szwedzkie 127.55, m ar
k i fińskie 10.75, niem ieckie srebrne 90, 
liry  włoskie odcinki do 100 lirów — 
18,30.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tenden

c ja  była utrzym ana, przy obrotach 
średnich. Notowano: 3«/o inwest. I em. 
83.25, se r ja  93, П em. — 82.25, serja
91.50, 4«/0 dolarowa 42, 4i/>*/o wewn.
64.50, drobne odcinki 64.75, 4»/e kon
solidacyjna 66.25, 5«/o konwers. drob
ne odcinki 68, 5*/o W arszaw y z 1933 r.

73 — 72.50, odcinki po 1000 zł. — 
73.50 — 73.25, 5»/o W arszaw y stare— 
76.25, 4i/î«/o ziem skie 63.50 — 64 — 
63.50, 5»/o Łodzi z 1933 r. — 63.50, 
6»/o oblig. W arszaw y 6 em. — 78.75, 
6«/« obi. W arszaw y 8 i  9 em. — 74.

AKCJE
Na rynku akcyjnym  tendencja była 

niejednolita, przy w iększych obrotach 
akcjam i m etalurgicznem i. Notowano: 
Bank Polski 130.50, Cukier 33.50, 
Bank Handlowy 50.75, W ęgiel 34, Lil- 
popy 93 — 92.75, Modrzejów 20.25, 
Norblin 94 —  95, Starachowice 43.50 
— 43, Żyrardów 60.50, Siła i Światło 
za kupon dywidendowy płaci 5 zł., 
Lombard 117,50.

W  obrotach pryw atnych : 3»/0 renta 
ziem ska odcinki po 5.000 zł. — 59, od
cinki po 1000 zł. — 53.50, odcinki po 
500 zł. — 59, odcinki po 100 zł. — 
88, F irley  11.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE

Inw estycyjna I em. — 83,25.
Inw estycyjna П em. — 82,50.
Konsolidacyjna — 66,25.
W ewnętrzna — 64,75.
Dolarówka — 42.
Konwersyjna — 68.

G iełda zbozowa
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo 

żowo-towarowej w W arszaw ie ogólny 
obrót wyniósł 3.575 ton, w  tem żyta 
821 ton. Notowano za  100 kg. parytet 
wagon W arszawa, w handlu hurto
wym, ładunkach wagonowych: pszeni
ca jednolita 20—20.50, zbierana 19,50- 
20, czerwona szk lista  22.25 — 22.75, 
żyto I st. 13.75—14, jęczmień browar
ny 17.75—18.25, jęczmień I st. 16,25— 
16.50, П st. 16—16.25, П1 st. 15.75— 
16, owies I st. 15.75 — 16.25, II st. 
14.75—15.25, g ryk a  17—17.50. m ąka 
pszenna w yciągow a 30°/0 41.50—42.50, 
wyciągowa 35»/o 39—41.50, I gat. 50«/o 
36—39, g at. I-A 65»/» 34.50—36, II-A 
od 30°/o do 65°/o 30.50—32, g at. II-D 
5O»/0 do 650/0 25.50—26.50, HI g a t  od 
70Vo 19.50 — 21,50, m ąka pszenna pa
stewna 16—17, m ąka żytn ia w yciągo
wa 30°/0 26.50—27, I g at. do 35*/e — 
24.50 — 25, żytn ia razowa 95»/o 19.50- 
20, żytn ia  śrutowa 13.25—13.75, ziem
niaczana „superior“ 31 — 32, otręby 
pszenne grube 10.25—1C.75, pszenne

średnie i m iałkie 9.25 — 9.75, żytnie 
9—9.50, jęczmienne 8.50—9, groch 
polny z workiem 23.50—25.50, Victo
r ia  z workiem 29.50—32, zielony 27— 
29, w yka ja r a  19.50—20.50, peluszka 
21.23, łubin niebieski 10—10.50, sera
dela targow a 21.50—23.50, seradela o 
czyst. 95°/o 27.50—28.50, rzepak ozi
my 42—43, rzepak ja r y  z workiem 
41—41.50, siemie lniane bazis 90*/« z 
workiem 48—49, m ak niebieski z wor
kiem 75—77, gorczyca z workiem — 
44—47, koniczyna czerwona surowa 
bez grubej kanianki z workiem 70 — 
80, o czyst. 97*/» 100 — 105, biała su
rowa z workiem 270 — 280, o czyst. 
97«/* 310—330, ra jg ra s  angielsk i 80— 
85, m akuchy lniane 20.50—21, rzepa
kowe 13—13.50, ziem niaki jadalne 4— 
4.50, kiełki słodowe 11—11.50, słoma 
żytn ia  prasowana 4.25—4.75, słoma ży  
tn ia w snopkach 4.15 — 5.25, siano 
prasowane I g a t. 7.25 — 7.75, II g a t. 
6 — 6,50.



Patrzym y na rozwój stolicy Ślaska
Ludności p rzybyw a, a  m ieszkań  i sk lepów  b ra k

Katowice, w grndnin.
Katowice rozrasta ją  się. Kato 

w ice liczą już dziś b lisko 135.000 
ludności i ty lko  patrzeć ja k  do
sięgną półtorej setki tysięcy. To 
się może stać już niezadługo — 
za dwa, za trzy la ta , a  może n a
wet za rok. Przecież w stosunku 
do poprzedniego roku ludność 
sto licy Ś ląska  też wzrosła o p ra 
w ie 2.000 m ieszkańców.

Do najw iększego  m iasta  ś lą 
skiego śc iąga w ieś, w iedząc, że tu 
znajdzie pracę. I znajdu je ją . Z 
każdym  rokiem  przecież p rzyby
w a placów ek gospodarczych — 
sklepów, firm , warsztatów . Do 
Katowic n iby do M ekki ciągną 
ludzie przedsiębiorczy z całej Pol 
ski.

To stw arza przedew szystkiem  
potrzeby budowlane. Jak że  się 
przedstaw ia ta strona rozwoju 
Katowic? — Niestety, niezbyt 
pom yślnie. Podobnie ja k  w Gdy
ni, ja k  w m iastach  C.O.P.-u, jed- 
nem słowem we w szystk ich  ośrod 
kach wzmożonego tętna gospo
darczego, ruch budow lany nie 
nadąża za potrzebam i, za p rzy
rostem ludności.

Przytoczm y przykład . — Otóż 
w październ iku, a  w ięc w m iesią
cu najw iększego nasilen ia  ruchu 
budowlanego, m ag istra t udzielił 
zezwolenia na budowę aż... 16-tu 
nowych budynków m ieszkalnych . 
W tym  sam ym  okresie w ykoń
czono i oddano do użytku  tylko  
cztery nowe domy, w raz z które- 
ini przybyło Katowicom około 
140 m ieszkań.

To chyba w ystarcza d la scha
rakteryzow an ia położenia rzeczy. 
Kuch budow lany w Katowicach 
jest bardzo d a lek i od pokrycia 
potrzeb m iasta. Czyż można się 
dziw ić, że loka li b rak , że kw itn ie 
speku lac ja , że za każdy „objekt”

już jest w tych naszych repub li
kańsk ich  czasach — szuka posa
dy.

Jeden z urzędów katow ick ich  
p rzynajm n ie j któregoś pięknego 
poranka otrzym ał podanie tak ie j 
treśc i:

„Jestem  cesarzem  Achillei i 
w ielkorządcą Jerozo lim y, a le  po
nieważ to stanow isko stało się

renta, k tó ry p ierw szy przeczytał 
to osobliwe podanie. Jeś li był 
bardzo gorliw y, to napewno nie 
doczytał do końca, a le  poleciał 
w te pędy do naczeln ika w ydz ia 
łu. Czytali potem to „cesarsk ie” 
pismo razom i, jeś li nie odesłali 
do władz wyższych, n ie zasięga li 
porady w M.S.Z. — to już dzięki 
temu, że jednak  zdecydow ali się.  V . ------------" V  j v u i i u u  f c U V  b J  U 1

dla m nie trochę uciąż liw e, w ięc przeczytać je  dokładnie, 
proszę o pow ierzenie mi posady A „cesarz”, zacząw szy dorzecz- 
w b iurze W Panów z kontraktem  nie, d a le j już p isał całk iem  nie 
na cztery la ta  i pensją  400 000 do rzeczy. Plótł trzy  po trzy o 

dziennie. ■ sw ych w ielk ich  pracach  społecz-
Myślę, że^obowiązkom  na po- nych p rzy za tykan iu  dziur na

Z Małopolski
W ściekły w ilk  n a  u licach  m ia»te 

2 0  osób f I O O  P < d w  I
dze bezpieczeństwa w Stani- rwvSnV w tvm C*ai Лл

POGOD
krótkotn

sadzie u W Panów  podołam z ła
twością, zw ażywszy, że zarządza
łem przecież licznem i p ro w in c ja 
m i itd. itd .”

Można sobie w yobrazić zdu
m ioną m inę „odnośnego” refe-

dnie m orza, uciąż liw ej zależności 
od ta jem n icze j o rgan izacji „Zim
nego Słońca” i t. p.

Katowice m iały na k ilk a  dni 
tem at do wesołych rozmów.

Kł.

Z Zagłębia Dąbrowskiego

Władze bezpieczeństwa w Stani 
sławowie otrzymały urzędową wiado 
mość z m iasta Doliny o panice, jak ą  
wywołało wśród tam tejszej ludno
ści pojawienie się wilka na ulicach 
miasta.

W godzinach porannych ukazał 
się na jednem z przedmieść wilk, 
który najprawdopodobniej zabłąkał 
się z niedalekich lasów. Zwierzę — 
jak  twierdzą naoczni świadkowie — 
było wściekłe i napadało na każdego 
przechodnia. W ten sposób pogry
zionych zostało około 20 osób na 
ulicach oraz ponad 100 psów. Za

do desz. tartacsjüchcxiy k r a -

dzili pościg udający się w tym 
sie do pracy robotnicy tarte.-; Kra-
uzbrojeni w siekiery. Po dłuższej Jo. Dość sili 
nitwie udało im się wilka zatłuc Я południowy 
kierami. Pogryzionym mieszkanko na zachc 
udzielił pomocy miejski ośro% , 
zdrowia w  Dolinie, p o d d a jąc  » V ü  4 
szczepieniu ochronnemu. Wilk® v  
brał weterynarz powiatowy, Kidowy- 
po przeprowadzeniu odpowieorojjt Poieki: ,,m 
badań, odesłał głowę zw ierzęcia f  Łetwl: ..v 
akademji weterynaryjnej do Lwo' 
dla wydania ekspertyzy, czy zwi«' 
było wściekłe. Równocześnie po® 
no szczegółowemu badaniu wst" 
kie psy w  mieścierozwścieczonem zwierzęciem urzą

W łasną b u rsę  będz ie  m ia ła  mlodxi
szkół zawodowych w Rzeszowie

W ostatnich dniach obradował we 
Lwowie Zarząd Główny Tow. Szko
ły Ludowej pod przewodnictwem 
prezesa Towarzystwa p. Ostrowskie 
go i wiceprezesa dr. S. Uhmy.

Tematem obrad były przedewszy
stkiem sprawy organizacyjne ; Za- 

I rząd Główny T. S. L. uchwalił 4 re-
niliony mieszkańców Sosnowca, Będzina, Czeladzi j  gulaminy, a  mianowicie regulamin

/ e ż d ż ą  iramwvaßami
J a k  nam donoszą, z Sosnowca, dy

rekcja  tram w ajów  miejscowych, p la
nuje zam iar znacznej rozbudowy sie
ci autobusowej, gdyż istn iejące linje 
tram wajowe nie mogą już  podołać po 
trzebom kom unikacji m iędzy m iasta
m i Zagłębia.

J a k  wiadomo, sieć tram w ajow a w 
Zagłębiu Dąbrowskiem obsługuje czte 
r y  m iasta, a  więc Sosnowiec (około
120.000 m ieszkańców), Będzin (około
53.000 m ieszk.), Dąbrowa (ok. 42.000 
m ieszk.), oraz Czeladź (ok. 17.000 
m ieszk.). C iekawą ilu strac ją  ruchu 
tramwajowego na wymienionej w yżej 
trasie  są dane dotyczące przewozu pa
sażerów. I  tak  np. w  roku ubiegłym 
korzystało z tram w ajów  7.769.120 pa
sażerów, podczas, gdy w  roku 1936—
6.922.667. W zrost liczby pasażerów o 
blisko 850.000 św iadczy nietyle o po-

----------- - ^  „ — jv,.vŁ pularyzaojl tego środka komunikacji.
m ie s z k a n io w y  z p rz e z n ac z en ie m  przedewszystkiem  w skazuje na pr 
h an d lo w e m  trz e b a  p ła c ić  w yso - Praw ? konjunktury. Zwiększone zarób 
k ie  o d stęp n e . k i P°zwaJate  większym  rzeszom miesz

Dotyczy to zwłaszcza składów. Jg C.O.P 
T uta j odbyw ają się form alne po- * * * 
low ania na każdy w olny lokal — I 
w yn ik  jest tak i, że czynsze wyno- j 
szą o w iele w ięcej niż w Warsza-1 
w ie. Kupcy, oczyw iście, n a rz e k a -1
ją. Ostatnio zwołali naw et w te j _ .
.sp raw ie  s p e c ja ln e  z e b ra n ie , n a  c*niac*1’ zwołany przez Tow. Pomocy 
k tó rem  w y p o w ie d z ia n o  w ie le  ^ ° 'on^  Zagranicznej, zjazd delegatów 
g o rz k ic h  u w a g  pod  a d re se m  i w ła  z ^ i® w ództw  Południowych, 
ś c ic ie li d om ów  i m a e is t r a tu  i obradach wzięli udział również
c e n n ik ó w  rządow ych U sk irża  prZ?d3tawiciele or«anizacyj społecz-

У . .  У  У . ,  .rz.a . nych, gospodarczych i samorządowych no się m. m. ze żaden w łaścicie l
domu nie chce dziś zawrzeć z Z Pom orza
właścicielem  składu um owy piś- ■
m iennej na czas dłuższy itd. itd.

A w łaścicie le domów — cóż? :
— W łaściw ie są Bogu ducha w in 
ni i trudno zw alać na nich całą 
odpowiedzialność za to, że w mie

ltł *»> r: -.Ro- Nowy: 
t Jtenenm:
lî Mai

^elka R<
Mossakow 
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Й War««»
,10-ej w leci.

,  ..Bkjto" 
'** _S»btaek 

Op«r

czytelni, regulamin Koła, regulamin 
zarządu powiatowego i regulamin 

. , , „ „ . . .  , t , i zarządu okręgowego, które nietylko 
kańc w Zagłębia na korzystanie z lo- normują sprawy natury formalnej,
Komocji tramwajowej. Jak sytuacja lecz zawierają także wskazówki, do- 
materjalna mieszkańców Zagłębia od- tyczące treści i form pracy kultural 
bija się na ruchu tramwajowym no-oświatowej i stanowić będą wraz 
świadczą liczby, dotyczące przewozu ze statutem fundament pracy kultu- 
pasażerów za szereg lat: w r. 1930, ! ,
roku dobrej konjunktury przewieziono 1 Z e  S l a s k a  
8.791.106 osób, w nast. roku już mniej ■

Emeryt zajął się pogawędką, a tymczasem,
niósł już w porównaniu z rokiem 
1930 — 2.260 tys. pasażerów. Najwięk
szy spadek wykazuje rok 1933, gdyż . -------  <=>;----------- - ---- j—j
korzystało wtedy z tramwajów zale- Slę w ubl środ? w godzinach połu- 
dwie 5.294.401 osób, a więc bezmała dniowych w Banku Niemieckim przy 
40 proc. osób mniej, aniżeli w r. 1930. uI- Marsza}ka Piłsudskiego w Kato- 
W roku 1934 korzysta z usług Już wicach ЬУ1° świadkami niecodzien- 
5.461.398, a w r. 1 9 3 5  — 5.836.72(X : neJ зсепУ- °to jeden z klientów ban 
W porównaniu z r. 19 3 3 , a więc z ro- етегУ*- Teodor Pierszke z Sie- 
kiem najsłabszej frekwencji, wzrost mianowic, zajęty rozmową z urzęd- 
llczby pasażerów w ub. roku, wyniósł banku, wszczął w pewnej
bezmała 50»/,. Zamierzona przez dy- j  chw*!i alarm. Jak się okazało, powo- 
ekcję tramwajową rozbudowa sieci dem tes° ^У*° okradzenie go z po-
..»-V------ -------------------------------  kaźnej gotówki 3.860 zł., którą miał

w zewnętrznej kieszeni płaszcza.
Prawdopodobnie złodziej skradł 

Pierszkemu pieniądze z kieszeni, kie 
dy ten za jęty był rozmową z urzęd-

'  • * '  ^  ^ SI — s  —
Złodziej okradł k lien ta  w banku

Liczne grono osób, znajdujących nikiem banku. Sprawca kradzi'
zdołał zbiec z gotówką. O krado'

autobusowej z pewnością podniesie U 
czbę ■pasażerów.

Towarzystwo Pomocy Polonji Zagranicznej
rozszerza działalność na teren ie C.O. P.

W  Sandomierzu odbył się w  tych C.O.P.-u. Celem zjazdu było opraco-

ralno-oświatowej T. S. L.
Prócz spraw organizacyjnych B

łatwił Zarząd Główny ważną 8.ц: 
Centralnego Okręgu Przemysłowi, 
sprawę budowy w R z e s z o w ie  D l“1- Mazowieci 
dla uczniów i uczenic szkół zaW0'b 1» 
wych T. S. L. W Rzeszowie 
trzy szkoły zawodowe T. S. L., ®T»skar *3 *. ( j  
nowicie gimnazjum kupieckie, I1?6 )!* ^koracjäc; 
kupieckie i szkoła zawodowa s tîm ^ S ;
Ponieważ do istniejących w \ Joc*. 8.15. 
wie średnich szkół p°*a+qrnflft'ĉ S«»--.Jr2e alawi 
prywatnych uczęszcza w ielka ^ ^ M A C JE  O 
młodzieży z bardzo znacznej cZ^,,ÛLx m i  
С. О. P., trudno jest w  Rzeszof^*». 
o odpowiednie, a  niedrogie mieś*** >
nie dla niej. łn,. n

W d R S
„Tłum t 

)it ,' ..Gehenn
««earn. żeb
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« Г З К .  •£zdołał zbiec z gotówką, и  na' t»joą

powiadomiono natychmiast P ° , ;7ЛР̂ 1о 
która wszczęła za złodziejem 
Rozpacz Pierszkego po stracie 
pokaźnej gotówki, nie ma gr*® •

L ^ Æ ‘aw4
■' p»?otnl)o1a:
‘Udin Wny" ' ..Po<
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—  Daj mi pieniędzy na kaucję, ukochana...
Sprytny oszust nab ierał na „małżeństwo“

—. WW4W11 4-ja^uu u y iu  u p ra ć  O- ' *• A w  I*
wanie planu działalności Towarzystwa I c °w  Katowic i Mysłowic otrzymało 
w nowopowstałym ośrodku goapodar- > ^sty  °d nieznanego autora, w któ- 
czym Polski 1 bliższe zainteresowanie 1 гУс11 domagał się on okupu, grożąc 
miejscowego społeczeństwa sprawami w razie odmowy zastrzeleniem. W 
Ponad 8-miljonowej rzeszy Polonji Za- ten sposób otrzymali listy  Maks 
granicznej. Marticke z Katowic, Karol Kawalec,

kupiec katowicki, budowniczy Ma- 
ksym iljan Słaby, kolejarz Antoni Ko 
cur z Mysłowic oraz rabin mysłowic 
ki Chaim Erlich. W listach swych 
nieznany autor domagał się okupu 

j w wysokości od 1000 do 10.000 zł.,
1 wyznaczając miejsce, w którem mie-

N SJ FLOT Y W O « * *

W M ysłowicach ja k  w Chicago
Domorosły gangster dostał na co z a s ła ć  . fk L iÄ

Na wiosnę b. r. wielu mieszkań-

L*.: -Lord Ji

f«ke

ścio brakn ie loka li na 'sklepy,' nä A &  Â S â T Ï  '  Tom alze^skiegoTâ ’ Za°patrZOnym W
składy hîmdlowe. I trudno do- Bydgoszczy, z zawodu gormk, który półtora roku więzienia. Rabinowi mysłowickiemu autor
p raw dy w ym agać od nich aż ta- niając żonę 1 dzieci, „palił“ się do in ys em
kiego pośw ięcenia, aby zrzekali nyctl kobiet, dla wyłudzenia od nich 
się części zarobków, aby zanied- gotówki. Występując, jako kawaler

najsamprzod zawrócił głowę służą-
się części zarobków, aby zanied
b yw ali swoje- m ożliwości. „  - .. _  . , .  , —г. . ., . ■ . cej M arji P., obiecując zawrzeć z

.ledynem  w yjśc iem  z tej sytua- nią związek małżeński. Dziewczyna 
c.ji jest chyba ty lko  wzmożenie będąc przekonana o prawdziwości 
ruchu budowlanego, ze specjał- twierdzeń Tomaszewskiego, dała mu 
nein uw zględnieniem  potrzeb han na jego prośbę 100 zł., a  później 
(Iłowych, aby zaspokoić wszyst- więcej, ogółem 270 zł., które — jak  
kich poszukujących lokali na twierdził — były mu potrzebne jako 
składy czy sk lepy. To jest dziś ^aucJa> do uzyskania posady. Je- 
jedtia z pow ażniejszych trosk ka- ? a . e p°. otrzymaniu pieniędzy, 
łowickich i władze m iejsk ie c2y ' “c L S f S
krajow e pow inny znaleźć d la n iej i0tnił się. ’ 03ZUSt u |
jak ieś  rozw iązanie. w  podobny sposób podchodził do W lecie r. b. wiele hałasu w Tcze

Ale przejdźm y teraz z kolei do p. Anny M., przedstawiając się rów- Wle narobiła sprawa b. budownicze- 
spraw  też poniekąd ak tua lnych , nież jako kawaler i obiecując je j S° i architekta miejskiego p. inży- 
lecz n iezrów nanie lżejszych i wc- małżeństwo. M. była jednak ostroż niera Turczana, oskarżonego o ła- 
sels?ych. i niejsza i dała Tomaszewskiemu na pownictwo. Sąd okręgowy na sesji

Otóż Katowice w idziały już w j eS° życzenie 90 zł. wyjazdowej w Tczewie zasądził
swych, m urach w ielu  w yb itnych Wyrafinowany oszust odpowiadał P- inż. Turczana na 2 la ta  więzienia 
î-'osci, a le  bodaj nitrdy ieszcze n ie iza to Przed ^ dem grodzkim. Tłu- z warunkowem zawieszeniem wyko- 
gościły... cesarza. A tym czasem 1 Sie wykretnie 1 nie naMa kary ‘
okazało się, że cesarz jest n ie ty l
ko gościem, a le  naw et stałym

ZDOLNYCH AKWIZYTORÓW
poszukuje poważne wydawnictwo codzienne 

O fe rty  należy kierować: 

Towarzystwo Reklam y Międzynarodowej 
w/m Sienkiewicza i 4 pod A. N.

P ełna r e h a b il it a c ja  a rc h ite k ta
którego oskarżono o łapownictwo

S Û T  cesai-Lnig A tym czasem  I Ä T n i e w ^  nania кагУ'
się do winy. j Epilog te j sensacyjnej rozprawy

Nic mu to jednak nie pomogło. ! znalazł się ostatnio przed sądem 
Poszkodowane kobiety wyjaw iły ca- apelacyjnym w Poznaniu, który w

m ieszkańcem  i naw et -  tak  to łą prawdę, s k ł a d a j ą c ^ w r ^ a ^  i'

groził ponadto wysadzeniem 
wietrze synagogi, a  k u p c o w i . . D z i e ^ zy 
wickiemu Kawalcowi, z a s t r z e l  ptchi.ar¥)iank 
jego córki. .

Kawalec, zaniepokojny te®’TntirL~1 ~ 
gróżkami, zaangażował kilku (JcijHi
dych ludzi, których wysłał na. 
znaczone miejsce, gd2de miał ** ■ y J 
żądany okup, a ci p r z y ła p a b ^ ^ l , 
kiego Jana Szuszkę, zam. w 
wicach przy ul. Powstańców 2 
ry, kiedy wydano go w ręce P° —- r —
wypierał się autorstwa listów. 
macząc, że do podjęcia ewentu ^  p p »  
go okupu namówił go jak iś o3°
W końcu jednak przyznał się y
ny i oświadczył, że ukończyW^ ______
klas gimnazjum, przerwał D̂ j o 'u  " * 
cały wolny czas poświęcał U'(ist̂ °WiczA 
waniu sensacyjnej lektury
częszczał na sensacyjne filmy* , - «renwyt 

Pod wpływem tego zrodził3,
im  m v ś l

^ l l iSzA

nim myśl zdobycia pieniędzy- * j e  
pozwoliłyby mu n a  przeprow a^je 
planu wyruszenia na poszu*1*  ^ oll& 
przygód. c y  4tr

W tych dniach odbyła się 
dzie Grodzkim w Katowicach . j  v
prawa przeciwko Szuszce, ktou 0. 
rozprawie przyznał się do 
pisując swoje d o ty c h c z a s o w e _
Wezwani świadkowie p° twl^ 4 e ” 
zarzuty, zawarte w akcie os 
nia. iefljtf

Sąd po naradzie i uwzglÇ^j go 
okoliczności łagodzących, ska»»1 
na 8 miesięcy więzienia.

wydał wyrok, uwalniający p. inży
niera Turczana od winy i kary. Tem 
samem p. Turczan uzyskał pełną re
habilitację.

Hojny d a r  d la  D ziałdowa
Muzeum m azurskie własnością miast*

Jak  donoszą z Działdowa, znane ' 
ze swych pięknych zbiorów regjonal 
nych Muzeum Mazurskie, założone i 
prowadzone przez p. Emilję Suckert- 
Biedrawinę i  dyr. Józefa Biedrawę

ma przejść wkrótce na ^ -a in *  
m iasta Działdowa. Zbiory 01 „:e *
miałyby znaleźć r ___
dawnym zamku krzyżackim.

rj-
4  i ^ serji

la • Z PJ 
4 sPl,ą tk ° 'v y i 
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WTOREK 
Mikołaja 

Ws. rt. 7,27. Z. 3,26.

kraju. W dalszym ciągu 
iłuzszej fio. Dość silne w iatry z kierun- 
2а~и̂ Л Południowych, skręcające stop- 
^ o ś r o i  iy Па schodnie, w górach —

wilka ! W  t e a t r a c h

>W£ e S $  j Ä Ä U w - .powjedwp i OIgkI. i ,Mâ icarada...
e rz ę c ia  « tw is  „ w  ro li głównej B arb ar»
do  LWO jjj Mały: ..R o rw ied im y s ie” . 
*V Z W l" jir ."°w y : „Z loty deszcz” . 
ia  nod<!‘tf vi ,n<‘nm : „K upiec i poeta".

We  P ° „ j ; „T ra f ik a  pan i generało-
iU WSZ)' „! “ *rjü M alicką.

«н .й а т * Га1лУ : „ R o d z e ń stw o  T h ie r y " .  
I 10ч 6 *n d jo  D r a m a ty r a n . (N ow y 
. j  ^ ..W iś n io w y  » a d " .  P o c z ą te k  o

d ï l ^  S  Y ,ieUca B e w ja :  „R a j k o b ie t "  z 
iz ,  ,° s3akowskim  i W alterem . P o cz . 
mnJ-SO, i 10-ej w iecz.

W a rs z a w tk i :
I in Y W arszaw «"JO-eJ wiecz.
,r B fcfto”

S a b in e k

,  itr J wiec_.
/ jn ych  * (uL M okotowska 7») :
• i n a  d i b , .  S^blnek” . Роса, o grodz. 8 w. 

w a z n s  л .^ .8 Ц : O p e re tk a  l U lm a n *  „ K ji ię ln a

Pro Qao (C uk iern ia  ZlemlaA- 
,,W ie lka  czw órka". 

Codziennie o 8 wlecz. 
przepióreczka'1 z -  u lju -л с т

j- Q.I4
. . .

j j  ^WOO iJ™* B ed u ty : Cc 
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• linellll * л i ..P a rsa  o m istrzu P ath eli- ïie, *•* . U, "ekoracjach Potworowskiego. Pocz. 

v a  ŻeDS4k- &  Wlecz.
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POGODA NA DZIŚ
krótkotrwałych rozpogodze- 

** ponowny wzrost zachmurze- 
^ do deszczów, postępujących

h  u  s ®  j  e  n  s e » o n r o w v v

Warszawa przegrywa z Wrocławiem 0:2

F ric-frac . czyli 
Pocz. o godz.

Na stadjonie piłkarskim we Wro
cławiu wobec około 10 tys. widzów 
odbył się w niedzielę międzymiasto
wy mecz piłkarski pomiędzy repre
zentacjami W arszawy i Wrocławia. 
Zwyciężyła drużyna niemiecka w 
stosunku 2 :0 (0 :0 ).

Wrocław odniósł zasłużone zwy
cięstwo. Drużyna niemiecka okaza
ła się nadspodziewanie dobra. W 
zespole W arszawy beznadziejnie za
prezentował się atak, który ponosi 
winę za porażkę.

W pierwszej połowie Wrocław

miał znaczną przewagę i wynik 0:0 
przypisać należy doskonałej obro
nie Warszawy, zwłaszcza świetnej 
grze bramkarza Rudnickiego, Szcze 
paniaka i Nytza. Gra stała na nie
zbyt wysokim poziomie. Atak dru
żyny warszawskiej naogół nie do
chodził do bramki przeciwnika.

Po przerwie gra nieco się wyrów 
nała, a  przez ostatnie 20 minut 
W arszawa górowała nawet znacz
nie, ale beznadziejny je j atak  nie u- 
miał się zdobyć na żaden skuteczny

strzał. Pierwszą bramkę zdobył dla 
Niemców w 7-ej minucie Schwuttke. 
W 40 minucie piękny strzał Szcze
paniaka z dwudziestu kilku metrów 
broni z trudem bramkarz Niemców. 
W ostatniej minucie niespodziewa
ny wypad Niemców przynosi im 
drugą bramkę przez Zeislera, usta
la jącą  wynik dnia. *

W drużynie warszawskiej poza 
wyżej wymienionymi wyróżnili się 
jeszcze Drabiński w pomocy, zaś w 
ataku jedynie Kisieliński.

0  drużynowe mistrzostwo PolsKi w boKsie
LECHJA — STRZELEC (JANOWA 

DOLINA) 11:5 
W meczu eliminacyjnym o dru

żynowe mistrzostwo Polski w bok
sie lwowska Lechja pokonała Strzel 
ca z Janowej Doliny 11:5, kwalifi
kując się do puli finałowej.

W wadze muszej Owsianik (S ) 
pokonał Jagodzińskiego, w koguciej 
Olbert (L ) wygrał z Chatysem, w 
piórkowej Brączak (S ) zremisował 
z Góreckim, w lekkiej Sidelnikow 
(L ) wypunktował Siwca, w półśre- 
dniej Wierzbicki (S ) wygrał ze 
Schmidtem, w średniej Podkowicz 
(L ) znokautował w drugiej rundzie 
Kowalczuka, w półciężkiej Barano
wski (L ) odniósł zwycięstwo nad 
Łogoszowcem, w ciężkiej Szkwar- 
kowski (L ) znokautował w drugiej 
i rundzie ChłopecUiego.

WARTA — WISŁA 12:4 
W Krakowie poznańska W arta po

0 FILMACH DOZWÓL konała w meczu bokserskim o dru- 
р^Рртл̂ Ч~* MŁ0D7TT»T. T*L 7-11-25. i żynowe mistrzostwo Polslù miejsco-
j mies***1  ̂ W kinach

»i,«„"^rzucona".
ttyb. 1 • .'V iezicn U  be»  k ra t** .
'•a .; " ï 1ï m sza le je " .
e s c Ä s t - x

c?> >>**brak w  purpurze". 
Słowiczek” i „Za ku lisam i■r.v

wą Wisłę w stosunku 12:4. Po- 
znańczycy przewyższyli Krakowian 
o klasę.

W wadze muszej Juszczyk (W i
sła) wypunktował Krakowskiego, w 
koguciej Koziołek (W arta) poko- 

s ia -  nał Łączyńskiego, w piórkowej Ska 
łecki (W arta) znokautował w pierw
szej rundzie Chlibkiewicza, w lekkiej 
R ata jak  (W arta) wygrał z Mar- 

.Mii- cem, w półśredniej Jarecki (War- 
J ta ) zwyciężył Powalskiego, w śred- 

_  niej Moszkowski (W isła) wypunk-
racie 'to,naj  S inobrodego". t o w a ł  Wyrzykowskiego, w półcięż-

_&№*** (W arta) wygrał ze

'te:
tan,

m aską złoczyńcy" 1

: in  P f j f ' i » .  A” W s z ę d z ie
racie #o K i i^ a żona

Dwaj mężowie pan i V icky” i

kob ietk i” .
kob ieta”

.Dziewczę z P aryż a”
Marco Polo” .
p a  żona Sinobrodego” i „Co 

W nocy” .
‘ bola: „P rzedziw ne kłamstwo
fl»din»Wny” > „Podw ójne w ese le” .
« t f t u ! -P o d lo tek" .
41er.,„ ,on : „U bóstw iana” i „D ien te l- 

». kobiecie".
‘ Ito’ Pomnlana m eiod ja” .
'< (b»,,,,Hotel w T yro lu” .
, Ä i i  "R°bert *
j ^ . . .Książątko" i  „Sprzedajem y

Lord Je ff” . 
' ,Ostr0 in ie  z

Ä " ao-ciu 2 
SJje'- 1 Gaweł' .
rlow^ ."W ędrow ny Naród^ u0\Vv. x-------■ „ J  .

ttf P ^ ^ te iL i ’łI^!®bezpieczna kob ieta1
V  i <  i  . . K o h i - ł o  W-t А т - «  Ь л л Ьjjgtr ̂  sloftc»".KobleU- któr4 kochaml

"piZi,e? czyna  szuka m iłości” , rzel^  i^^ 'y ianka" .
"loria '. " do szczęścia”

łe r t l po- ' ------ m a ł ż e ń s t w o  z przeszkodami'

Żbikiem, w ciężkiej Białkowski 
(W arta) wygrał przez techniczny 
k. o. w pierwszej rundzie ze Stasz
kiewiczem.
GOPLANJA — ELEKTRI1 11 :ó

W Inowrocławiu w meczu bokser 
skim o drużynowe mistrzostwo Pol 

i  B ertran d " ł ski miejscowa Gnplanja pokonała 
wileński E lektrit w stosunku 11:5.

W wadze muszej sensacją była 
porażka Lendzina (W ) z Ładą II, 

.Słod w koguciej Łulimin (W ) przegrał 
z Ładą I, w piórkowej Malinowski 
nie rozstrzygnął walki z Rogow
skim, w lekkiej Kulesza przegrał

m iłością” ,
P aw iak a” 1

z Martysiakiem, w półśredniej Bo
rys pokonany został przez Niemcy- 
ka, w średniej „Unton“ wygrał z 
Zielińskim, w półciężkiej Polakow

został znokautowany w drugiem 
starciu przez Zielińskiego П, w cięż 
kiej Blum znokautował w pierwszem 
starciu Leśniaka.

W arszaw a—Poznań 8:8
W niedzielę rozegrany został w 

Poznaniu mecz bokserski między 
reprezentacjami Poznania i W ar
szawy, składających się z zawodni
ków, którzy dopiero poraź pierwszy 
występują w barwach swych miast. 
Zawody zakończyły się wynikiem 
remisowym 8:8. Mecz był bardzo 
ciekawy i emocjonujący.

W muszej Degórski (P ) wygrał 
z Michalakiem. W koguciej Gromek 
(W ) wypunktował Adamskiego. W

piórkowej Strzelecki (P ) zwyciężył 
Kłosowskiego. W lekkiej Tomczyń- 
ski (W ) znokautował w drugiej run 
dzie Gielmka. W półśredniej Sob
czak (P ) odniósł zwycięstwo nad 
Majewskim. W średniej Milewski 
(W ) pokonał Owczarza. W półcięż
kiej Sobierajski (P ) zremisował z 
Karpińskim. W ciężkiej Wieloch (P ) 
nie rozstrzygnął walki z Leśnowol- 
skim.

W TOBEK, 6 g ru d n i»  
WABSZAWA I (R aszyn)

6.30 P ieśń  ..K iedy ranne w sta ją  zorze . 
6.35 G im nastyka. 6.50 M uzyka (p ły ty ) . 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 M uzyka (p ły ty ). 
8.00 A udycja  d la  szkół. 11.00 A udycja  d la  
szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra
kowa. 12.03 A udycja  południowa. 15.00. 
„Mam 13 le t” — powieść mówiona Ja n in y  
M oraw sk iej d la  młodzieży. 15.15 Skrzynka 
ogólna. 15.30 M uzyka obiadowa. 16.00. 
D ziennik południowy. 16.08 W iadomości go 
spodarcze. 16.20 P rzeg ląd  aktualności finan 
sowo-gospodarczych. 16.30 P ieśn i fiń sk ie . 
16.45 „Sam oobrona L itw y  i  B iało rusi”  — 
odczyt. 17.00 ..M ikołajk i rad jo w e” . 17.30. 
„Z p ie śn ił  po k ra ju ” . 18.00 A udycja  dis 
w si. 18.30 A udycja  d la  robotników. 19.00. 
K oncert rozryw kow y. 20.35 A udycje infor- 
m acvine. 21.00 Koncert T ow arzystw a Miło
śników D awnej M uzyki. 22.00 ..Pogoda” — 
fe ljeton . 22.20 B ec ita l fortep ianow y. 22.55. 
P rzeg ląd  p rasy . 23.00 O statn ie wiadomości 
dzienn ika w ieczornego. 23.05 W iadomości z 
P o lsk i w język u  n iem ieckim .

W TOBEK, 6 grudn ia
11.00 Nowa P o lska przem ysłowa — 

pogadanka d la  dzieci.
16.30 P ieśn i fiń sk ie z okazji św ię ta  

narodowego F in lan d ji.
16.45 „Sam oobrona L itw y  i B iałoru

s i"  — odczyt.
21.00 K oncert T ow arzystw a M iłośni

ków D awnej M uzyki.
22.20 R ec ita l fortep ianow y E richa 

R iebensahm a.

Niespodziewana porażka Ruchu w Sosnowcu
W Sosnowcu wobec 3000 widzów 

rozegrany został w niedzielę mecz 
piłkarski pomiędzy mistrzem Pol
ski Ruchem z Wielkich Hajduk i 
reprezentację zagłębia w stosunku

Doniosłe obrady wychowawców fizycznych

6:4 (4 :3 ).
Drużyna Zagłębia grała doskona

le we wszystkich linjach, natomiast 
Ruch zaprezentował się słabo.

W niedzielę zakończone zostały 
dwudniowe obrady walnego zjazdu 
Polskiego Związku Wychowawców 
Fizycznych.

Na zebraniu tem uchwalono sze
reg wniosków sportowych, które za 
ważą niewątpliwie w niedalekiej

przyszłości na ukształtowaniu w y
chowania fizycznego i sportu w 
szkolnictwie. NieiJtóre z tych wnio
sków są wręcz rewelacyjne, gdyż 
przeciwstawiają się dotychczasowej 
polityce szkolnej w stosunku do 
wychowania fizycznego.

AKS — GARBARNIA 2:1 I HAKOAH — CZECHOWICE 11:5
W Chorzowie rozegrany został W Łodzi rozegrany został w nie 

mecz piłkarski pomiędzy Amator- dzielę mecz bokserski pomiędzy Ha
skim KS a Garbarnią z Krakowa, koahem i Czechowicami, zakończo- 
zakończony zwycięstwem AKS-u w j ny zwycięstwem Hakoaliu w stosun 
stosunku 2 :1 (2 :0 ).
PORAŻKA LIGOWEJ DRUŻYNY 

WARTY g ?
W Poznaniu rozegrany został 

mecz piłkarski pomiędzy W artą i H

ku 11:5
WŁOCHY — FRANCJA 1:0 

W Neapolu rozegrany został mię 
dzypaństwowy mecz piłkarski po
między reprezentacjami Włoch i

WARSZAWA II (Mokotów)
14.00 Zespól S tefan a Rachonia. 15.00 Ma

łe zespoły in strum entalne — koncert roz
ryw kow y (p ły ty ) . 16.00 Edwin F ischer — 
p ian ista  i d y rygen t ze sw o ją o rk iestrą  
kam eralną. 16.40 W iadomości sportowe. 
P a r«  in fo rm acyj. 16.50 K ącik solistow . 17.10 
P rzeg ląd  k u ltu ra ln y . 17.25 życ ie  ku ltu ra lne 
sto licy . 17.40 M uzyka taneczna (p ły ty ).
21.00 W ęgiersk ie  p ieśn i ludowe. 21.20. Eks
perym entalny T eatr W yobraźn i: „Opowieść 
w ieczorna” — słuchowisko. 21.55 Nasi p ieś
n ia rze : Chór Dana. 22.00. M uzyka tanecz
na (p ły ty ) . 23.05 K oncert sym foniczny.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź s ta c ji . 0.05 Po lsk ie u- 

tw ory na altów kę. 0.25 „Uczmy s ię  po lsk iej 
p iosenk i" . 0.45 D ziennik w ję zyk u  polskim  
i ang ielsk im . 0.55 D ziennik św iatow ego 
Związku Polaków z Z agran icy. 1.00 śpiewb 
Jan usz  Popław ski. 1.20 „D ługie nogi” — 
opowiadanie. 1.30 P o lska m uzyka popular
na. 2.00 „Sportow y sezon zimowy w Po l
sce” — pogadanka w ję z yk u  ang ie lsk im . 
2.10 H arm oniścl g r a ją .

SBODA, < g rudn ia  
WABSZAWA I (B aszyn )

6.30 P ieśń  ..K ied y  ranne w sta ją  zorze” . 
6.35 G im nastyka. 6.50 M uzyka (p ły ty ) . 7.00 
D ziennik poranny. 7.15 M uzyka (p ły ty ).
8.00 A udycja  d la  szkół. 11.00 A udycja  d la 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra
kowa. 12.03 A udycja  południowa. 15.00. 
M uzyka obiadowa. 16.00 Dziennik popołu
dniowy. 16.05 W iadomości gospodarcze. 
16.20 Dom i szkoła: N ajczęstsze choroby u 
dzieci — pogadanka. 16.35 D îc ila l altów- 
kow y. 17.00 Od oddziałów ochotniczych do 
potężnej a rm ji — odczyt. 17.15 Fo lk lor róż
nych kra jów  (p ły ty ) . 17.50 W  przeddzień 
„D nia Kupca P o lsk iego "—pogadanka. 18,00. 
A udycja  d la  w si. 18.30 T eatr W yobraźn i: 
„T rag ed ja  Sok ratesa” . 19.20 W ieczór w al
ców — koncert rozryr.-kowy. 20.35 A udycje 
in form acyjne. 21.00 Opowieść o Chopinie. 
21.45 „P oezja w ieku  złotego” . 22.00 Utwo
r y  B rahm sa. 22.55 P rzeg ląd  p rasy . 23.00. 
O statnie w iadomości dzienn ika w ieczorne
go. 23.05 W iadomości z P o lsk i w  języku  
ang ie lsk im .

C. P. Mecz wygrała drużyna HCP, p r a n c j i _  Mecz zakończył się zwycię-
___  М а 1 г / ч п п 1 п  И г т л п г п л п т  п т  e t / л -  : ** . . . .która pokonała ligowców w sto- j  s ŵem drużyny włoskiej, w stosun 

sunku 4:1 (2 :0 ).
DAB — TROPPAUER EV 4:1 
W niedzielę w Katowicach roze

grany został mecz hokejowy pomię
dzy Dębem a drużyną Troppauer 
EV z Opawy. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Dębu w stosunku 4:1 
(1 :0 , 2 :1, 1 :0 ).

ku 1:0 (1 :0 ).
WIEDEŃ — BERLIN 2:0

W Wiedniu rozegrany został mię 
dzymiastowy mecz piłkarski pomię
dzy reprezentacjami Wiednia i Ber 
lina. Mecz wygrała drużyna wie
deńska w stosunku 2:0 (1 :0 ).

99 Ę J f f b g E C  В  P > € & E T
Farsa R> Ferdinanda w TEATRZE ATENEUM

66

bau*?.1

W  wyjątkow o św ietnej obsadzie ak- ność: czy po stronie owego „wykole- 
torskiej pokazano w  Teatrze Ateneum jonego“ pana Ju ljan a , czy po stronie 
sztukę nieznanego mi zgoła p isarza tych ludzi prostych, pracowitych, 
francuskiego, Ferdinand. Tytuł te j skromnych...
sztuki i ak t pierwszy usposabia do- Ale potem przychodzi ak t drugi i 
brze dla sztuk i i autora, reszta  gubi trzeci i z tego w szystkiego nle wycho 
się zupełnie w niespodziewanych płas- dzi, n iestety, nic. Autor daje bowiem 
kościach farsowych, myślowo — mi- swojemu Ju ljanow i nagrodę literacką,

„ *  S*
лИ г0*" ich ni

:tóry Ç

o s k ^

Й Й 0

*

żem6

mo pozornych pretensyj — zupełnie 
niepowiązanych i nieumotywowanych.

A kt pierwszy daje mianowicie wca
le żywy, zgrabny obrazek życia wt y . -  TRIUM F 

-  l!tfZow ь A W  „ZŁOTYM DESZCZU’1
|yS z c z o -  kr*ac ja  Zelwerowicza w  „Zło m a łe j f r a n c u s k ie j  ro d z in ie  p ro w in c jo -  
Ï z a c h ę t  T; 5 / 2e, N? V m ,w yw o la la  n a ln e j .  Ż yc ie  to c z y  s ię  tu  w  m a łe m  
i j '^ Q â ^ -^ y c z n e ^  p rzyjęc ie  ze^ stro n y  m ie s z k a n k u  z a  s k le p e m , w ś ró d  tu rk o -

^ Ä l erow?ckza.Spe3* 1 zaPachU m*1Ü> ”* * * * .
» humoru i w zruszających  ak - innych towarów. Ma to naw et swój

• charakter i atmosferę, swój swoisty za 
*tr M mS y m  W t e a t e z k  , pach i  sm ak. W  ten cichy, pracowity
S«1 dziś i dni następnych ; św iat wpada człowiek nie z niego: pi-

sarz- literat- ożeniony * cór*
С  reżysS .iPrf k ladzie A- Cw ojdzińskie d o m u . K o n f l ik t ,  j a k i  s ię  z a r y s o w u je  
f b ' g ^ ^ i e r k ąWf ^ k iw o jtJeck tam w  m ię d z y  n im  a  „ n im i“ , w y d a je  s ię  po-

.................... ............... czątkowo in teresujący. Niebardzo
■ 1 wprawdzie m a się zaufanie do te j pi-

Tomskiego ..Temperamenty”, san iny pana Ju ljan a  — po zapozna-
1 piątk^ PfLHARMONJI niu się przedewszystkiem  z bredniami
9 b. i^Wym k°ncerci'. symfonicz- jego pióra, które głośno odczytuje —

so^sta» d° ' a le  ostatecznie naw et te bzdury «goto-
,У*а- W ir,u“ 6 ‘.sta 'S"*?1"6 ,Navarra * wi mu jesteśm y przebaczyć... Mimo-
i ï ï '  » ГЗЗ! »»“ ■»“ ”>' r *

ïnosèî °Sóllle uznanie prasy i pu- spodziewać jak iegoś rozsądnego roz-
interes • °®raitl koncertu niezwy- w iązan ia całej sprawy. Przez krótką

lööczel0UJ4Cy- WyPełn‘4 g ° : koncert chwilę zaczyna się wydawać, że bę-
ork-Wy Schumanna, oraz trzy dzle to jak ieś komedjowe czy farsowe

('Пга, .  **r®We: Uwertura Romana wvdanle trenialneg-o „M artina Edena“nfa, czwaVt"'- L'wer.lura riomana w ydanle genjalnego 
*ygody So\vizd™/0}"”'  Londona, przez kró tką chwilę zaczyna*USS;

a‘ D̂ y g u j‘eZ W alerjan C l . -  si  ̂ P°w af nl® roztrząsać sprawę,
, po czyjej stronie jest właściwie słusz-

robi z niego lokalną sławę (we F rań  
c ji to widocznie idzie bardzo prędko), 
każe rodzinie jego żony wycofać się 
ze w szystkich nieprzyjaznych wobec 
niego zam iarów, i w ten sposób prze
dziera się jakoś przez ak t drugi, aby 
wreszcie już całkiem  utonąć w akcie 
trzecim.

W  tym  akcie trzecim  bowiem — 
któ ry  dzielą od pierwszego dwa tygo
dnie — Ju ljan , dostawszy nagrodę, 
trac i nagle odrazu zapał do dalszej 
pisaniny, spostrzega piękność i  poe
zję, tkw iącą w prawdziwem życiu i 
ostatecznie rzuca tę pisaninę i powra
ca — on, który dwa tygodnie temu 
nie umiał odróżnić m ąki od szuwak
su — do sklepu, do handlu, do życia.

Zupełnie to je s t niepowiązane, nie- 
umotywowane, mętne. Autor słyszał 
coś może o zagadnieniu stosunku 
sztuk i do życia, a le naprawdę — wie, 
że dzwonią, a le nie wie, w  którym  ko
ściele... Całe zagadnienie — m ające 
przecież swój bardzo in teresu jący a- 
spekt — sprowadzone zostaje na te
ren prym itywizm u, na którym  niema 
już dyskusji. Sprzeczać się z p. F er
dinand na tem at zagadnienia, które 
podobało mu się obrać za temat swej

ŚRODA, 7 grudn ia
15.00 ..Nasz koncert” — utw ory F ran  

Ciszka Schuberta.
16.35 R ec ita l a ltów kow y M ieczysła

w a Szaiesk iego .
17.00 ,,Od odziałów ochotniczych do 

potężnej a rm ji” — płk. Tadeusz 
Tom aszewski.

18.30 ..T raged ja  Sokratesa” : ,,E u ty- 
fron” .

9.20 W ieczór w alców  Adama K ara
siń sk iego .

21.00 Opowieść o Chopinie: N okturny

fa rsy  — nle warto. Co najw yżej po
wiedzieć można o te j farsie, Iż je s t w 
m iarę wesoła, w  m iarę interesująca, 
bardzo w m iarę dowcipna i bardzo w 
m iarę przekonywująca — już nie jako 
koncecja, a le popiostu jako  rozrywka, 
teatralna.

A le g rana je s t w Ateneum znakomi
cie. Znakomicie spisała się przede
wszystkiem  Perzanowska, jako  reży
serka. Sztuka ma odpowiednie tem
po, atm osfera tego m ieszkania przy 
m agazynie zrobiona je s t świetnie. 
P rzyczyn iają się oczywiście do tego 
pomysłowe i inteligentne dekoracje 
Daszewskiego. Perzanowska i Chmie
lewski stw orzyli ponadto św ietną pa
rę takich  małych, wytrwałych, p ra
cowitych sk lep ikarzy francuskich, któ
rym  nagła literacka k a r je ra  ich nie
udanego zięcia przewraca zupełnie w 
głowie. Tego zięcia grał M arjusz Ma- 
szyński, niezwykły gość na deskach 
Ateneum. M aszyński rolę Ju ljan a  ujął 
bardzo inteligentnie — przedewszyst
kiem  dlatego, iż odrazu nie wierzyło 
mu się, iż je s t prawdziwym  pisarzem 
i  że na serjo bierze swoje powołanie 
literack ie  — z humorem i z rozma
chem. Bardzo zabawny je s t Łuszczew
ski. Jaraczów na jeszcze raz dowiodła, 
iż je s t pierwszorzędną ak to rką cha
rak terystyczną, Bonacka natom iast, 
zwłaszcza w  akcie trzecim roztrzepo- 
tana była i rozszczebiotana poprostu 
zabójczo, Daniłowicz dal niezły epi
zod (przez autora nota bene chybio
ny zupełnie). A  Chor.

WARSZAWA II (Mokotów)
14.00 M uzyka obiadowa. 14.50 O rk iestra i 

chór. 16.10 Koncert T ow arzystw a Miłośni
ków D awnej M uzyki.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź s ta c ji . 0.05 Koncert. 0.45 

Dziennik w język u  polskim  i ang ielsk im . 
0.55 Co słychać w sporcie polskim  — poga
danka. 1.00 W  ry tm ie  marsza.1.20 „N a W il
no" — fragm ent z k siążk i M arszalka E- 
d w arda Śm igłego-R ydza. 1.30 „P ieśn i ś lą s 
k ie " . 2.00 „Zaolzie — k ra j i ludzie” — po
gadanka. 2.10 P o lska  m uzyka ludowa.

TRANSMISJA NABOŻEŃSTWA 
Z GIDLÓW 

z jeduego z najstarszych kościołów 
w Polsce

Wieś Gidle w powiecie radomszczań
skim, w województwie łódzkiem słynie 
z jednego z najstarszych kościołów o- 
raz z klasztoru O.O. Dominikanów, 
gdzie znajduje się słynący cudami o- 
braz Najświętszej Marji Panny.

Kościół ten nie posiada organów. 
Tradycyjnym zwyczajem było, że pod
czas nabożeństwa zamiast organów i 
śpiewów chóralnych występowała wła
sna orkiestra, wykonując utwory reli
gijne najczęściej polskich kompozyto 
rów. W bogatej bibljotece klasztornej 
przechowały się do tej pory nuty tych 
utworów pisane ręcznie.

Tradycja ta przerwana została przez 
wojnę światową.

Pięknem przypomnieniem dawnych 
tradycyj będzie nabożeństwo w Gidlach 
dnia 8 grudnia, o godz. 9-cj, w czasie 
którego śpiewać będzie chór miejsco
wy. Nabożeństwo to, oraz reportaż z 
Gidel nadane będzie na wszystkie roz
głośnie Polskiego Radja.

Utwory, które znajdują się w bibljo- 
tece klasztoru w Gidlach będą mogli 
usłyszeć radjosłuchacze tegoż dnia o 
godz. 16.15 w koncercie popołudniowym 
Polskiego Radja. Wykona je Orkiestro 
P. R. pod dyr. znanego dobrze kapel
mistrza Olgierda Straszyńskiego, z u- 
działem kwartetu wokalnego oraz so
pranistki Jan iny Szczygłówny.

Fundusz Obrony Korskiej—  
konto w P.K.0.42.000
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Bohaterowie носу 29 listopa

da 1830 i oku rozwinęli sztan
dar, na którym wyp isane było 
„Wol ność, Całość, N iepodle
głość”, i i  lym wzniosłym h a 
słem na ustach poszli w św ię 
ty bój. Była to najgorętsza wal 
ka o odzyskan ie straconego 
bytu, o życie  polityczne narodu. 
Niezrównaną ofiarność i tyta- 
niszne męstwo składa li  na tylu 
polach b itewnych.

W całej Polsce żyw y odźwięk 
znalazło powstanie, a ziemia 
P iotrkowska także ma swoją 
kartę  w historii roku 1831

Oto w dziele p. t. „Bitwy 
i potyczki stoczone przez woj 
sko polsk ie  w roku 1831” znaj 
dujemy taką  wzmiankę: „Dnia 
3 września, jak  świt ruszył Bo
bowski z szwadronem Kaliskim 
z Su le jow a na P iotrków T ry 
bunalski.

W ypraw iony  przez Paszk ie
wicza z oddziałem huzarów g e 
nerał — m edyk Ty szyn żadnej 
tu od Pilicy nie w yg lądał  za
czepki.

Dobrze o tym powiadom io
ny przez m ieszkańców Bobo
wski, kłusującą kolumną w p a 
da do P iotrkowa i przepędza 
husarów rosyjsk ich na drogę 
w iodącą do Łodzi; wielu z ni h 
ciągnęło nieokulbac/one konie 
za cugle. Dopiero za roga tką  
zbiła się ta konna kupa po 
części na oklep. Wnet wpadł 
na nią nasz pluton naczelny z 
Psarskim, O rdęgą  i Wernerem 
na przodzie i po krótkie j prze- 
źganinie wszystko po lesie oko
licznym rozproszył.

Gnając n iektórych dalej po 
drodze do Łodzi,Werner z Psar
skim ujęli jak iegoś generała ro
sy jsk iego  z adjutantem i o d e 
słali ich Bobowskiemu, nad
biegającem u z resztą szwadronu.

Był to sam Tyszyn , w yp rze 

dza jący niedużą odsiecz, która 
też niebawc.m lekkomyśln ie roz- 
pędzonyt li oficerów naszych 
obskoczyła ; zaczem rozw leczo
ny pogonią szwadron odbił ich 
z tego ścisku, kilku naszych 
ułanów padło t upem, a Psar- 
ski i O rdęga  mocno zostali z rą 
bani.

W odwecie i ten drugi od 
dział husarów rosyjskich roz
b ity, zostawił dziesięć trupa i 
i kilkunastu pokłutych jeńców 
na pobojowisku.

Mimo w ie lk iego  męstwa i bo- 
haters lw a wojska, powsta ie 
skończyło się k lęską. Po 10 mie
siącach wojny i wolności znów 
zapanowała niewola.

Ten k rw aw y  dramat krył w 
sobie jednak  zasiew jasnej 
przyszłości. W. K o ł o d z ie jsk i

200 dzieci otrzyma 
gwiazdkę z T-wa 

„Opieka"
P(o wadzące pracę społeczną 

na terenie powiatu p iotrkow
sk iego  Tow arzystw o  opieki 
nad młodzieżą wszczęło s ta ra 
nia o uzyskanie odpowiednich 
funduszów na „G w iazdkę” dla 
dzieci najb iedniejszych rodzi
ców z terenu powiatu. A kc ją  
upominkową o b j ę t y c h  
zostanie około 200 dzieci z 
przedszkoli: W ojciechowa, Bo
gusław ie , W olborza i Woli Mo
szczenickiej.

PHILIPS,,u / i Ą

odbiera z łatwością egzotyczno p:c* 
gramy zamorskich sîacyj, odtwarza
jąc je czysto i wiernie. Dogodne rc_:y. 
Demonstracja w firmie'

mmmsi lu ft
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95.

Uimnm RADIOW Y
J a k  by w yg ląd a ł  św ia t  
gdyby  nie było rad ia

Tak n iedawne to jes/.cze cza
sy. S>dy wynalezione zostało 
radio, a dziś jest ono rzeczą 
n iezbędną w każdym  domu.

Do rad ia  przyzwycza il iśm y 
się już do tego stopnia, że nie 
wyobrażam y sobie, jak  można 
się bez niego obyć.

Bo is 'otii ie , rad io da je  nam 
tak w i ; l e  korzyści umysłowych 
kulturalnych, gospodarczych , 
że jego  brak byłby bezprzecz 
nie dużą stratą.

Urozmaicone program y ra 
d iowe pozwala ją  każdemu zna
leźć w nich to, co go na jbar
dziej interesuje.

Najświeższe wiadomości po 
l ityczne z kraju i ze św iata , 
o dczy ty  naukowe, wiadomości 
gospodarcze , muzyka, różne a- 
k tualia  i rozryw ki — wszystko  
to składa się razem na bogatą, 
wszechstronną treść rad iow ych  
ad ycy j .

J ak  w iele trzeba by poświę- 
cic czasu i w ydatków , by  os ią
gnąć te wszystk ie  wiadomości 
i wrażenia, jak ich dostarcza 
nam radio.

Szczególn ie dla ludzi mniej 
zamożnych byłoby to wprost 
n ieosiągalne.

Radio spełnia ważną misję 
kulturalną, uprzystępn ia jąc  sze
rokim masom społeczeństwa 
zapoznanie się ze zdobyczami 
w iedzy i kultury, przyczyn ia  się 
również walnie do um uzykal
nienia społeczeństwa.

Radio zbliża nas do św iata , 
pokonując wszelkie odległości. 
Zamknięci w swoim mieszkaniu, 
posiadając r a d i o ,  wiemy o 
wszystkTm, co się dzie je na 
świecie . Bez rad ia  zaś ż y l ib y 
śmy jak  na odludnej wyspie...

Dla tych, którzy dotychczas, 
mimo wielu udoskonaleń i udo- 
gognień, nie mają jeszcze redia 
w swoim mieszkaniu, m a m y  
szczere współczucie. S ą  to lu
dzie nieszczęśliwi, upośledzeni, 
skazani na nudę, zwłaszcza w 
w czasie długich wieczorów zi
mowych, podczas, g d y  rad io 
słuchacze mają mile urozmaico
ny czas, słuchając audycji.

J a  wiadomo, w ostatnich cza
sach poczyniono szereg  uła
twień dla zakłada jących  radio.
A  więc ci, którzy rad ia  do tych
czas nie mają, nie powinni dłu
żej nam yślać się i zw lekać.

Przy stosunkowo nie w ie l
kich kosztach na założenie, roz
kładanych w dodatku na raty 
i minimalnych opłatach za ra- 
d ioabonament — osiągam y tak 
duże korzyści, że w ydatek  ten 
opłaci się każdemu stokrotnie.

Trzeba również pomyśleć o 
tym, by radio znalazło się we 
wszystk ich szkołach, świetlicach 
szpita lach i. t. d. Niech nasza 
młodzież szkolna czerpie w ie
dzę z audycy j  rad iowych , niech 
w yrab ia  w sobie poczucie p ię 
kna, niechaj nie będą pozba
wieni możności słuchania rad ia  
bezrobotni, niechaj mają s tra
wę duchową i rozryw kę chorzy, 
przykuci do łoża szpitalnego.

9 9 I E S S i f o 4 m g r * *

S p ó łka  A k c y jn a  H sncU ow o-Przem ysłow n

99-flo J.
Piotrkdw-Tryb. ul. S łow ack iego  34 te le fon  10-61

W Ę G I E L  p ierwszorzędny ( h kopalń dąb iow iec-  
kich i śląskich.

K O K S  do motorów i centralnego ogrzewania
marki „WOLFGANG”.

Ż E L A Z O  tregry  żelazne do budowy. 
B L A C H Y  żelazne, ocynkowane.
BLACHY CYNKOWE do k ryc ia  dachów.

: ï ||F:

Za prace — kartki 
do sklepu

Niektórzy właścic ie le  mecha
nicznych tkaln i w Bełchatowie 
pod Piotrkowem mimo wpła
cania bardzo niskich stawek 
zarobkow ych swym  robotnikom 
— nie regu lu ją  całkowicie na
leżności w gotówce. Podczas 
dokonyw an ia  w yp ła ty  da ją  oni 
robotniko-n tygodn iów k i częś
ciowo gotów ką, częś iowo zaś 
w postaci kwitom do sklepów 
spożywczych . Ten system  o trzy
m ywan ia  zarobków wywołuje 
wśród robotników n iezadow o
lenie i rozgoryczen ie , wobec 
czego zwrócili s ię oni do in
spekcji p racy XVI obwodu w 
Piotrkowie z prośbą o inter
wencję.

W dniach najbliższych udaje 
się do Bełchatowa p rzedstaw i
ciel Inspektoratu P racy  w Piotr
kowie celem przeprowadzeni« 
dochodzenia w tej sprawie.

12-letnia dziewczynka 
pod kołami samochodu

Na szosie Piotrków — W ol
bórz w ydarzył  się n ieszczęśli
w y w ypadek  samochodowy. 
Szosą tą w kierunku P iotrkowa 
jechał samochód ciężarowy, 
p rowadzony przez szefera Ju l ia 
na Zamojkla z W arszaw y . W 
pobliżu wsi Meszcze przez j e 
zdnię usiłowała przebiec mie 
szkańka tej wioski 12-letnia kry- 
styna Koda, która wskutek n ie
uwagi dostała się pod koła 
samochodu i u legła ogólnym 
ciężkim obrażeniom. W stanie 
groźnym odwiezione ją  do szp i
ta la w Piotrkowie.

JTANWV1
*ob«c konf]

Z  amatorskiej sceny
Żeński Oddział S traży  Ogn10’

nież z tańcami.

wej w P iotrkowie wystawi*Nenial rozc 
sztukę p. t. „W esele  Basi”, 2 j^ ze îè  bj 
tańcami i śp iewami; w II akcie^czą, że и 
o ryg ina lny  tabor cygańsk i, rów-

E*k społeea
Po przedstawieniu, które od- kiern”1*Jarn' 

będzie się w d'iiu 14Ц stycz- .żywość i 
nia 1939 r. w sali im. KiHń’ h y ^ z3 n j

>r*Wdę szei
.Jizecz te 

ПУ użyf

sk iego , znbawa taneczna.

Samobójstwo robot
nika

W mieszkaniu własnym PrZJ 
ul. L im anowskiego 13 powieś' \ a  j a k i*  
eię robotnik ciesie lsk i 4 0 -letni CT{|gef|ja  
Klemens Bartosik. P rzyczyń  (Patrz a r t j  
rozpaczliwego kroku były n'e" 
snaski rodzinne. ^ NOtyy \}j

DO W YNAJĘCIA 1 Pokói M . p a p , 
z kuchnią, oraz 2 pokoje z ku- s p Pła 
chnią przy ul.' P ierackie?0 I j
23. W iadomość w firmie Paca p«czno-Info
nowski A le ja  3-go Maja L- ^

К З *50.
 ̂ Jako kai 
‘^nisława 
«cnie jest 
;pra^  mn 
Jll|n Radj 
zielem  i 
[|ге т  Ins ty
0(iowościc

Gruźlica płuc jest n i e u b ł a t f 3 

ną i corocznie, nie robiąc r°. 
żnicy dla płci, w ieku i stanu, ko*1 
miliony ludzi, — Przy z'*'3 
czaniu chorób płucnych, bro0 
chitu uporczywego, męczące2° 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują P‘ 
p. lekarze — „BALSAM TRlK°‘
LAN” Gąseckiego, który u*a „WJC
tw ia w ydzie lan ie  się plwociny» j^o_zp0rząi 
wzmacnia organizm i sam°P° le dn H 
czucie chorego, oraz powte 
sza w agę  ciała i usuwa kasze •

Sp rzeda ją  apteki.

W stre
ro

° lW°jewod. 
g ż en ie  o 
L strefie 
Г®** woje

Popierajcie P. C. K.

C O R A Z  B L I Ż E J  Ś W I A T
RADOSNE święta są wtedy, gdy na stole 

jest DOBRE CIASTO.

Dobre i smaczne STRUCLE, CIASTA 

i różne pieczywa
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